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Nowy w Zarządzie
W  o sta tn im  n u m e rze  „ W ieści L u b o ń sk ic h  " p is a l i ś m y  o  o d w o ła n iu  p r z e z  R a d ą  M ie jsk ą  
L u b o n ia  z  fu n k c j i  c z ło n k a  Z a rzą d u  M ia s ta  ds. ko m u n a ln y c h  p . T a d eu sza  W aliczaka . 
N a  n a s tę p n e j se s j i  2 6  lu teg o  R a d a  p o w ie r zy ła  tę  fu n k c ję  m gr. i n t  L e c h o s ła w o w i K ę-  
drze . je d y n e m u  k a n d y d a to w i na  to  m ie js c e  (sze rze j - p a tr z  „ Z  n o ta te k  o b y w a te la " ) . 
P rze d s ta w ia m y  P a ń s tw u  w y w ia d  z  n o w y m  cz ło n k ie m  Z a rzą d u  M ia sta  w y b ra n y m  w  g ło ­
so w a n iu  ta jn ym  1 7 g ło sa m i-  za , 6 - p r z e c iw  i p r z y  4 w s trzy m u ją c y c h  się .

L e c h o s ła w  K ę d ra  - m a g is te r  inżynier, 
m ieszka  p r z y  ul. R iro liego , m a  55 lat, j e s t  
żonaty, troje dorosłych  dzieci.

O d  3 0  la t j e s t  m ieszka ń cem  Lubonia . 
P ra cu je  w  Insty tu c ie  P rzem ysłu  M ięsn eg o  
w  P oznaniu . Z a jm u je  s ię  p ro jektow aniem .

„  WL” - C z y  k an d y d o w ał pan  w cześn iej 
n a  radnego?

Lechosław Kędra - D o tąd  nie.
„WL” - Jak i je s t  pan a  b ag aż  dośw iad- 

s  czeń  ja k o  po lityka?
L.K. - N ie  m am  dośw iad czen ia  politycz- 

-  nego. Jed n ak  funkcja  ja k ą  m am  pełn ić , tj. 
|  o soby  odpow iedzia lnej za  sp raw y  kom unal- 
|  ne , w y m a g a  d o św ia d czen ia  techn icznego , 
2  k tó re posiadam .

N a  co  dz ień  w y k o n u ję  p ro jek ty  tech n o ­
log iczne  zak ład ó w  i p ro w ad zę  n ad zo ry  au ­
to rsk ie  n a d  b u d o w a n y m i o b iek tam i, a  to 
w iąże  s ię  z  ze  s ta łą  w sp ó łp racą  z  p ro jek tan-

L echosław  K ędra  - no w y  członek  
Z arządu  M iasta

tam i i w ykonaw cam i p rac budow lanych  oraz 
instalacy jnych . M yślę , że  te  dośw iadczen ia  
u ła tw ią  m i spe łn ian ie  pow ierzo n y ch  zadań.

„ WL” - K to  i k ied y  zap ro p o n o w ał pan u  
m iejsce  w  Z arządzie  M iasta?

L.K. - P ropozycję takązłoży ł m i burm istrz 
W łodzim ierz K aczm arek  25 lutego br.

„WL” - S kąd  cze ip a ł p an  d o  tej pory  
w ied zę  n a  tem a t L u bon ia  i polityk i naszego  
m iasta?

L.K. - G łó w n ie  z  „W ieści L u b o ńsk ich”
„WL” - C z y  m o żem y  liczyć n a  to , że  w  

najb liższym  czasie  p rzedstaw i nam  pan  sw ój 
k onkre tny  p rog ram  działania.

L.K. - M yślę, że  nie. N a  3 m iesiące przed 
w yboram i przedkładanie w łasnego program u 
by łoby sk ładan iem  pustych  deklaracji. Jest 
ju ż  określony program  i zakres prac k om u­
nalnych  do końca  b ieżącego  roku. M oim  za ­
dan iem  ja k o  członka Z arządu  je s t realizow a­
n ie  tego planu zgodnie z  założeniam i.

„WL” - N a  zak ończen ie  p ro szę  p o w ie­
dz ieć  j a k  p o s trz e g a  p an  i o cen ia  „W ieści 
L ubońsk ie” ?

L.K. - D obrze, choć  czasem  coś m n ie  w  
n ich  drażn i, ale p ew n ie  tak  w łaśn ie  p o w in ­
n o  być.

„WL” - D zięku jem y  za  ro zm o w ę  i ży ­
czy m y  p o w o d zen ia  w  rea lizac ji no w y ch  do ­
św iadczeń . Regina Górniaezyk
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Kim jest 
kobieta ?

Uk azała  się  na  lok a ln y m  ry n k u  ko lejna 
pozycja  d o tycząca  naszego  m iasta , pod  

ty tu łem  WYKOPALISKA ARCHEOLO­
GICZNE W LUBONIU. Ta p raw ie  stu- 
stron icow a k siążka  au to rstw a panów : Sta­
nisława Malepszaka i Błażeja Stanisław­
skiego u k a z u je  h is to r ię  n a jd a w n ie jsz y c h  
poznanych  dziejów , zeb ran ą  także  w  p o rząd ­
ku  ch ronolog icznym , z uw zg lędn ien iem  nie­
m al w szystk ich  odkryć , bad ań  i znalez isk  z  
obszaru  dzisie jszego Lubonia. Wydrukowa­
na na kredowym papierze, bardzo boga­
to ilustrowana: rycinami, zd jęciami oraz 
mapkami książka umożliwia poznanie 
wszelkich kultur, jakie występowały na 
naszym terenie od około ośmiu tysięcy lat 
p.n.e. do średniowiecza. Popularnonau­
kowy charakter z wieloma ciekawostka­
mi sprawia, że książka ta jest doskonałą 
lekturą nie tylko dla uczniów lubońskich 
szkól czy miłośników historii. O m aw iana

Nowości
p u b lik ac ja  w y d a n a  p rzez  S to w arzy sze n ie  
K u ltu ra ln o  - O św ia to w e  „ F O R U M  L U - 
B O N S K IE ” p osiada  p rzych y ln e  op in ie  ta ­
k ich  au tory tetów  z dziedziny  historii ja k  p ro­
feso ro w ie : L ech  K rzy żan iak  czy  A ndrzej 
W ędzk i. S k rupu la tność  w  d oborze  m ateria­
łó w  o ra z  w n ik liw o ść , z  j a k ą  z o s ta ły  o n e  
p rzed staw io n e  i u sy stem atyzow ane, stano­
w ią  d o d a tk o w ą w artość , tak że  d la  b adaczy  
za jm ujących  się  p ro fes jonaln ie  W ielkopol­
sk ą  - uzn a ł je d e n  z  recenzentów .

To, że  o b szar L u bon ia  k ry ł (i zapew ne 
je s z c z e  k ry je ) b a rd zo  c iek aw e  m a te ria ln e  
ślady  k u ltu r tych , k tó rzy  ży li tu , gdz ie  te raz  
m y  ży jem y  i po siad a  w a ż n ą  ro lę  w  poznan iu  
p rah isto rii W ielkopo lsk i, d o w iec ie  s ię  ju ż  
Państw o  z  książki - W Y K O P A L ISK A  A R ­
C H E O L O G IC Z N E  W  L U B O N IU

TAPETY
W NAJWIĘKSZYM SALONIE TAPET

LUSTRA KRYSZTAŁOWE
W DREWNIANYCH RAMACH

ŚWIAT TAPET, LUBOŃ, POWST.WLKP. 6 (od RIYOLIEGO) tel/fax 8102-366 
PN - PT 9.00 -18.00, SOBOTY 9.00 -14.00 (A-001)

W  LUBONIU
Stanisław Mafepszak 
Btażej Stanisławski

O d wydawcy:
Gromadzenie materiałów, pisanie oraz przy­

gotowanie tej ksicpki do druku trwało ponad czte­
ry- lata i było możliwe thięki osobistemu zaanga­
żowaniu autorów o ra z .. Ilieści Lubońskich “.

Przy okazji prezentacji książki chcieliby­
śmy publicznie podziękować wszystkim tym, 
którzy swój czas, energię i pieniądze poświę­
cili tej godnej dla integracji środowiska Ilibań­
skiego i pożytecznej dydaktycznie sprawie.

(Skierow ana  w  końcu  I995r. p ro śb a  do  
władz sam orządowych Lubonia o  wsparcie tego 
przedsięwzięcia pozostała do dziś bez ja k ie j­
kolw iek odpowiedzi.)

S e rd e c zn ie  z a p r a s z a m y  n a  sp o tk a n ie  
z  a u to ra m i 25 m a rc a  (środa) o g o d z .
18.00 d o  Biblioteki Miejskiej (ul. 
Ż a b ik o w s k a  42). B ę d z ie  m o ż liw o ść  
p ro m o c y jn e g o  za k u p u  k s ią żk i  o ra z  
u zy sk a n ia  a u to g ra fó w .

S O L O N  O D Z I E Ż O W Y
przy ul. Kościuszki 53 oferuje w sprzedaży:

-  bieliznę damskq i męskq wielu renomowanych firm polskich 
oraz lidera na rynku krajowym zachodniej firmy „Triumph"

- kolekcje odzieży bawełnianej firmy „FRUIT OF THE LOOM" - skarpety
- duży wybór rajstop - różne wzory
- odzież jeansowq firmy J&T duży asortyment, w szerokiej gamie kolorystycznej
- obuwie i odzież sportowq, między innymi firmy „adidas"
g o d z in y  o tw a rc ia :  p o n . - p t. 11 - 19, s o b o ta  1 0 - 1 4
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3/4.02.98r. - na ul. R. Maya włamano się do 
samochodu Fiat Uno. Dokonano kradzieży radio­
odtwarzacza „PANASONIC”. Straty 500 zł.

4/5.02.98r. - na terenie kolonii PZNF z budyn­
ku gospodarczego skradziono rower górski „RO­
MET”. Straty 600 zł.

4.02.98r. - pomiędzy godz. 2 1.30 - 2 1.50 na ul. C. 
Ratajskiego skradziono rower górski. Straty 600 zl.

I-5.02.98r. - z warsztatu Klubu Miłośników 
Starych Motocykli przy ul. Przemysłowej skradzio­
no części aluminiowe remontowanych starych mo­
tocykli. Straty 3000 zł.

6.02.98r. - o godzinie 2 1. 15 na ul. Sikorskiego 
włamano się do samochodu marki VW Passat i skra­
dziono radioodtwarzacz „PIONIER” oraz 20 płyt 
compact. Straty 3500 zł.

6.02.98r. - z parkingu przed „ANIKĄ” skra­
dziono fiata 126p. Straty 5000 zł.

13-I4.02.98r. - na ul. Sikorskiego z samocho­
du BMW skradziono przednie lampy, maskownicę 
i halogeny. Straty 3000 zł.

15-16.02.98r. - na targowisku miejskim doko­
nano włamania do straganu i kradzieży owoców 
cytrusowy ch oraz kasetki z gotówką (40zł). Łączne 
straty wynoszą 1500 zł.

15-16.02.98r. - na ul. Osiedlowej dokonano 
kradzieży 4 kół od samochodu marki Cinqucccnto. 
Straty 800 zł. Straty 1300 zł.

16.02.8r. - na stacji PKP w Luboniu ujawniono 
kradzież 8,5 tony węgla. Straty 3000 zł.

17- 18.02.98r. - na ul. R. Maya z samochodu 
marki Cinqueccnto skradziono radioodtwarzacz i 3 
głośniki „THOMSONIC”. Straty 800 zł.

18- 19.02.98r. - na osiedlu „Lubonianka” uszko­
dzono 4 samochody z obcą rejestracją. Sprawcam i 
byli pseudo- kibice KS „L E C H ”.

19.02.98r - pomiędzy godziną 2 1.10 - 2 1.50 z 
terenu posesji przy ul. Sienkiewicza skradziono ro­
wer górski. Straty 640 zł. Sprawcy zostali ustaleni.

19.02.98r. - z nie zamkniętego samochodu na 
terenie prywatnej posesji przy ul. Powstańców Wlkp. 
skradziono telefon komórkowy. Wartość 2999 zl.

19/20.02.98r. - przy ul. Sobieskiego włamano 
się do poloneza i skradziono radioodtwarzacz „PHI­
LIPS". Straty 400 zł.

21/21.02.98r. - na ul. Armii Poznań włamano 
się do sklepu PSS „Społem” i skradziono alkohol, 
kawę i papierosy. Straty wykaże inwentura.

21 - 23.02.98r. - dokonano włamania na tere­
nie centrom handlowego „Gesa” i skradziono ze 
sklepu odzieżowego spodnie jeansowe, garsonki i 
rajstopy. Straty wykaże inwentura.

27.02.98r. - na stacji PKP Luboń ujawniono kra­
dzież opony wagonowej (plandeki) na odcinku Po­
znań Franowo - Luboń. Straty 3338 zl.

24/25.02.98r. - na ul. Okrzei włamano się do 
mieszkania i skradziono telewizor „TRILUX”, ka­
merę vidco, tuner satelitarny oraz rower górski. Stra­
ty 3960 zl. Sprawców zatrzymano 25.02. w Gorzo­
wie Wlkp. już  bez telewizora i kamery.

17-26.02.98r. - w Luboniu ujawniono 5 fałszy­
wych banknotów o nominale 100 zł. Banknoty te 
są doskonale podrobione i do złudzenia przypomi­
nają prawdziwe z jednym tylko wyjątkiem. Otóż w 
miejscu znaku wodnego jest odciśnięta nikła pie­
czątka przypominająca ten znak. Sprawdzając bank­
not popularną metoda „pod światło” sprawia on 
wrażenie prawdziwego. Zwróćmy na to szczególną 
uwagę przyjmując pieniądze o takim nominale.

27/28.02.98r. - na ul. Poniatowskiego skradzio­
no z samochodu marki Ford Escort radioodtwarzacz 
„PIONIER”. Straty 700 zł.

28.02.98r. - na ul. Sobieskiego włamano się do 
malucha i skradziono radioodtwarzacz. Straty 400 zl.

J ,,Haleczka” nr D4 3
Centrum Handlowe w Luboniu

za p ra sza  do
Sk lep u  z  b ie lizną  d a m sk ą  i m ęską .

poleca - p iżam y dam skie i m ęskie 
oraz rajstopy i skarpety

zaprasza - „Haleczka do swojego 
sklepu w Centrum Lubonia

gwarantuje ■ udane i przyjemne 
zakupy

N iskie  ceny,
i m iła  i fa c h o w a  obsługa! J

P rzekonaj s ię  sam !  <b o64î A

13.02.98r. - na ul. Sikorskiego trzech chłopaków i 
dziewczyna dokonali kradzieży kola od malucha. Zła­
pano ich podczas ucieczki na ul. Sienkiewicza. Jak twier­
dzili, im też kiedyś skradziono kolo. Dziewczyna będą­
ca w tej grupie zostawiła w tym czasie w domu 5- mie­
sięczne dziecko. Wszyscy przyjechali do Lubonia z Pusz­
czykowa w celu dokonania zakupów w sklepie nocnym.

W lutym przeprowadzono w sumie 139 inter­
wencji. Skierowano 3 wnioski do kolegium. Uka­
rano 40 osób na łączną kwotę 1810 zl. 13 osób od­
wieziono do izby wytrzeźwień.

OC ciąg dalszy
N a tem at O C  pisaliśm y ju ż  w  „W ieściach  Lu- 
bońskich” , jed n ak  tem at nie został w yczer­
pany do  końca, poniew aż nik t nie potrafił lub 
też nie chciał w yjaśnić pow odu tak  w ysokiej 
staw ki O C  na  rok 1998 w  Luboniu.

U dało  nam  się  sk o n ta k to w ać  z  panem  
K osow sk im  z  O ddzia łu  O k ręgow ego  PZU  
w  P oznan iu , k tó ry  w y jaśn ił, że  w ysokość  
staw ki O C  za leży  od  sta tystyk i szkód  spo ­
w odow anych  p rzez  k lien tów  Inspektoratu  w  
L uboniu . Pod u w ag ę  b ierze  się  w szystk ie  
szkody  spow o d o w an e  p rzez  tych k lien tów  
na  teren ie  ca łego  k raju  i poza  je g o  g ran ica­
m i. W ysokość staw ki O C  zależy  od  „w y n i­
ku  tech n icznego” szkód. B y popraw ić  sta ty ­
stykę, petenci lubońskiego Inspektoratu PZU 
m u sz ą  w ięc  jeźd z ić  ro zw ażn ie j! (EK)

W ielk im i k ro k am i zb liża  s ię  w io sn a  , czas 
w  k tó ry m  trad y cy jn ie  ro zp o czy n am y  p o ­
rząd k o w an ie  p rzy d o m o w y ch  o g ró d k ó w  i 
obejść . P am ię ta jm y  je d n a k , iż sp a lan ie  j a ­
k ic h k o lw ie k  o d p a d ó w  k o m u n a ln y c h  je s t  
za ró w n o  na  te ren ie  o tw arty m , ja k  i w  p o ­
je m n ik a c h  czy  p iecach  do  teg o  n ie  p rzy sto ­
sow an y ch , zab ro n io n e . O d  ja k ie g o ś  czasu  
K om -L ub na  m iarę  sw oich  m ożliw ośc i u su ­
w a  z  u lic  naszeg o  m iasta  n ag ro m ad zo n y  po 
z im ie  p iasek  i inne  n ieczystośc i.

S traż  M ie jsk a , p o d o b n ie  ja k  to b yw ało  
w  la ta c h  m in io n y c h  p r a g n ie  n a k ło n ić  
m iesz k ań có w  posesji zna jd u jący ch  się  przy  
g łó w n y ch  c iągach  kom unikacy jnych  L ubo­
n ia  do  w sp ó ln e g o  sp rzą tan ia  naszeg o  m ia ­
sta . K o m -L u b  zb ie rze  p iasek  p o ch o d ząc y  z  
P ań stw a  ch o d n ik ó w  u p rzą tn ię ty  na  n ied u ­
że  p ry zm y  w ed łu g  zam ieszczo n eg o  p o n i­
żej harm o n o g ram u . S trażn icy  M ie jscy  b ęd ą  
o  ty m  p rz y p o m in a li d o rę c z a ją c  p ise m n e  
in fo rm acje .

O blicze  naszego  m iasta  tw o rzy m y  w szy ­
scy. P am ię ta jąc  o tym , raz  je s z c z e  n am a­
w iam  w szy stk ich  do w ie lk ieg o  w io se n n e ­
go  sprzątan ia .

Komendant Straży Miejskiej w 
Luboniu Paweł Dybczyński

Harmonogram sprzątania pryzm  
piasku:

23-25.03.1998 r. -u l. Sobieskiego 
30-31.03.1998 r. - ul. Żabikowska 
1-3.04.1998 r. - ul. Kościuszki, ul. Poniatowskiego 
6-8.04.1998 r. - ul. Fabryczna, Wojska Polskiego 
9-10.04.1998 r. - ul. Powstańców. Wlkp., Dworcowa

21 marca 1998r.
w godzinach od 12.00 do 16.00 
firm a P O L -C A R  oraz S T R A Ż  

M IE J S K A  
przeprowadzą:

zbiórkę zużytych akumulatorów.
M o ż ec ie  P ań stw o  zadać  je ,  o trzy m u ją c  

w  zam ian

Bon rabatow y
upow ażniający do zniżki przy zakupie 

nowego.
Punkty zbiórki wyznaczono przy:
1. Siedzibie Straży Miejskiej - PI. W ol­
ności 1
2. Domu Rolnika-u l. Sobieskiego
3. Domu Kultury- ul. Arm ii Poznań
4. Garażach - os. Lubonianka ul. Ź ródlana 
Jednocześnie można będzie w wypadku 
kłopotów z dowozem zdać akumulator w 
swoim domu. zgłaszając swój adres pod 
tel. (813-19-86). Samoehód firmy POL- 
CAR dokona odbioru pomiędzy godzi­
nami 16.0(1 a 18.00

szybka reakcja
W  dzień  p o  ukazaniu  się  ,, WL " zła m a n y  znak  zakazu  
p rze d  „ A niką" s ta n ą ł p o n o w n ie  na sw oim  m iejscu

ŚM IECI-DRO ŻEJ!
Od 1 kwietnia ulegną zmianie ceny za wywóz śmieci 
- np. oplata jednostkowa w systemie segregacji wyno­
sić będzie 2 zl za osobę na miesiąc. Podwyżka jest po­
dyktowana inflacyjnym wzrostem kosztów (np. olej 
napędowy przed rokiem kosztował 1,29 zł, obecnie 
1,57 zł.) Rzede wszystkim jednak na cenę nta wpływ 
konieczność zamknięcia w najbliższym czasie wysy­
piska w Luboniu, przez którego teren przebiegać bę­
dzie autostrada.

Obecnie połowę śmieci wywozimy na wysypisko 
w Srocku, gdzie za 1 tonę płacić musimy 20 zl. Mały 
kubeł waży przeciętnie 38 kg, a więc trzeba za niego 
zapłacić 0,76 zł. Statystyczny pojemnik „niebieski” 
zastosowany w systemie segregacji obsługuje 3,3 
mieszkańca i jest opróżniany 2 razy w miesiącu - tylko 
z tytułu opłaty za wysypisko trzeba cenęjednostkową 
zwiększyć o 46 groszy (0,76 \  2:3.3 0,46). Zwróć­
my uwagę, że odpady te trzeba jeszcze wywieźć na 
wysypisko położone 30 km od Lubonia. Pochłania to 
dodatkowo około 2 godzin pracy załogi i sprzętu za 
jeden kurs, no i oczywiście sporo kosztuje. Kalkulacja 
szczegółowa vyykazujc, że w przypadku wywozu 
wszystkich śmieci do Srocka skala podwyżek powin­
na być znacznie wyższa.

Należy podkreślić, że nową śmieciarkę władze 
miasta przekazały KOM-LUB-owi w nieodpłatne użyt­
kowanie. kierując się troską o mieszkańców. W cenę 
nic wlicza się więc amortyzacji sprzętu, co znacznie 
obniża wielkość podwyżki.

Dla porównania zestawmy lubońskic ceny z opła­
tami ponoszonymi przez mieszkańców Poznania. 
Opróżnienie 2 kubłów kosztuje tam minimum 12 zł. 
W Luboniu jak wspomnieliśmy 1 kubeł „obsługuje” 
3,3 mieszkańca. Statystyczna rodzina będzie więc pła­
cić 6,60 zł miesięcznie. Za tę cenę zostaną zabrane tak­
że 2 kubły śmieci, a ponadto co kwartał odbierzemy 
stłuczkę, złom i odpady wielkogabarytowe.

Tadeusz Urban - dyr. KOM-LUB-u

Perełka
lubońskiej
architektury
Nie ma siły żeby '/niżby ć  się 
tej wizytówki Lubonia stra­
szącej p rzy  w jeździe do  
miasta od  straony Puszczy­
kowa. „ W L"po raz kolej­
ny  przypominająjej obraz.

L uty  by ł d la lubońsk ich  strażaków  m iesią­
cem  w  m iarę spokojnym . O  ile w  c iągu  roku 
w y jeżd ża ją  p rzecię tn ie  raz  na  dzień , to do 
25 lutego o dno tow ali 15 w y jazd ó w  - w  tym  
3 z  udz ia łem  o cho tn ików  z  OSP. W iększej 
liczby interw encji spodz iew ają  się w ów czas, 
g d y  zacz n ą  się w yp a lan ia  traw.

Strażacy pięć razy gasili mniejsze pożary - 
np. traw. Do w iększego ognia jechali trzykrot­
nie: 11 lutego palii się stóg w  Kotowic, 13-tcgo 
w ybuchł pożar w  mieszkaniu przy ul. Zam iej­
skiej (w  Poznaniu), natom iast 17-tego na ul. 
Sobieskiego ogień rozprzestrzenił się na pod­
daszu budynku gospodarczego. Było też 6 in­
nych interwencji - jak  na przykład usunięcie 
części komina, czy uwolnienie łabędzia przy-

m arzniętego do lodu. 24 lutego na trasie do 
M osiny w ydarzył się wypadek samochodowy, 
po którym strażacy musieli uwolnić poszkodo­
wanych pasażerów. (R .W .)

Podziękowanie
Ochotnicza Straż Pożarna w Luboniu, pragnie 
/a  pośrednictwem „W L" gorąco podziękować 
hurtowni odzieży pana Krzysztofa Majchrza­
ka z Poznania, ul. Łacina 6 za bezinteresowne 
użyczenie samochodu wraz z  k ierowcą, celem 
przewiezienia specjalnych m undurów bojo­
wych z  Warszawy do Lubonia.

Z. Twardowski - Prezes OSP

STRAŻ POŻARNA
TEL. 998  

8  130 998
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Pieniądze na środowisko
Sporządzone zostało sprawozdanie z  działał 

ności w  1997 roku W ojewódzkiego Fundu­
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Poznaniu. Łącznie dofinansowano przedsię­
wzięcia proekologiczne na kwotę 23 756 tys. zł, 
z czego 5 450,7 tys. zł stanowiły dotacje, pozo­
stałą kw otę- preferencyjne niskooprocentowane 
pożyczki, najczęściej umarzane w  70%. Charak- 
terystycznejest, że plan wydatków został w yko­
nany w  98%, a  w  tym dotacje na ochronę i kształ­
towanie przyrody - zaledwie w  76%. Wbrew czę­
sto głoszonym opiniom, że pieniądze z  Fundu­
szu są trudno osiągalne, pozostały one częścio­
wo niewykorzystane, bo zabrakło dobrze um o­
tywowanych wniosków o pomoc finansową.

Ze środków przeznaczonych na ochronę wód 
- Luboń otrzymał taką kwotę, o jaką  wniosko­
wał, tj. pożyczkę 500 tys. zł ( z czego 350 tys. 
będzie umorzone) na budowę kolektora sanitar­
nego w  ulicach Kilińskiego i 11 Listopada. W  tej 
grupie łącznie dofinansowano 46 inwestycji kwo­
tą  13 543 tys. zł, w  tym  Poznań otrzymał -2 050 
tys., Czempiń -750 tys., Komorniki -652 tys., 
Śrem -500 tys.

Pożyczki na ochronę powietrza w wysokości 
4 250 tys. zł trafiły m.in. do Buku - 100 tys., 
Gniezna - 215 tys., M osiny - 100 tys., Nowego 
Tomyśla - 350 tys., Szamotuł -1 5 0  tys. Dofinan­
sowywano budowę gazociągów i wym ianę ko­
tłów węglowych na gazowe lub olejowe, np. w

urzędach gm in, ośrodkach kultury, szkołach, 
budynkach komunalnych a nawet w  obiektach 
kościelnych. Z tej puli Puszczykowo otrzymało 
50 tys. zł na kotłownię w  Urzędzie Stanu Cywil­
nego. Dotacje na ochronę powietrza wyniosły 
3 091 tys. i przeznaczone zostały na podobne cele 
dla szkół, ośrodków kultury, gminnych ośrod­
ków' zdrowia. Luboń nie składał wniosku o dofi­
n an so w u je  w  tym zakresie.

Ochrona przed hałasem koncentrowała się na 
budowie ekranów akustycznych - na inwestycje 
przy ul. Dolna Wilda Fundusz przeznaczył 150 
tys. zł. Luboń nie składał wniosku o dofinanso­
wanie w tym  zakresie.

Dotowano także profilaktykę zdrowotną dla 
dzieci i młodzieży. Z tej puli Luboń otrzymał 5 
tys. zł na kolonie letnie dla młodzieży.

Planowane dotacje na edukację ekologicz­
ną zosta ły  w ykorzystane  w  94% . W ydano 
569 902 zł m.in. na „zielone szkoły” , szkolne 
olimpiady ekologiczne, rajdy ekologiczne, zaku­
py książek o ochronie przyrody. W śród 50 doto­
wanych zadań zabrakło wniosków z Lubonia.

Jako członek Rady Nadzorczej Funduszu ob­
serwuję aktywność różnych samorządów - wyda­
je  się, że w Luboniu nadal jesteśmy zbyt mało ak­
tywni w  pozyskiwaniu pieniędzy m.in. na eduka­
cję ekologiczną i różne inwestycje proekologiczne 
a wyprzedzają nas inni, mający znacznie lepszy 
stan środowiska. Wojciech Dutka

N ow a stac ja  „ autogas" - p ow sta ła  p rzy  sta c ji benzynow ej na ul. Fabrycznej. W  tle  
konkurencyjna  „AU TO  G A Z"

Uderz w stół...
W ubiegłym miesiącu w rubryce „Krótko " wywołaliśmy temat zanieczyszczonej Żabinki, informując  

jednocześnie o nieskuteczności interwencji mieszkańców w  tej sprawie. 4 marca  re Uizędzie M iej­
skim odbyło się spotkanie Komisji Ekologicznej Rady M iejskiej oraz Spółki Wodno-Ściekowej m. 
Lubonia pośw ięcone lubońsłdm ciekom wodnym. Poniżej zam ieszczamy przedstawione na spotka­
niu sprawozdanie z  działalności spółki te Luboniu. Zawiera ono istome informacje o sam ej Spółce 
Wodno-Ściekowej, nie znanej bliżej mieszkańcom naszego miasta.

S praw ozdan ie  na tem at działalności Spółki 
W odno-Ściekowej m . L ubonia.

Spółka W odno-Ściekowa m. Lubonia powo- 
łana została w' 1986 roku. Zadaniem  jej jes t co­
roczna konserwacja cieków znajdujących się na 
terenie miasta, (rów Żabinka - długość 1930m, 
Kotowka - 280m, rów na zapleczu ul. 3 M aja - 
520m, Sobieskiego - 2105m). (Pre zesem spółki 
od  j ej  powstania je s t Stanisław Bulka - uzupeł­
nienie redakcji) Dzięki corocznej konserwacji cie­
ków możliwy jest swobodny spływ w ód granto­
wych i opadowych. Jednocześnie poprawia się 
estetykę rowów, usuwając śmieci zalegające w 
ich profilu i obrzeżu. W roku 1995 w  ramach 
środków inwestycyjnych m. Lubonia została wy­
konana oczyszczalnia biologiczna na cieku Ża­
binka (sporządzono przetamowania w  celu na­
tlenienia ścieków oraz rów oczyszczający).

Niektórzy właściciele gruntów przylegających 
do ww. rowów odprowadzają do nich ścieki ze 
swoich gospodarstw domowych. Do rowów tra­
fiają też zanieczyszczenia z kanalizacji deszczo­
wej z ul. 11 Listopada (ciek Żabinka), ul. Ko­
ściuszki (ciek Kotowka). Kotowka wpływa do 
rurociągu w ul. Niezłomnych. Mała średnica (300 
mm) powoduje częste awarie i liczne interwencje 
spółki. Dlatego konieczna jest wymiana rurocią­
gu na większą średnicę dla swobodnego odpły­
wu wód.

Prace konserwacyjne rowów w 1997r.: 
Żabinka

kwiecień - odmulony został odcinek długości 
1030m między Kanałem Junikowskim a ul. Ko­
ściuszki oraz górny odcinek rowu, wraz z wywozem 
śmieci,

czerwiec - wykoszenie skarp i odmulenie dna na 
całym odcinku rowu,

wrzesień - powtórne wykoszenie skarp i obrzeży 
na odcinku między ul. Źródlaną a Kościuszki.
Rów Sobieskiego

marzec - hakowanie dna rowu, wycinanie krza­
ków. przygotow'anie do okresu wiosennego.

lipiec - wykoszenie skarp oraz odmulenie rowu 
na całym jego odcinku.
Kotowka

kwiecień - odmulenie rowu na całej długości, wraz 
z wywozem śmieci,

lipiec - wykoszenie skarp oraz odmulenie rowu. 
Środki finansow e na wykonanie tych prac po­

zyskiwane są ze składek członkowskich użytkow­
ników rowów oraz z budżetu miasta Lubonia. 
Środki te nie są wystarczające.

St. Butka - prezes Spółki Wodno- 
Ściekowej m. Lubonia

O d tydakcji:
Środki finansow e Spółki Wodno-Ściekowej 

m. Lubonia (ważniejsi użytkownicy):
- właściciele graniczący z rowem - składka 30  

z ł rocznie o d  posesji
- Spółdzieln ia„ Lubonianka " - 1 500 z ł rocznie
- Spółdzielnia M etalowa prz\’ ul. Z ielonej - 

2 000 z ł
n r  n r  r ln ln r i n  r  m in e tn  -  ()flf l ~t

KRÓTKO
* Z odpowiedzi Zarządu na interpelację w piloto­
wanej przez „Wieści” sprawie podłączenia miesz­
kańców ul. Krętej do kanalizacji sanitarnej Komor­
nik, wynika, że Luboń prowadzi negocjacje na 
temat udziału w planowanej inwestycji. Według 
ostatnich ustaleń, odcinek biegnący wzdłuż grani­
cy z Komornikami finansować mają obie gminy 
po połowic, natomiast odcinki położone całkowi­
cie w naszym mieście wykona Luboń. Gminy spic- 
rająsię o wysokość opłaty ponoszonej przez miesz­
kańców Lubonia z tytułu podłączenia do kanali­
zacji Komornik, którą nasi sąsiedzi podnieśli do 
2 500 zl od każdej nieruchomości (porównaj - 
„Czy Luboń skanalizuje Krętą? ",,. WL ”nr9/97). 

" Samochody Koni-Lubukorzystająze starego wy- 
lcwiska przy ul. Żabikowskiej. Burmistrz wie o 
kilku takich przypadkach, na które osobiście wy­
razi! zgodę.

* Ksiądz Jacek Szymankiewicz, były wikariusz 
parafii św. Barbary' w Żabikowie został Rogozia- 
ninem Roku 1997 w plebiscycie organizowanym 
od 4 lat przez lokalne pismo „Goniec Rogoziński”. 
Ksiądz Jacek od 2 lat pełniący funkcję wikariusza 
w parafii Świętego Ducha w Rogoźnie, zy skał po­
pularność i sympatię mieszkańców tego miasta jako

animatorruchu Anonimowych Alkoholików i ka­
techeta (ulubiony) w miejscowym LO.

* Cena pochówku na cmentarzu w Żabikowie wy­
nosi 600 zł i wzrosła w stosunku do roku ubiegłego 
o 100 zł. Rodzina zmarłego pokrywa w' tej kwocie 
koszt wykopu miejsca pod trumną (150 zł), podat­
ki opłacane przez wJaściela firmy pogrzebowej (rad­
ny St. Brzeski), zatmdnianyeh przez niego ludzi oraz 
koszt wywozu śmieci. Żyć. a nie umierać!

* Dwie brzozy na lubońskim cmentarzu parafialnym 
od strony ul. Cmentarnej straszą suchymi konarami, 
któro lada chwila mogą się odłamać. Oby w tym cza­
sie nikogo tam nie było! Natomiast włoska topola w 
pobliżu kaplicy posiada popękany pień. Przy silnych 
podmuchach wiatru grozi wywróceniem. Służbie 
cmentarnej należałoby polecić, by zainteresowały się 
również ubikacjami na terenie nekropolii. Od kilku 
miesięcy panuje tran straszny bntd.

* Przed paroma miesiącami pojawiły się na tere­
nie Lubonia tradycyjne słupy ogłoszeniowe. Je­
den z nich. znajdujący się przy skrzyżowaniu ul. 
Armii Poznań i Dąbrow skiego już nic istnieją. 
Zdążyło pomieścić się na nim zaledwie kilka ogło­
szeń i reklam. Wandale szybko poradzili sobie z 
centymetrową ścianką słupa, powycinali w nim 
otwory nawet do około 0,5 n r , by się w nim cho­
wać i straszyć przechodniów.

O

o

X
o
>

£o
N I

<
o

L U
N I

O
<
M
cc
ZD

<
SC

Z
£
O

h —
>

■ N I

O
<
CC
O
Q_

O

o
<

Bezbarwny, bez zapachu i smaku, lecz silnie trujący !!!

To tlenek węgla - powstajgey w procesie niecałkowitego 
spalania gazów palnych. Najczęstsze przyczynq nadmiernego 
zanieczyszenia spalin tlenkiem węgla jest złe wyregulowanie 
palnika lub niedostateczna wentylacja pomieszczenia, w 
którym zainstalowane jest urzqdzenie gazowe. Przebywanie w 
pomieszczeniu zawierajqcym w powietrzu 0,16% objętości CO 
(tlenku węgla) przez 20 minut powoduje bóle i zawroty głowy 
oraz mdłości, a po 2 godzinach śmierć! Dopuszczalna 
zawartość CO w otaczajqcym nas powietrzu nie może 
przekraczać 0,0025% objętości. Jak uniknqć zatrucia, wubuchu 
gazu, czyli jak żyć bezpiecznie z urzqdzeniem gazowym? Czy 
sq aparaty gazowe mniej i bardziej bezpieczne? Jak 
bezpiecznie korzystać z kuchenki gazowej, podgrzewacza 
wody, czy gazowego kotła centralnego ogrzewania? Co 
zrobić, aby mniej płacić za zużycie gazu? Na te i inne pytania 
(czekam na listy i telefony od Czytelników) postaram się 
odpowiedzieć Tobie, Drogi Czytelniku w tym i w następnych 
artykułach tego cyklu. O czym zatem należy przede wszystkim 
pamiętać przy okazji korzystania ze swojego aparatu 
gazowego? Otóż każde urzqdzenie gazowe zużywa powietrze 
do spalania gazu (do spalenia 1 m3 gazu potrzeba ok. 9 m3 
powietrza) i wydziela spaliny zawierajqce substancje szkodliwe 
dla zdrowia i życia człowieka (m. in. CO). Pomieszczenie z 
zainstalowanym aparatem gazowym musi mieć stale 
zapewnione przewietrzanie, tzn. musi miećotwory (szczeliny) do 
dopływu świeżego powietrza (w drzwiach, w oknie, przez 
ścianę zewnętrznq) oraz otwór (kratkę wentylacyjnq) do 
kanału wywiewnego. Domowe urzqdzenia gazowe (wyjętek - 
kuchenki gazowe) muszq mieć odprowadzenie spalin rurq do 
kanału spalinowego wyprowadzonego ponad dach budynku. 
Właściwy przekrój przewodu spalinowego, jego wysokość, 
zakończenie i usytuowanie na dachu warunkuję prawidłowy 
wypływ spalin na zewnętrz budynku i tym samym 
bezpieczeństwo użytkownika. Nie wolno robić nic, co 
zakłóciłoby odpływ spalin lub wietrzenie. Obecnie przepisy 
wymagaję, aby przed zainstalowaniem gazowego 
podgrzewacza wody (tzw. junkersa) lub kotła c.o. uprawniony 
kominiarz zbadał stan komina i systemu wentylacji w naszym 
domu (mieszkaniu). Przepisy wymagaję też, aby przewody 
kominowe i wentylacyjne byty sprawdzane raz w roku. 
Nowoczesne grzejniki i kotły gazowe posiadaję zabezpieczenie 
przed wypływem spalin do pomieszczenia. Działa ono w ten 
sposób, że w przypadku gdy spaliny cofaję się do 
pomieszczenia w czasie nie krótszym niż 30 sek, i nie dłuższym 
niż 300 sek. następuje automatyczne przerwanie pracy 
urzędzenia. Producenci aparatów gazowych zadbali o nasze 
bezpieczeństwo. Nie zwalnia to nas samych z dbania o własne 
zdrowie i życie. Poza tym samoczynne wygaśnięcie grzejnika 
wody użytkowej w chwili, gdy bierzemy prysznic nie zawsze jest 
miłym uczuciem.

Roman Maćkowiak

MACR0 - TECHNIKA GRZEWCZA 
Luboń, ul. Kościuszki 8, tel./fax 813-07-84; 867-33-08
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2 6 .0 2 .1998r. o g o d z . 16.30 rozpoczęły się ob­
rady XLIX sesji Rady Miejskiej Lubonia. Trwa­
ły 8,5 godziny. N a początku Radni wysłuchali 
sprawozdań Ochotniczej Straży Pożarnej i Pań­
stw ow ej S traży Pożarnej w  Luboniu.

W  zw iązku  ze zm ianą  ustaw y o pom ocy 
społecznej, dzieci korzystające z darm ow ych 
posiłków  w  szko łach  zosta ły  pozbaw ione tej 
m ożliwości. Rada M iejska kierując się dobrem  
najm łodszych  lubonian  pod ję ła  uchw ałę w  
sp raw ie  zasad  zw ro tu  zas iłk ó w  celow ych  
przeznaczonych na dożyw ianie dzieci w  szko­
łach . Z g o d n ie  z tą  u c h w a łą  w  ro d z in ach , 
m ieszczących  się w  gran icach  od 101 -1 2 0 %  
kryterium  dochodow ego określonego w edług 
ustaw y o pom ocy  społecznej, w  których z 
obiadów  korzysta jed n o  lub dw oje dzieci, od ­
płatność za  ob iady  w ynosić  będzie  10%. Je ­
żeli z obiadów  korzysta  tro je  lub w ięcej dz ie­
ci w ów czas odpłatność ta w ynosić będzie 5%. 
D rugą grupą rodzin są  te, w  których dochody 
ksz tałtu ją  się w  granicach od 120 - 150% kry­
terium  dochodow ego . W  takim  w ypadku, j e ­
śli z  ob iadów  korzysta  jed n o  lub dw oje  dz ie ­
ci, rodzina  p łacić  będzie  20%  ceny  posiłku, 
za tro je  lub w ięcej dzieci zapłaci 10%.

W  następstwie zm iany ustawy o gospodarce

Tekst, kloty publikujemy jest sprawozdaniem z ostatniej sesji Rady Miejskiej 
Lubonia przekazanym redakcji przez Urząd Miejski.

sesji
gruntami z dniem 1.01.1998 r. weszła w  życie 
ustaw a o gospodarce nieruchom ościam i. W 
związku z  tym  Rada M iejska podjęła uchwałę w 
sprawie udzielenia bonifikaty od opłat rocznych 
z tytułu użytkowania wieczystego nieruchom o­
ści gruntowej. W  rezultacie powyższej uchwały 
osobom fizycznym, których dochód miesięczny 
na jednego członka rodziny nie przekracza 50% 
średniego miesięcznego wynagrodzenia w gospo­
darce narodowej za ostatni kwartał poprzedzają­
cy rok, za który opłata m a być wnoszona, udzie­
la się bonifikaty od opłat rocznych z tytułu użyt­
kowania wieczystego nieruchomości gruntowej 
(jeżeli nieruchomość jest przeznaczona lub wy­
korzystywana na cele mieszkaniowe). Wysokość 
bonifikaty wynosi 50%  opłaty rocznej.

Jak  ju ż  w iadom o na  sku tek  odw ołan ia  
przez R adę członka Z arządu  M iasta ds. ko ­
m unalnych, Z arząd pracow ał w  czteroosobo­
w ym  składzie. B urm istrz m ając na w zględzie 
isto tne dla m iasta  znaczenie funkcji członka

Z notatek 
obywatela
Spośród sześciu uchwał przy­
jętych na ostatnim posiedzeniu 
Rady Miejskiej (patrz artykuł 
„Zsesji"), trzy moim zdaniem 
zasługują na szczególną uwa­
gę i szersze omówienie.

Radni dokonali wyboru 
członka Zarządu Miasta Lubo­
nia w miejsce odwołanego na 
poprzedniej sesji Tadeusza 
Waliczaka. Z rekomendacji Burmistrza nowym spo­
łecznym członkiem Zarządu Miasta został mgr inż. 
Lechosław Kędra, który jak jego poprzednik będzie 
się zajmował zagadnieniami infrastruktury komu­
nalnej. Warto zwrócić uwagę na fakt, iż nowego 
członka Zarządu Rada Miejska powołała spoza wła­
snego grona. Jest to być może zapowiedź nowych 
zasad  p o w oływ an ia  
członków Zarządu Mia­
sta, niekoniecznie spo­
śród grona radnych. Wy­
boru dokonano po zapo­
znaniu się z kandydatem.
Pytania radnych do kan­
dydata na członka Zarzą­
du zakończyły się dysku­
sją. Uchwałę radni przy­
jęli w głosowaniu tajnym 
stosunkiem głosów: 17 - 
za, 6 - przeciw, 4 - wstrzy­
mujących się (obecnych 
było 27 radnych).

N iew ątpliw ie naj­
ważniejszym punktem w 
porządku obrad Rady 
Miejskiej było przyjęcie 
budżetu na rok 1998.
Burmistrz przedstawił 
zaktualizowany projekt 
budżetu wraz z uzasad­
nieniem. Wysłuchano też 
opinii poszczególnych komisji. W  dyskusji nielicz­
ni radni ograniczyli się tylko do wyrażenia własnych 
opinii na temat projektu budżetu, zadano też kilka 
pytań burmistrzowi. Nie wniesiono natomiast żad­
nych propozycji poprawek. Stąd w uchwale budżeto­
wej przegłosowano projekt zaproponowany przez 
Zarząd Miasta. W opiniach zaznaczano, że jest to 
wprawdzie budżet inwestycyjny, gdyż udział inwe­
stycji w wydatkach wynosi 38%, lecz niestety jest 
to również budżet niedoboru, bowiem deficyt bu­
dżetowy powiększa się w stosunku do budżetu ubie­
głorocznego. Wydatki rosną szybciej niż dochody, 
a wspomniany duży deficyt budżetowy (w grani­
cach 10% wydatków) musi być pokryty z kredy­
tów, w tym również z wysoko oprocentowanych kre­
dytów komercyjnych. Ponadto budżet, który został 
przyjęty różni się od pierwotnego projektu tym, iż 
zwiększono jeszcze niedobór budżetowy. Ciężar po­
noszenia negatywnych skutków takiego budżetu od­
kłada się na następne lata. Będzie to już zmartwie­
nie radnych kolejnej kadencji. Nasuwa się tu analo­

gia do rządowego budżetu wy­
borczego z ubiegłego roku. W 
roku wyborów rosną inwestycje, 
w następnych latach przyjdzie 
czas na ograniczenia. Uchwalę 
budżetową przyjęto stosunkiem 
głosów: 22 - za, 1 - przeciw, 4 - 
wstrzymujących się.

Trzecia z uchwal zasługu­
jąca na uwagę, przyjęta jako 
ostatnia na sesji, dotyczy re­
formy administracyjnej kraju. 
W uchwale tej popiera się w 
całej rozciągłości reformę sa­
morządową idącą w kierunku 
utworzenia dalszych szczebli 

samorządu terytorialnego. Apeluje się do najwyż­
szych organów władzy ustawodawczej i wykonaw­
czej, sejmików wojewódzkich i rad gmin o odrzu­
cenie partykularnych interesów politycznych i oso­
bistych w tej najważniejszej dla Polski sprawie. Rada 
Miejska Lubonia opowiada się za utworzeniem po­
wiatu z siedzibą w Luboniu, obejmującego część 

gmin z przedstawionego 
w projekcie powiatu po­
znańskiego ziemskiego. 
W jego  skład miałyby 
wejść takie gminy jak: 
Luboń, Puszczykowo, 
Mosina, Stęszew, Komor­
niki (ewentualnie Buk, 
Dopiewo, Tarnowo Pod­
górne , R okietn ica). 
Uchwałę w sprawie refor­
my administracyjnej kra­
ju  przyjęto zdecydowa­
nie: za - 20, przeciw - 3, 
wstrzymujących się - 4 
radnych. Podczas sesji 
można było odnieść wra­
żenie, iż uchwałę tę przy­
jęto tylko ze względów 
prestiżowych i ambicjo­
nalnych, gdyż nie podnie­
siono żadnych argumen­
tów merytorycznych, któ­
re uzasadniałyby wybór 

Lubonia na siedzibę powiatu. Można wyobrazić 
sobie, że po utworzeniu takiego powiatu wszelkie 
finanse będą przeznaczone na tworzenie urzędów i 
administracji, gdyż żadna z wymienionych wyżej 
miejscowości nie jest przygotowana do pełnienia 
funkcji starostwa, w szczególności zaś Luboń. Nie 
wiadomo też czy mieszkańcy Lubonia nie musieli­
by w takiej sytuacji korzystać z urzędów rozrzuco­
nych po różnych gminach, np. urzędu skarbowego 
w Buku, sądu rejonowego w Dopiewie, a szpitala 
w Niwce. Nasze szkoły średnie byłyby w Puszczy­
kowie i Mosinie. Zanim powiał okrzepnie w potrzeb­
ną administrację, drogi powiatowe zamienią się w 
„kocie łby". Być może jest to patrzenie krótko­
wzroczne, lecz osobiście wolę pojechać do Pozna­
nia i w jednym mieście załatwiać wszelkie urzędo­
we sprawy, korzystać z profesjonalnej opieki me­
dycznej i dobrych szkół. A od urzędników powiato­
wych oczekuję, że poprawią komunikację i rozsąd­
nie będą wydawali społeczne pieniądze.

Cezary Biderm an

Z arządu  ds. kom unalnych , z ło ży ł na  sesji 
w niosek o dokonanie w yboru  następcy  na to 
stanow isko. Zaproponow ał kandydaturę Pana 
Lechosław a Kędry, który będąc m ieszkańcem  
Lubonia, nie je s t  radnym  RM L. Radni przez 
ponad  godzinę odpytyw ali kandydata  o za­
m ierzenia zw iązane z  ew entualnym  w yborem  
jeg o  osoby na stanow isko członka Z arządu, o 
je g o  pracę zaw odow ą oraz w izję  m iasta  Lu­
bonia. W  w yniku dyskusji, a  następn ie  g ło ­
sow ania tajnego, została  pod jęta  uchw ała w 
spraw ie w yboru  Pana L echosław a K ędry  na 
członka Z arządu  M iasta Lubonia.

Rezultatem inicjatywy gmin sąsiednich było 
podjęcie przez Radę M iejską uchw ały w  spra­
wie reformy administracyjnej kraju. Rada w  całej 
rozciągłości popiera reformę sam orządow ą kra­
ju , idącą w  kiem nku utworzenia dalszych szcze­
bli samorządu terytorialnego. Radni opowiedzie­
li się za wprowadzeniem powiatów. Rada Miej­
ska stoi na stanowisku utw orzenia pow iatu z 
siedzibą w  Luboniu, w  skład którego weszłyby: 
Luboń, Puszczykowo, Mosina, Stęszew, Komor­
niki, z  m ożliw ością rozszerzenia o gm iny poło­
żone na północ od wyżej w ym ienionych (Buk, 
Dopiewo, Tarnowo Podgórne, Rokietnica). Rada 
opowiada się za koncepcją województw dużych,

zwartych obszarowo, sam orządow ych, w  licz­
bie dwunastu.

Wynikiem zmiany zapisów w  ustawie o stra­
żach gminnych była kolejna, podjęta przez Radę 
uchwała w  sprawie Regulaminu Straży Miejskiej 
Lubonia. Regulamin określa strukturę organiza­
cyjną Straży Miejskiej, w  której organ ten usytu­
owany jestjako wydział Urzędu Miejskiego. Środ­
ki finansowe przeznaczone na funkcjonowanie 
Straży m uszą znajdować się w  budżecie miasta.

Jednąz najważniejszych uchwał podejmowa­
nych przez Radę Miejską Lubonia każdego roku, 
jest uchwała budżetowa. Taką właśnie uchwałę 
podjęto na XLIX sesji. Ustaliła ona dochody mia­
sta w  1998r. w  wysokości 18 700 969,00zł, na­
tomiast wydatki na poziomie 20 799 285,00zł, w 
tym ogólną rezerwę budżetową w  kwocie 100 
000 zł. Uchwała ta określa m. in. źródła pokrycia 
niedobombudżetowego, wykaz inwestycji miej­
skich na 1998 r., wysokość nakładów na poszcze­
gólne zadania, podział dotacji dla jednostek or­
ganizacyjnych rozliczających się z  budżetem 
miasta, zestawienie dotacji na zadania zlecone i 
powierzone oraz ich rozdysponowanie.

N astępnie Radni wysłuchali sprawozdań: 
Zarządu M iasta z prac bieżących, delegata do 
Sejm iku Sam orządow ego W ojewództwa Po­
znańskiego a  także sprawozdania komisji sta­
łych Rady. Po punktach „Interpelacje i zapyta­
nia” oraz „W olne głosy i wnioski” i przyjęciu 
protokołu z sesji, Przew odniczący RM L za­
m knął obrady XLIX sesji w  piątek, o godz. 1.00.

R o m u a ld a  S uchow iak

Poniżej publikujemy zapowiadany w numerze lutowym „ Wniosek Burmistrza Lubonia 
o odwołanie Tadeusza Waliczaka z. funkcji członka Zarządu Miasta.
Zal. 14 do protokołu nr XLVIII/98 z sesji 
Rady Miejskiej Lubonia, która odbyła się 22 
stycznia 1998r. w sali sesyjnej Urzędu Miej­
skiego w Luboniu.

Rada Miejska Lubonia na ręce Przewod­
niczącego Rady Miejskiej Lubonia zg z art. 
28d ust. 2 ustawy o samorządzie terytorial­
nym składa wniosek o odwołanie Pana Tade­
usza Waliczaka z funkcji członka Zarządu 
Miasta Lubonia 
Uzasadnienie

Pan T adeusz  W aliczak został w yb ran y  
członk iem  Z arządu M iasta L ubonia uchw ałą 
R ady M iejskiej Lubonia z  dn. 18 lipca 1994r. 
N r 11/06/94.

W  ram ach w ew nętrznego podziału zadań 
w  Zarządzie M iasta Pan T. W aliczak w ykony­
w ał obow iązki członka Zarządu ds. kom unal­
nych określone w  R egulam inie Z arządu M ia­
sta (Zał. nr4 do Statutu M iasta Lubonia). W 
zakres je g o  obow iązków  w chodziły  m .in. za­
gadnienia zw iązane z  inw estycjam i drogow y­
m i w  m ieście.

N a  sw o im  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  
1 3 .10 .1997r. K om isja  Z a g o sp o d a ro w a n ia  
P rzestrzennego Infrastruktury K om unalnej i 
B udow nictw a w  protokole N r 79/97 um ieści­
ła zapis, iż prace realizow ane na  ul. D ożynko­
wej n ie pokryw ają się z  zapisam i zaw artym i 
w  protokole n r  56/96. K om isja stw ierdziła, iż 
zakres prac tam  w ykonyw anych je s t daleko 
w iększy n iż zapisany w  ww. protokole. K om i­
sja zw róciła  się o zajęcie w  tej spraw ie stano­
w iska przez Z arząd M iasta. Z arząd  M iasta 
p rzedstaw ił sw oje stanow isko w  piśm ie z  dn. 
28 .10 .l997r. (zał. n r l) .

Pism em  z dn. 4 .11 .1997r. K om isja zw ró­
ciła się do m nie, jak o  B urm istrza Lubonia, o 
odw ołanie  Pana T. W aliczaka z funkcji człon­
ka Zarządu M iasta (zal. nr2).

W  zw iązku z  tym , iż:
- odw ołanie  członka Z arządu  M iasta nie 

należy do m oich kom petencji,
- Pan T. W aliczak przedkładał argum enty 

o  konieczności w ykonania w  ul. D ożynkow ej 
naw ierzchni asfaltow ej na  podbudow ie (w y­
jaśn ien ie  Pana T. W aliczaka dla Kom isji - zał. 
p r o to k o łu  K o m is j i  N r  8 1 /9 7  z  d n . 
18.10.1997r.),

- ustalenie faktycznego stanu rzeczy - w o­
bec:

* nie uczestn iczenia w  posiedzeniu K o­
m isji w  dn. 19.10.1996r., innych, poza Panem  
T. W aliczakiem , członków  Z arządu M iasta

* brak tak jednoznacznego  zapisu w  p ro­

tokole jak  w e w niosku K om isji, iż budow ę na­
w ierzchni m .in. w  ul. Dożynkow ej należy w y­
konać bez podbudowy,

przekraczało  m oje kom petencje,
- w niosek  o odw ołanie Pana T. W aliczaka 

pochodził od części Radnych i nie był pierw ot­
nie m oim  w nioskiem ,

zwróciłem  się do Komisji Rewizyjnej Rady 
M iejskiej o zbadanie spraw y (zał. nr3).

W ątpliw ości m oje w ynikały także z różni­
cy m iędzy  stanem  faktycznym  a podanym  w e 
w niosku Komisji. We w niosku pisze się: „W te­
dy w  w yniku dyskusji do protokołu wniesiono 
zap is  o  m o żliw o śc i p o ło żen ia  lekk iej n a ­
w ierzchni asfaltow ej, bez  podbudow y na uli­
cach nie posiadających pełnego uzbrojenia...” , 
W  protokole 56/96 znajduje się zapis: „K om i­
sja proponuje do asfaltowania ulicę...”  oraz dru­
gi zapis: „u tw ardzanie ulic m asą  bitum iczną, 
w ykonanie chodniko-jezdni, lub jezdn i” i w  tej 
grupie podaje się ul. Dożynkow ą!

O dpow iadając, po zbadaniu  sprawy, K o­
m isja Rew izyjna przedłożyła protokół ze sw e­
go posiedzenia w  dn. 10.12.1997r., w  którym  
stw ierdza: „C złonek Z arządu M iasta ds. ko ­
m unalnych T. W aliczak sam ow olnie , w brew  
ustaleniom  Kom isji Z agospodarow ania Prze­
strzennego Infrastruktury K om unalnej i B u­
dow nictw a zbudow ał naw ierzchnię asfaltow ą 
na podbudowie na ul. D ożynkow ej” .

W tej sytuacji złożony do m nie wniosek Ko­
misji Zagospodarow ania Przestrzennego Infra­
struktury K om unalnej i B udow nictw a o  od ­
w ołanie P ana T adeusza W aliczaka traktuję, 
jak o  w ystąpienie  do m nie o złożenie w niosku 
do Rady Miejskiej o odw ołanie Pana Tadeusza 
W aliczaka . B iorąc pod  uw agę p o staw ione 
przez K om isję Z agospodarow ania Przestrzen­
nego Infrastruktury zarzuty i stanow isko K o­
misji Rewizyjnej wniosek taki Radzie Miejskiej 
przedkładam .

Stanowisko członka Zarządu M iasta ds. ko­
m unalnych uw ażam  za  szczególnie w ażne ze 
w zględu na szczególnie istotne dla m iasta spra­
w y  prow adzone przez osobę w ykonującą tę 
funkcję. W obec w ielkości i w ażności zadań 
oraz rozbieżności interesów  indyw idualnych i

ną. Pragnę rów nocześnie stwierdzić, iż Pan Ta­
deusz W aliczak w ykonyw ał sw oje obow iązki 
z  zaangażow aniem  i dużym  nakładem  czasu 
jak  na skalę, w jak ie j społeczne w ykonyw anie 
tej funkcji było m ożliw e.

Burmistrz Lubonia 
dr Włodzimierz Kaczmarek
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Jest budżet!
N a  se s ji  2 6  lu teg o  R a d a  M ie jsk a  L u b o n ia  u ch w a liła  b u d że t na  
b ie żą c y  rok. T radycyjn ie  j u ż  p re ze n tu je m y  P a ń stw u  s tru k tu rę  d o ­
chodów , w y d a tk ó w  i in w e s ty c ji n o w e g o  bu d że tu . O  k ró tk ą  ch a -  
ra k te ry s ty k ę  p o p ro s iliśm y  B u rm is tr za  M ia s ta  p a n a  W ło d zim ie ­
rza  K a c zm a rka .

U ch w alo n y  p rz e z  R ad ę  M ie jsk ą  b u d że t m ia s ta  n a  1998 r. p rz e ­
w id u je : d o c h o d y  w  w y so k o śc i o k o ło  18 701 ty s. z ł, to  je s t  n a  
p o z io m ie  o k o ło  12 ,5%  w y ż sz y m  o d  o s ią g n ię ty c h  w  ro k u  1997 
o ra z  w y d a tk i w  w y so k o śc i 20  799  ty s. z ł, to  z n a c z y  o  2 0 ,7 %  
w y ż sz e  o d  w y k o n a n y c h  w  ro k u  p o p rzed n im . Ja k  w id ać  p la n o ­
w a n e  w y d a tk i s ą  o o k o ło  2 0 9 8  ty s. z ł w y ższe  o d  p rz e w id y w a ­
n y c h  d o ch o d ó w . T en  n ie d o b ó r  b u d ż e to w y  p la n u je  s ię  p o k ry ć  
k re d y te m  b a n k o w y m  i p o ż y c z k a m i. Z a c ią g n ię c ie  k re d y tó w  w a ­
ru n k u je  o s ią g n ię c ie  w y so k ie g o , b o  w y n o s z ą c e g o  o k o ło  38 % . 
u d z ia łu  w y d a tk ó w  in w e s ty c y jn y c h  w e  w sz y s tk ic h  w y d a tk a c h  
b u d ż e tu .

S ą  trzy  g łó w n e , n ie m a l ró w n o rz ę d n e , ź ró d ła  d o c h o d ó w  m ia ­
sta : p o d a tk i i o p ła ty  n a  rz e c z  m ia s ta , w  k tó ry ch  g łó w n ą  część  
s ta n o w i p o d a te k  od  n ie ru c h o m o śc i, u d z ia ły  p rz y p a d a ją c e  m ia ­
stu  w  p o d a tk u  d o c h o d o w y m  o d  o só b  f izy czn y ch  i p ra w n y c h  o raz  
su b w e n c je . Te o s ta tn ie  tw o rz ą  g łó w n ie  su b w e n c ja  o św ia to w a  
o ra z  su b w e n c ja  d ro g o w a , m a ją c a  z re k o m p e n so w a ć  m ias tu  w łą ­
c z e n ie  p o d a tk u  od  śro d k ó w  tra n sp o r to w y c h  (sa m o c h o d ó w  o so ­
b o w y ch  i d o s ta w c z y c h )  w  c e n ę  paliw . Je że li su b w e n c ja  ta  z re ­
a liz o w a n a  b ę d z ie  n a  p o d a n y m  p rz e z  M in is te rs tw o  F in an só w  z a ­
n iż o n y m  p o z io m ie , m ia s to  u trac i o k o ło  2 0 0  ty s. z ł d aw n y c h  d o ­
chodów . Te trz y  g łó w n e  ź ró d ła  u z u p e łn ia n e  s ą  d o ch o d am i z m a ­
ją tk u  m ias ta  (g łó w n ie  z  d z ie rż a w  i sp rz e d a ż y  g ru n tó w  i o b ie k ­
tó w  m ie jsk ic h )  o ra z  d o tac jam i.

C h a ra k te ry z u ją c  g łó w n e  k ie ru n k i w y d a tk ó w  m ia s ta  n a le ż y  
w sk a z a ć

■  b a r d z o  w y s o k i  u d z ia ł  w y d a tk ó w  n a  o ś w ia tę  i w y ­
c h o w a n ie ,

■  n a jw y ż sz y  ze  w sz y s tk ic h  d z ia łó w  p o z io m  w y d a tk ó w  na  
g o sp o d a rk ę  k o m u n a ln ą ,

W y d atk i n a  o św ia tę  i w y c h o w a n ie  p la n o w a n e  są  w  w y so k o ­
śc i 7 0 9 7 ty s . z ł i s ta n o w ią  o k o ło  3 4 %  w sz y s tk ic h  w y d a tk ó w  
m ia s ta . D o ty c z ą  o n e  p rz e d e  w sz y s tk im  sz k ó ł p o d s ta w o w y c h  (6 
0 2 4  ty s. z ł)  i p rz e d sz k o li (992  ty s. z ł) . N a  p ro w a d z e n ie  sz k ó ł 
m ia s to  o trz y m u je  su b w e n c ję  o św ia to w ą , je d n a k ż e  ze  w z g lę d u  
n a  je j  z b y t n isk i p o z io m , d o k ła d a  z  w ła sn y c h  d o c h o d ó w  3 2 0  ty s. 
zł na  b ie ż ą c e  fu n k c jo n o w a n ie , 3 5 0  ty s. z ł n a  ich  re m o n ty  i 700 
ty s. z ł n a  b u d o w ę  n o w ej szkoły .

P lan o w an e  w y d atk i n a  g o sp o d a rk ę  k o m u n a ln ą  w y n o sz ą  7 4 2 0  
ty s. zł i s ta n o w ią  3 6 %  w sz y s tk ic h  w y d a tk ó w  b u d ż e tu . Z d e c y d o ­
w a n ą  ich  c z ę ść , b o  b lisk o  85 %  (6  285  ty s. z ł)  s ta n o w ią  w y d a tk i 
in w e s ty c y jn e . W ydatk i b ie ż ą c e  w  ty m  d z ia le  sk ie ro w a n e  s ą  na  
sp rz ą ta n ie  i u trz y m a n ie  u lic  o ra z  z ie len i a  ta k ż e  n a  o św ie tle n ie  
u lic . W ydatk i in w e s ty c y jn e  to  p rz e d e  w sz y s tk im  w y d a tk i na  b u ­
d o w ę  k a n a lizac ji sa n ita rn e j (2  3 0 0  ty s. z ł) , k an a liz a c ji d e sz c z o ­
w ej (1 3 6 0  ty s. z ł) , b u d o w ę  d ró g  i ch o d n ik ó w  (1 3 6 0  ty s. z ł). 
In w esty c je  w  g o sp o d a rc e  k o m u n a ln e j k o n c e n tru ją  7 9 %  w s z y s t­
k ich  w y d a tk ó w  in w e s ty c y jn y c h  w  m ieśc ie . P o z o s ta ła  ich  część  
to  z a k u p  i k a p ita ln e  re m o n ty  au to b u só w  (4 0 0  ty s. z ł) , b u d o w a  
n ow ej sz k o ły  p o d sta w o w e j (9 0 0  ty s. z ł) , a d a p ta c ja  p rzy ch o d n i 
lek a rsk ie j p rz y  u l. P o n ia to w sk ie g o  d la  p o trzeb  le k a rza  ro d z in ­
n e g o  (1 0 0  ty s. z ł) o ra z  a d a p ta c ja  b u d y n k u  p rzy  u l. Ź ró d lan e j na  
p o trz e b y  M ie jsk ie g o  O śro d k a  P o m o cy  S p o łeczn e j i św ie tlic y  te ­
ra p e u ty c z n e j (2 8 0  ty s. z ł) . A d a p ta c ja  p rz y c h o d n i p rz y  u l. P o n ia ­
to w sk ie g o  re a liz o w a n a  je s t  w  ca ło śc i z  o trz y m a n e j n a  te n  ce l 
d o tac ji, ta k ż e  w y so k i b ę d z ie  u d z ia ł d o tac ji w  a d a p ta c ji b u d y n k u  
p rzy  ul. Ź ró d la n e j.

Z  w a ż n ie js z y c h  k ie ru n k ó w  w y d a tk ó w  b ie ż ą c y c h  m ia s ta  
(n ie  in w e s ty c y jn y c h )  n a le ż y  w s k a z a ć  s z c z e g ó ln ie  w y d a tk i  n a  
o p ie k ę  sp o łe c z n ą  (1 2 6 0  ty s . z ł) ,  k o m u n ik a c ję  (9 5 7  ty s . z ł)  i 
g o s p o d a rk ę  m ie s z k a n io w ą  o ra z  in n e  u s łu g  k o m u n a ln e  (8 1 2  
ty s . z ł) . W  te j o s ta tn ie j  g ru p ie  a ż  5 0 0  ty s . z ł p r z e z n a c z a  s ię  
n a  w y k u p y  g ru n tó w .

P ew n e  o b a w y  b u d z ić  m o ż e  p la n o w a n y  d e f ic y t b u d ż e to w y  i 
k o n ie c z n o ść  z a c ią g a n ia  na  je g o  p o k ry c ie  k re d y tó w  i p o ży cze k . 
T rzeb a  z w ró c ić  u w a g ę , iż  p rz e z n a c z a n e  są  o n e  n a  b u d o w ę  k a n a ­
lizac ji s a n ita rn e j. P rz y  a k tu a ln y m  s ta n ie  d o c h o d ó w  i is tn ie ją ­
cy ch  p o trz e b a c h  k re d y ty  d a ją  m o ż liw o ść  p rz y sp ie sz e n ia  ty ch  in ­
w es ty c ji. R ó w n o c z e śn ie  m ia s to  p ro w a d z i s ta ra n ia  o  u z y sk a n ie  
na  ten  ce l z  fu n d u sz ó w  o c h ro n y  śro d o w isk a  ty lk o  c z ę śc io w o  
z w ro tn y c h  p o ż y c z e k  lub śro d k ó w  na  p o k ry c ie  k o sz tó w  o d se tek  
od  k red y tó w .

Burmistrz Miasta Lubonia Włodzimierz Kaczmarek

Podatek od działaln.gosp. 
karta podatkowa

Wpływy Podatek od spadków
administracyjne i darowizn

Opłaty
adiacenckie

Podatek od
środków transportowychOplata

skarbowaDochody z majątku miasta
1.917 (10,25%) Podatek od nieruchomości

osoby fizyczne 1.000 (5,35%)
Podatek od nieruchomości

osoby prawne 2.050 (10,96%)
Podatek rolny 20 (0.11%) 

Podatki i opłaty
Udziały w 
podatkach 
na rzecz 
budżetu

na rzecz miasta

Dotacje na zadania własne

Zadania zlecone 
i powierzone 

z administracji

Podatek 
dochodowy 
od osób 
fizycznych 
4.932.5 (26,38%) Subwencja j

Zadania zlecone 
z opieki 

społecznej

Subwencja 
ogólna '
oświatowa 
4.454.1 (23.82%)

Dotacje \  
na zadania 
zlecone 
li powierzone

Subwencja ogólna / 
z wyłączeniem / 

oświatowej ; Subwencje

Gospodarka komunalna Oczyszczanie miasta

Gospodarka 
mieszkaniowa 
i inne usługi 
komunalne

Komunikacja

Rezerwa
budżetowa

Administracja 
państwowa 

i samorządowa
Szkoły - 
z subwencji 
i środków 
kuratorium 
4.654 Turystyka 

8 (0,04%)
Szkoły - 
ze środków 
miasta 
1.370

Kultura 
fizyczna i sport

Ochrona
zdrowia

Przedszkola
Opieka

społecznaKultura 
i sztukaKlasy „0" 

150 (0,72%)Oświata i wychowanie

Wodociągowanie Budowa
dróg i chodników

Urządzanie
zieleni

1.300 (16,32%) 35 (0,44%)
Oczyszczanie miasta 
zakup sprzętu 50 (0,63%)

Komunikacja
Zakup autobusu, 
remonty, zakup wiat

Opieka społeczna
Adaptacja budynku 
przy ul. Źródlanej

Budowa 
sieci energetycznej 

i sygnalizacji świetlnej 
50 (0,63%)

Gospodarka Ochrona zdrowia
Adaptacja przychodni 
lekarza rodzinnego 
na pl. Wolności

Oświata 
i wychowanie
Budowa Szkoły 
Podst. nr 5

Budowa
kanalizacji

deszczowej
1.360(17,07%)

WYDATKI BUDŻETU MIASTA LUBONIA W 1998 r. 20 799 285 ZL

INWESTYCJE 7 965 000 ZŁ (38 ,29%  ogółu wydatków budżetowych)

DOCHODY BUDŻETU MIASTA LUBONIA W 1998 r. 18 700 969 ZŁ
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List otwarty
do Redaktora Naczelnego „Wieści Lubońskich’ 
Pana Piotra Pawła Ruszkowskiego

S za n o w n y  P an ie  R e d a k to rz e  N acz e ln y !
P ragnę tą  p u b liczn ą  d ro g ą  zw rócić  uw agę Pana na te dz ia­

łan ia  R edakcji „W ieści L ubońsk ich” , a także  osob iste  Pana, 
k tó re w  m oim  p rzekonan iu  nie słu żą  m isji lokalnej gazety, 
m ającej w  tytule określen ie  „N ieza leżny  M iesięcznik  M iesz­
k ań có w ” . Taka zasada  w ym aga szczególnej ostrożności w  
p rezen tow an iu  w łasnych  pog ląd ó w  R edakcji.

P o zw o li P an , iż  ja k o  p rzy k ład  w y k o rzy stam  o to czk ę  
s tw o rz o n ą  w  lu to w y m  n u m erze  „W ieści L u b o ń sk ich ”  w o ­
k ó ł m o jeg o  o p raco w an ia , b ęd ąceg o  p ro p o zy c ją  o k reślen ia  
zn acz en ia  u tw ard zan ia  p o sz czeg ó ln y ch  u lic  w  L ubon iu .

Sw ój artyku ł po d  ty tu łem  „P o trzeb a?  A m bicja?  A bsurd?  
czy ...”  w y p o saża  P an  w e w stęp , d o ty czący  p o d e jm o w an ia  
p ro b le m u  p o lity k i k o m u n ik acy jn e j w  m ieśc ie . W  m oim  
ro zu m ien iu  p o lity k a  m ie jsk a , w  ty m  tak że  k o m u n ik acy j­
na , je s t  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  w y b o rem  ce ló w  dzia łan ia . 
W y b ó r ce ló w  w y m a g a  zaw sze  ich w arto śc io w a n ia , d o  teg o  
zaś k o n ieczn e  je s t  p rzy jęc ie  k ry te rió w  w y b o ru . Id ea łem  
by łoby , ab y  to  w arto śc io w a n ie  b y ło  w y p a d k o w ą  o d czuć 
m ieszkańców . W  m oim  p rzek o n an iu , ze  w zg lęd ó w  p rak ­
ty czn y ch , w arto śc io w a n ie  to  m u si być d o k o n y w an e  p rzez  
p rzed staw ic ie li w y b ran y ch  p rz e z  m ieszkańców .

W  sw oim  artykule pisze Pan o  w ieloletniej niechęci do 
pow ażnego  podejm ow ania przez w ładze Lubonia zagadnie­
nia d róg  lubońskich. N ie w iem , ja k  d ług im  okresem  je s t w  
Pana odczuciu  okres w ieloletni, ale był Pan w  latach 1990- 
1994 w iceprzew odniczącym  najw yższej w ładzy  w  m ieście, 

ja k ą  je s t Rada M iejska. M yślę, że pow ody ow ej, ja k  Pan na­
zyw a niechęci i w  poprzedniej i w  obecnej kadencji były  po­
dobne. W  kilku m iejscach pow ołuje się Pan w  sw oim  tekście 
na  dokum ent „Polityka M iasta” , ale m yślę, że pam ięta Pan 
okoliczności i tryb przygotow ania tego dokum entu. W  ostat­
n ich  m iesiącach  w ykonałem  także opracow anie, k tóre je s t 
p ró b ą  uszeregow ania ulic ze w zględu  na znaczenie jak ie  da­
łoby ich u tw ardzenie  i ja k o  takie, m ogłoby być w ykorzystane

do ustalenia dróg do utw ardzenia. Ten fakt w idzi Pan jed n ak  
jedyn ie  w  św ietle negatyw nym . Pisze Pan w tedy: „...w  tem ­
pie zupełnie sprinterskim  próbuje się tem at załagodzić i stw o­
rzyć coś, by  tuż przed kolejnym i w yboram i nie stracić w  oczach 
opinii społecznej” . W ypada żałow ać, iż takie „coś” , a  m oże 
„coś lepszego” , n ie zostało przyjęte w cześniej, najlepiej ju ż  
w  poprzedniej kadencji. C hcę  też Pana poinform ow ać, iż w  
pierw szym  półroczu, a w ięc przed w yboram i, zakończonych 
zostanie kilka innych istotnych d la m iasta opracow ań i podję­
tych now ych  działań. W ym ienić m ożna by  S tudium  zagospo­
darow ania przestrzennego  m iasta, S tra tegię rozw oju  Lubo­
nia, program  kanalizacji sanitarnej dla całego m iasta  oraz pod­
ję te  prace  nad  b u d o w ą  sygnalizacji św ietlnej na ul. A rm ii 
Poznań i ul. Poniatow skiego. Fakt, iż w  roku  bieżącym  odbę­
dą  się  w ybory  sam orządow e nie m ógłby  być pow odem  nie­
podejm ow ania żadnych now ych działań, ani też  n ie m oże być 
p o w o d em  p rogram ow ej kry tyk i d z ia łań  podejm ow anych . 
N aw et gdyby  przyjąć Pana punkt w idzenia, takie działania są  
korzystn iejsze dla m iasta od bezczynności o raz totalnej nega­
cji. N ie obaw iałbym  się, iż w yborcy są  bez  pam ięci i koniecz­
ne  je s t je j w spom aganie. Pozw oli Pan jednak , iż w yjaśnię, że 
pow stan ie  tego opracow ania w łaśn ie  w  tym  czasie w ynika z 
faktu, iż m ożliw e było  w  1998r. przeznaczenie  tak  znaczącej 
kw oty 1 300 tys. zł po raz p ierw szy na budow ę now ych ulic 
o raz chodników . Sw oim  opracow aniem  chciałem  w spom óc 
te działania proponując „narzędzie”  w yboru  m iejsc tych prac. 
Jak Pan w ie, ostateczna decyzja należeć będzie do Rady M iej­
skiej. M oją  pracę zakw alifikow ał Pan do  kam panii w ybor­
czej, j a  natom iast działania takie przyp isu ję  Pańskim  stw ier­
dzeniom  na łam ach „W ieści L ubońskich” .

C hc ia łbym  je d n a k  o p o w iedzieć  się  p rzeciw  w y k orzysty ­
w an iu  „W ieśc i L u b o ń sk ich ” ja k o  n a rzęd z ia  w  kam pan ii

JAJA NA
WYZSZYM SZCZEBLI/

W styczniowym numerze „Wieści Luboń 
skich” ukazało się tradycyjnie jak  co roku 

wystąpienie p. Bunnistrza Miasta Lubonia - W ło­
dzimierza Kaczmarka zawierające ocenę działań 
władz miejskich na rzecz rozwoju miasta w 1997 
roku, jak też podsumowanie ważniejszych zamie­
rzeń w tym zakresie na rok bieżący. Po przeczy­
taniu tego tekstu zatytułowanego „1997 - inwe­
stycje zm ieniają miasto” serce rośnie, gdyż wy­
nika z niego, że dokonania są  znaczne. Luboń 
się rozwija a zamierzenia dają nadzieję, że pro­
cesy rozwojowe w  roku 1998 będą kontynuowa­
ne. I nie czas, aby z  treściami tego okolicznościo­
wego wystąpienia polemizować czy podnosić na­
suwające się wątpliwości. Ale też nie można obok 
niego przejść obojętnie, bo jest w nim coś co 
winno niepokoić szczególnie czytelników. Jest to 
zdanie, które brzmi: „Niestety, w  I997r. wyraź­
nie zarysował się podzia ł w sam ej Radzie M iej­
skiej i krytykowanie wszelkich działań w  mie­
ście przez wydzieloną grupę radnych. " Taka sy­
tuacja psuje podobno atmosferę i współdziałanie 
w  gronie władz. Te stwierdzenia w ym agają ja ­
kiegoś ustosunkowania się do nich, ponieważ przy 
założeniu, że w Luboniu mamy demokrację i dzia­
ła demokratycznie wybrany samorząd miejski 
trudno uznawać je  za poważne.

A więc po pierwsze - sam ą istotą pracy samo­
rządowej Rady Miejskiej jest radzenie i wybór 
optymalnych koncepcji, propozycji czy rozwiązań. 
Oznacza to, że z różnych opcji, a więc opcji prze­
ciwstawnych i tym samym krytycznych wobec sie­
bie Rada wybiera i winna wybrać najważniejszą 
czy też najlepszą. Chodzi o to, że krytyka jest nie­
jako wpisana w mechanizm i sens funkcjonowa­
nia samorządu. Ba, jest elementem pożądanym i 
niezbędnym wręcz w  procesie funkcjonowania or­
ganów samorządowych. W związku z tym narze­
kanie na krytykę wydaje się co najmniej dziwne. 
Oczywiście każdej krytyce należy przeciwstawić 
wyjaśnienia i tłumaczenie oraz obronę: podmiotu, 
faktu czy stanu krytykowanego. A o ostatecznym 
stanowisku Rady decydują wyniki przesądzone w 
trakcie demokratycznego glosowania. Można oczy­
wiście mieć zastrzeżenia co do wyników głosowa­
nia w  Radzie. Piszący ten tekst na przykład ma też 
zastrzeżenia i uważa, że tylko dzięki nieporozu­
mieniu na etapie prawodawczym dopuszczono do 
tego, że za propozycjami czy opcjami Zarządu

w yborczej. M yślę , że  zw łaszcza  w  tym  okresie  pow inno  być 
to  m iejsce rze te lnego  przedstaw ian ia  fak tów  i p o zostaw ia­
n ia  ich ocen y  g łów nie m ieszkańcom . N iech  „W ieści” b ęd ą  
rzeczyw iśc ie  n iezależnym  m iesięczn ik iem  m ieszkańców  i 
to n iezależnym  n ie  ty lko , ja k  to  Pan nazyw a, od  w ładzy.

D ruga ze spraw, k tórą chciałbym  Panu przedłożyć dotyczy 
notatki w  lutow ym  num erze „W ieści Lubońskich” odnośnie 
m ojego opracow ania zatytułowanej „Palm a pierw szeństw a”. 
W  rozm ow ie z  Panią Sekretarz Redakcji w yraźnie stw ierdzi­
łem , iż jestem  przeciw ny zam ieszczaniu cząstkow ej i niepeł­
nej inform acji z  m ojego opracow ania. B yłem  przekonany, iż 
konieczny je s t pełn iejszy  kom entarz, w yjaśniający  przy jętą  
m etodę i interpretujący wnioski opracow ania. Złożyłem  też de­
klarację przekazania do następnego (m arcow ego) num eru peł­
niejszego opracow ania na ten temat. Tym czasem  w brew  mej 
woli i charakterow i opracow ania (na praw ach rękopisu), w  lu­
tow ym  num erze zam ieszczono dw ie tabele nie m ojego autor­
stwa, które bez m ojej w iedzy i zgody podpisano m oim  im ie­
niem  i nazw iskiem . U znaję to nie tylko za fakt dalekiego prze­
kroczenia dobrych obyczajów. M oje przewidywania, co do skut­
ków  podania niepełnej informacji okazały się słuszne, tym  bar­
dziej, iż tabele te opatrzono kom entarzem , podającym  niepraw ­
dziw e inform acje. Jego pierw sze zdanie: „Tabela zam ieszczo­
na obok przedstaw ia spis ulic w  Luboniu, które zdaniem  Bur­
m istrza, jak o  pierw sze pow inny znaleźć się w  budow ie” jes t 
fałszywe. Składam  w ięc na  ręce Pana R edaktora N aczelnego 
protest w  zw iązku z  takim  postępow aniem  i w ykorzystyw a­
niem  m ojego nazwiska. P raw dziw ą natom iast infoim acją w  
notatce „Palm a pierw szeństw a” jes t podanie m ojego zam iaru 
przedstaw ienia tej spraw y w  „W ieściach Lubońskich” . M yślę 
jednak , że w  tej sytuacji, także z  uw agi na publiczne w skazanie 
m ojego opracow ania jak o  przejaw u kam panii w yborczej, zro­
zum ie Pan, iż zm uszony zostałem  w  ten sposób do rezygnacji z 
opublikow ania w yników  tego opracow ania i płynących z  niego 
w niosków  w  kierow anych przez Pana „W ieściach Lubońskich” . 
N adal jednak  uw ażam , że jestem  w inien m ieszkańcom  te in­
form acje, co niestety będę m usiał uczynić inną drogą.

Burmistrz Lubonia 
Włodzimierz Kaczmarek 

L is t  zo s ta ł  p r z e k a z a n y  R e d a k c ji  4 m a rca  br.

mogą głosować jego 
członkowie, którzy 
są radnym i (w szy­
scy). Członkowie Za­
rządu - stanowiący 
organ wykonawczy 
Rady Miejskiej win­
ni być ludźmi wybie­
ranymi spoza Rady.
W przypadku Lubo­
nia głosy członków 
Zarządu to aż 5 na 28 
ogólnej liczby gło­
sów. Gdy jeszcze doj­
dzie kilka głosów radnych zatrudnionych w róż­
nych instytucjach zależnych od Zarządu i nic chcą­
cych z tym Zarządem, a praktycznie z Burmi­
strzem, zadzierać to widać, że obiektywny obraz 
ocen Rady może być co najmniej dyskusyjny. Nie 
może Zarząd odpowiedzialny za skuteczność dzia­
łań głosować nad własną oceną. A pracownicy róż-

złanrana  zosta ła  
wcześniejsza uchwa­
ła Rady Miejskiej 
Lubonia nic pozwa­
lająca na składanie 
na lubońskim wysy­
pisku miejskim od­
padów przem ysło­
wych. Wtedy to, gdy 
po pół roku składo­
wania odpadów z fa­
bryki papieru „Mal- 
tadekor” Burmistrz 
bronił winnego zła­

mania ustawy, a potem ukarał go jak na ironięjedy- 
nie utratą połowy premii w  wysokości 150 zł, po­
wstały właśnie zręby gntpy opozycyjnej. Krytyka 
zaczęła się więc nie w  1997r., lecz dużo, dużo wcze­
śniej. Prawda, że w  1997r. krytyczne wystąpienia 
zaczęły ukazywać się w „Wieściach Lubońskich”, 
ale wyłącznic dlatego, że n ie można było się docze-

O dziwnej demokracji 
w Luboniu

nych gminnych instytucji po prostu nie powinni 
mieć prawa zasiadania w Radzie. M iejmy nadzie­
ję, że w przyszłości , prawodawcy’ ’ dostrzegą wspo- 
mniane tu mankamenty obowiązujących przepi­
sów, co pozwol i uzdrowić sytuację.

Nie można też zgodzić się ze stwierdzeniem, że 
jakoby dopiero w  1997r. powstały podziały w Ra­
dzie i nastało krytykowanie wszelkich działań przez 
„wydzieloną” -jak pisze Bunnistrz - gmpę radnych. 
Nie bardzo wiadomo, co oznacza pojmie „wydzie­
lona grupa”, kto i po co ją  „wydzielił”, ale prawdo­
podobnie chodzi o Klub Radnych „Nasz Luboń”. 
Tak czy inaczej Burmistrz nie pisze prawdy, bo klub 
ten działa i krytykuje już od 19.03.1996r. - to jest od 
czasu, gdy został powołany, czyli gdy zaczęły obo­
wiązywać przepisy pozwalające na jego powołanie. 
Z tym, że „wydzielona grupa” zgłaszająca pytania, 
żądająca wyjaśnień i krytycznie oceniająca różne 
działania Zarządu istniała już dużo wcześniej. Czy 
trzeba przypominać sławetną sprawę z 1995r„ gdy

kać w inny sposób sensownych odpowiedzi na wcze­
śniej zgłaszane pytania i wątpliwości. Brak rzeczo­
wych odpowiedzi sprawił, że na łamach „Wieści” z 
maja 1997r. ukazał się między innymi artykuł zaty­
tułowany „Władza nie zawsze zgodna” zawierają­
cy szereg krytycznych zarzutów i ocen wobec poli­
tyki realizowanej w roku 1996 przez Zarząd Miasta 
z p. Burmistrzem na czele. Odsyłając do tego arty­
kułu, pragnę podkreślić, że postawione tam zarzu­
ty, na które nie było odpowiedzi w  „Wieściach..", są 
istotne z, punktu widzenia ocen pracy Zarządu i w 
pełni udokumentowane w oparciu o protokoły i inne 
materiały. Może to dlatego tak trudno na nie odpo­
wiedzieć, czy też z nimi polemizować? Myślę, że 
niektóre z  krytykowanych elementów uległy popra­
wie. Zakończono na przykład, i to nawet w końcu 
stosunkowo sprawnie, budowę skrzyżowania ulic 
11 Listopada i Żabikowskicj. Inne sprawy jak cho­
ciażby krytykowane wylewisko odpadów płynnych 
- mimo podjętych prac zabezpieczających - w okre­

sie mrozów znowu szwankowało, nie działały urzą­
dzenia, a fekalia spływały na położone niżej tereny 
i gdy się ociepli po zapachach będzie można ocenić 
sprawność jego funkcjonowania. Dodać tylko nale­
ży, że skarpa obiektu grozi obsunięciami, a drzwi 
kasetonowe w budynku nadzoru, z których zdążył 
Już obleźć lakier, jak przed rokiem nadal są nie po­
malowane. Cóż, chciałoby się, aby wylewisko, któ­
re kosztowało Luboń sumę bardzo znaczną - ok. 
5,5 mld starych złotych - a potem doszły koszty 
poprawek - funkcjonowało bez zastrzeżeń. A do­
dać trzeba, że w 1992 r„ gdy wylewisko przeniesio­
no z ul. Niepodległości na wysypisko, gdzie dzięki 
kiepskiemu rozwiązaniu śmierdziało i musiało ulec 
likwidacji, miasto wydatkowałojuż na ten cel znacz­
ne pieniądze. Coś wyraźnie szwankuje w  projekto­
waniu, wykonawstwie i nadzorze tego obiektu.

Chyba także brakowi nadzoru zawdzięcza­
my fakt, że na budowę jednej ulicy Dożynkowej 
wydatkowano wszystkie pieniądze przeznaczo­
ne do końca roku 1997 na całość prac związa­
nych z budową nawierzchni ulic i chodników Lu­
bonia, o którym to problemie „W ieści..” infor­
mowały obszernie. A jak  ocenić inny fakt, że na 
jesieni 1997r. w  trakcie nasadzeń nowych drzew' 
w mieście posadzono je  także wzdłuż jezdni, któ­
re zgodnie z obowiązującym aktualnie planem 
zagospodarowania przestrzennego w  najbliższych 
latach m ają być poszerzone do szerokości ulic 
czteropasmowych. Dotyczy to ulic: Żabikowskiej, 
Annii Poznań i odcinka Powstańców Wielkopol­
skich od ul. Puszkina do ul. Annii Poznań. Drzew­
ka, gdy przystąpi się do poszerzenia tych jezdni 
będą musiały ulec likwidacji, bądź też przesadze­
niu, o ile to jeszcze będzie możliwe. Tłumacze­
nie, że dotąd brak szczegółowych rysunków i da­
nych, gdzie będą przebiegały skrajnie jezdni i stąd 
posadzono je  tak blisko aktualnych arterii nie 
wytrzymuje krytyki. Skoro nie wiadomo było, jak  
ma wyglądać ostateczny kształt wspomnianych 
ulic, to należało zrezygnować z nasadzeń, a drzew­
ka posadzić tam, gdzie wszystko jest już  przesą­
dzone i nie będzie potrzeby zmian w  kształtowa­
niu zieleni. Takich ulic jest w Luboniu mnóstwo. 
Każde drzewko to cena sadzonki (ok. 6,50 zł), 
koszt robocizny, ale także poniesione olbrzymie 
koszty na plan zagospodarowania - po to prze­
cież wykonany, aby nie dochodziło do takich non­
sensownych sytuacji. To również koszt opraco­
wania planu nasadzeń dla Lubonia, za który mia-

I®”
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Prace komunalne styczeń i luty 1998r.
1. M o d e rn iz a c je  u lic:

- f irm a  „ D R O M O S T ”  z  Ż a b n a  k o ń c z y  
ro b o ty  o b ję te  za k re se m  I-g o  e ta p u  m o d e r­
n izac ji ul. S zk o ln e j na  o d c in k u  ul. S ie n ­
k ie w ic z a  do  ul. 11 L is to p ad a ,

a) M o d e rn iz a c je  w  faz ie  p rz e d in w e s ty -  
cy jn e j

- II e tap  m o d ern izac ji u l. S zk o ln e j na  
o d c in k u  od  u l. S ie n k ie w ic z a  do  ul. 11 L i­
s to p a d a  - d y w a n ik  a s fa lto w y ,

- m o d e rn iz a c ja  ul. L ip o w e j z  u ło ż e ­
n ie m  d y w a n ik a  a s fa lto w e g o .
2. B u d o w a  S z k o ły  P o d staw o w ej n r5 :

- f irm a  Z .U .T .E .i O . G ra ż y n y  P io tro w ­
sk ie j z  L u b o n ia  f in a liz u je  re a liz a c ję  s ta ­
n u  su ro w e g o  o tw a rte g o  b u d y n k u  g łó w n e ­
g o  cz . A .
3. K a n a liz a c je  sa n ita rn e :

- f irm a  „ W o d A n "  A n d rz e ja  S zy p u ry  
k o n ty n u u je  re a liz a c ję  b u d o w y  k a n a łu  sa ­
n ita rn e g o  w  ul. 11 L is to p a d a  (II e tap  re ­
a lizac ji - o d c in e k  o d  ul. K o łłą ta ja  d o  g ra ­
n icy  m ias ta ) ,

4 . K a n a liz a c je  d eszczo w e :
- f irm a  B a lc e ro w icz -C ic h o ck i s.j. z  P o ­

z n a n ia  k o n ty n u u je  b u d o w ę  k a n a łu  d e sz ­
c z o w e g o  w  u l. K o p e rn ik a  i W sch o d n ie j.
5. P rz y c h o d n ia  L e k a rz a  R o d z in n e g o :

- faza  p rz e d in w e s ty c y jn a  ro b ó t a d a p ta ­
c y jn y c h  p a rte ru  is tn ie jące j p rz y c h o d n i le ­
k a rsk ie j p rz y  ul. P o n ia to w sk ie g o  2 0  d la  
p o trz e b  le k a rza  ro d z in n eg o .
6. G a zo c ią g i:

- faza p rzed inw estycy jna  b udow y  gazo ­
ciągu  w  ul. Podgórnej o raz ul. M alw ow ej.
7. S y g n a liz a c je  św ie tln e :

- faza przedinw estycyjna budow y sygna­
lizacji na przejściu d la pieszych na ul. Ponia­
towskiego (przy Szkole Podstawow ej nr 1) oraz 
na ul. A rm ii Poznań (przy ul. d r R. M aya).
8. O ś ro d e k  O p iek i S p o łeczn e j:

- faza  p rz e d in w e s ty c y jn a  m o d e rn iz a ­
c ji b u d y n k u  p rz y  u l. Ź ró d lan e j 1 d la  p o ­
trz e b  o p iek i sp o łe czn e j.

Leszek Michalik 
Biuro Majątku Komunalnego

W oczekiwaniu na nieszczęście !?
Tak wygląda, p a ­
tr z ą c  o d  sp o d u ,  
w iadukt ko le jow y  
na ul. Powstańców’ 
Wlkp. Sam ochody  
c ię ża ro w e  c zęsto  
p odejm u ją  ryzyko  
przejazdu  p o d  nim  
p o m im o  o g r a n i­
czonej wysokości.

N aruszeniu ulega n ie tylko zew nętrzna w ar­
stw a żelbetonu, a le  także elem enty sta low ej 
konstrukcji. Od kilku już miesięcy sterczy 
wyrwany pręt zbrojeniowy o średnicy oko­
ło 4 cm. Inne dwa tej samej grubości zosta­
ły wycięte.

W łaśnie potrzeba  
bezpieczeństw a dzieci! I<

w życiu, żc pewne korzyści w jed­
nej sprawie, w tym przypadku 
wzrost bezpieczeństwa dzieci, 
osiąga się kosztem wyrzeczeń w 
innych dziedzinach. W moim przekonaniu dysku­
sja w tej sprawie powinna toczyć się wokół pyta­
nia: czy wzrost bezpieczeństwa dzieci wart jest tych 
ograniczeń i utrudnień? Bronić będę poglądu, iż 
tak właśnie jest, a stanowisko takie opieram na 
przekonaniu, że to ograniczenie ruchu nie „prze­
wróciło" układu komunikacyjnego w  tym rejonie. 
Skutkiem zbudowania muld i ograniczenia pręd­
kości ruchu na ul. 1 M ajajcst konieczność ograni­
czenia szybkości jazdy, nadal jednak kto chce, 
może przejechać tą ulicą. W stosunku do stanu 
poprzedniego czas przejazdu ulega wydłużeniu o 
niecałą minutę. Nie zostaje też z tego powodu ani 
zablokowane skrzyżowanie ul. 1 M ajazul. Sobie­
skiego, ani też przejazd kolejowy. Dla tych kie­
rowców, dla których ograniczenie to jest zbyt uciąż- 
liwc, istnieje możliwość przejazdu ul. Fabryczną. 
Nic oznacza to jednak, jak  pisze Autor, powstania 
„wielkiej pętli komunikacyjnej” o długości około

6 km Pętla komunikacyjna w tym rejonie istniała 
jużwcześniej,także przy wykorzystaniu ul. 1 Maja. 
Tylko dla części z tych, którzy ograniczenia tc uzna­
ją  za zbyt uciążliwe, jej długość zwiększyła się o 
niecałe 2 km. Nie jest też prawdą, iż nie proponuje 
się innego rozwiązania. W moim opracowaniu, do­
tyczącym określenia znaczenia utwardzania po­
szczególnych ulic w Luboniu, którego intencje Pan 
P. P. Ruszkowski w swojej publikacji tak nietraf­
nie ocenia, proponuje się w latach 1999-2000 
utwardzenie ul. Walki Młodych z krótkim odcin­
kiem ul. Dworcowej, uzasadniając to potrzebą 
przejęcia części ruchu z ul. 1 Maja. Jestem prze­
konany, że wzrost bezpieczeństwa uczęszczających 
do Szkoły Podstawowej nr4 dzieci i mieszkańców 
ul. 1 Maja wart jest niedużego, jak starałem się 
wykazać, ograniczenia się kierowców, zamieszka­
łych często w innych częściach miasta.

Burmistrz Lubonia Włodzimier/. Kaczmarek

Nadal na mój chłopski rozum  (logikę) i w iedzę jest tak. że instalować muldy, zgodnie z pra­
wem. w olno tylko na drogach osiedlow ych - lokalnych. Do takiej w ięc kategorii m usiałaby 
zostać zaliczona I-go M aja (o czym  traktow ał mój artykuł) w  przeciw nym  w ypadku ulica ta 
jest nadal drogą tranzytow ą dla G órnego - i Dolnego Lasku i w  zw iązku z tym  muldy znajdują 
się na niej bezprawnie.

M ożna też przyjąć anegdotyczną interpretację - o traktorze i trzech dobrych kolach, co nic 
pow inno oznaczać, żc jes t on niesprawny. Podobnie jak  ze w spom inaną ulicą, wszak około 
70%  jest bez m u ld ....

Tytuł m ojego artykułu był celow o prowokacyjny, ale taka byw a też funkcja prasy - w yw o­
ływać dyskusję, przedstaw iać tem aty i argum enty różnych stron oraz uczyć poszanow ania dla 
prawa i brać skrom ny udział w  tworzeniu dem okracji sam orządow ej w  naszej gm inie - Luboń. 
Jeżeli kogoś uraziłem  - przepraszam .

Potrzeba zw iększenia bezpieczeństw a przy szkołach je s t bardzo w ażna spraw ą dla m nie 
osobiście i dla „W ieści Lubońskich”  szczególnie, o  czym  m ożna się przekonać, przeglądając 
roczniki naszego pisma. Zgadzam  się. że istnie je potrzeba zw iększenia bezpieczeństw a dzieci 
uczęszczających do lubońskich szkól. Czekam y na skuteczne pom ysły p rzy  szkołach, gdzie 
zdarza się zdecydow anie więcej w ypadków  niż przy SP4 - uchodzącej w  Luboniu za najbez­
pieczniejszą, a przy której (z czym chyba m ożna się zgodzić) zastosow ano najbardziej radykal­
ne rozwiązanie.

(Piotr Paw eł Ruszkowski - użytkownik dróg. ojciec....
- n iekoniecznie redaktor naczelny)

W ubiegłym miesiącu tr artykule 
pt. „Palmapierwszeństwa” opubli­
kowaliśmy spis 32 spośród I ł  7 ulic 
<lo budowy, które w swoim opra­
cowaniu zawarł Burmistrz Lubo­
nia U7. Kaczmarek. Burmistrz 
obiecał przedstawić szczegóły swo­
je j koncepcji tr tym numerze „ tlie- 
ści Lubońskich Zrezygnował jed­
nak z tego zamiaru.

sto zapłaciło fachowcom, o ile dobrze pamiętam 
ok. 22 tys. nowych złotych. Liczbę nonsensow­
nie posadzonych drzewek m oże każdy policzyć, 
podobnie jak  wyrzucone w  bioto nasze pienią­
dze. Sprawa jest jednak głębsza, bo do końca nie 
m ożna się dowiedzieć, kto jest winien takiej „ra­
dosnej twórczości” , kto i jakie za to poniósł kon­
sekwencje. Zmarnowane zostały pieniądze gm i­
ny, których brakuje nam na różne cele, ale przede 
wszystkim poważnie zachwiane zostało zaufa­
nie do tych, którzy działają i winni panować nad 
sytuacją w imieniu naszej wspólnoty miejskiej.

Jest jeszcze jedna sprawa w  Luboniu, która 
budzi moje zdziwienie, ale ma też niejako wymiar 
symboliczny. Mianowicie szereg miesięcy temu 
kawał szarego muru Urzędu Miejskiego na wyso­
kość kilku metrów, po lewej stronie wejścia, po­
kryto plastykowymi listwami. Całość robi wraże­
nie rzeczy niedokończonej. Zastanawiam się, cze­
mu to miało służyć? Moim zdaniem nie może słu­
żyć celom praktycznym (ocieplenie?, okrycie izo­
lacji ścian?) ani estetycznym, bo trudno sobie wy­
obrazić, aby taka rzecz - jak  każda rzecz sztucznie 
przylatana - poprawiała wygląd budynku. Może 
ma symbolizować nasze ubóstwo? A może po pro­
stu komuś z „ważnych osób” listwy te zostały po 
jakichś pracach na własnej budowie i trzebaje było 
jakoś wykorzystać, aby się koszty zwróciły? Czy­
telnicy winni sami to rozwiązanie zobaczyć i za­
dumać się nad sensem takich poczynań, bo prze­
cież wszyscy płacimy podatki i z  naszych pienię­
dzy robi się takie wydatki.

Jak wobec przytoczonych tu argum entów 
traktować uwagi p. Burmistrza o niewłaściwej 
krytycznej postawie „grupy wydzielonej" oraz 
jego  stwierdzenie, że jak  długo to będzie możli­
we, unikał będzie zbytecznych polemik. Może 
trzeba właśnie wyjaśniać i odpowiadać na pyta­
nia oraz polemizować z zarzutami. Bez tego trud­
no będzie m ieszkańcom zrozumieć politykę Za­
rządu i znaleźć odpowiedzi, dlaczego m im o że 
wszystko dzieje się tak wspaniale, jest sporo róż­
nych braków i niedociągnięć. W końcu trzeba 
sobie odpowiedzieć, jak konkretnie ta demokra­
cja sam orządow a ma wyglądać.

Józef Neubauer - Wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej Lubonia, 

Przewodniczący Komisji Zagospodarowania 
Przestrzennego, Infrastruktury Komunalnej 

i Budownictwa, 
członek Klubu Radnych „Nasz Luboń”

Pan Piotr Paweł Ruszkowski, Redaktor Naczel­
ny „Wieści Lubońskich” opublikował w lutowym 
numerze „WL” tekst pod tytułem „Potrzeba? Am­
bicja? Absurd? czy...” .

Kanwą do wielowątkowych rozważań Auto­
ra jest fakt zbudowania w jezdni ul. 1 Maja dwóch 
muld i ograniczenia w związku z tym prędkości 
ruchu do 20km/godz. W kilku miejscach Pan P. 
P. Ruszkowski podkreśla brak logiki i usprawie­
dliwienia dla tego faktu. Chociaż w końcowej 
części publikacji powołuje się na przykład miast 
tureckich, jest rzeczą dla mnie oczywistą, iż, jak  
to się mówi, w tym przypadku „udaje Greka” . W 
żadnym miejscu niekrótkiego przecież tekstu nie 
wspomina, iż muldy te zbudowano w sąsiedztwie 
głównego wejścia Szkoły Podstawowej nr4, szko­
ły, do której uczęszcza 676 dzieci. Wyjaśniam 
w ięc, iż głównym pow odem zbudowania muld w 
ul. 1 Mają była n o t r z e b a  zwiększenia bezpie­
czeństwa dzieci uczęszczających do tej szkoły. Jest 
to realizacja wniosków szkoły, rodziców uczęsz­
czających do niej dzieci i mieszkańców' tej ulicy. 
Myślę, że nietrudno zauważyć ten powód. Myślę 
też, że każda dyskusja ma sens, jeżeli uczestni­
czące w' niej strony, nawet jeżeli nic uznają za 
przekonyw ujące, to raczą zauważać i poważnie 
traktować występujące w niej argumenty.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż zbudowanie dwóch 
muld i ograniczenia prędkości do 20km/godz. sta­
nowi utrudnienie dla ruchu pojazdów. Tak jest już

redakcji
W  z w ią z k u  z  a r ty k u łe m  „ P o trzeb a?  A m ­

b ic ja ?  A b su rd ? ...”  z a m ie sz c z o n y m  n a  ła ­
m a c h  „ W ie ś c i  L u b o ń s k ic h ” w  lu ty m  
1998r. u p rz e jm ie  in fo rm u ję , że  n a  ul. 1- 
M a ja  10 zn a jd u je  s ię  b u d y n e k  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w ej n r4 , d o  k tó re g o  u c z ę sz c z a  p ra ­
w ie  7 0 0  u czn ió w . Z  c h w ilą  z a in s ta lo w a ­
n ia  m u ld  na  je z d n i z n a c z n ie  zm n ie jsz y ł się  
ru ch  sa m o ch o d o w y . K ie ro w c y  je ż d ż ą  ze  
zm n ie jsz o n ą  p rę d k o śc ią  i w  z w ią z k u  z  tym  
w z ro s ło  b e z p ie c z e ń s tw o  n a sz y c h  d z iec i.

Dyrektor Szkoły mgr Maria Nowak

Szanowna Redakcjo
S zk o d a , że  w  lu to w y m  w y d a n iu  „ W ie ­

śc i L u b o ń sk ic h ” n a  str. 12 w  „ S o n d z ie  n a  
te m a t”  z a b ra k ło  w y p o w ie d z i (n a  sp ra w ę  
a g re sji m ło d z ie ży  - p r z y p .r e d .)  z  p e rsp e k ­
ty w y  k ie ro w c y  K o m u n ik a c ji  M ie jsk ie j. 
M y ślę , że  rz u c iła b y  o n a  p e w n e  św ia tło  na  
te m a t z a c h o w a ń  lu b o ń sk ie j  m ło d z ie ż y , 
za ró w n o  n a  p rz y s ta n k a c h  au to b u so w y c h  
ja k  i w  sa m y c h  a u to b u sa c h . N ie  je s t  to  b ez  
zn a c z e n ia , g d y  na  u lic ę  w y je c h a ł z  „T rans- 
lu b u ” je d e n  z  n a jn o w o cze śn ie jsz y ch , o s ta t­
n io  zak u p io n y  a u to b u s  m ark i „ A u to sa n ” .

P S  P rz y  o k az ji je d n o  z d a n ie  d o  a rty k u łu  
„ P o trz e b a ?  A m b ic ja ?  A b su rd ?  cz y ...”  P o ­
z w o lę  so b ie  w  ca łe j p e łn i p o d z ie lić  z d a ­
n ie  red . n a c z e ln e g o  P an a  P io tra  P. R u sz ­
k o w sk ie g o . U lic a  p rz e lo to w a , p rz e z  k tó rą  
c h o ć  rz a d k o  je ż d ż ą , a  te ra z  racze j sk a c z ą  
au to b u sy , ja d ą c  p o d  sz k o lę  to  c z y s te  n ie ­
p o ro z u m ie n ie .

Z  p o w a ż a n ie m
Mirosław Witkowski - 

Przewodniczący Komisji Zakładowej 
NSZZ „Solidarność” P.T. „Translub”
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Luboń - 
starostwem?

Topole, topole
S pó łdzie ln ia  M ieszkan iow a „L u b o n ian k a” d o k o ­
n a ła  w  ostatnicli dn iach  lu tego br. w ycink i 16 sztuk 
topo li, ro snących  w zd łu ż  ul. O sied low ej, o p iera­
j ą c  s ię  n a  d e c y z ji B u rm is trz a  L u b o n ia  z  d n ia  
4 . 12 . 1997r.

W ycinkę tych  d rzew  w y k o n a ł specja listyczny  
Z ak ład  Z ad rzew ień  Z ie len i i R ekultyw acji Z b i­
g n iew a Jurgi z  L ubonia.

W  1996 roku Spółdzielnia zleciła opracow anie 
ekspertyzy Instytutowi Inżynierii Lądowej Politechni­
ki Poznańskiej, która m iała na celu ustalenie przyczyn 
zm ian posadow ienia budynków. W  w yniku badań, 
zespół naukow ców  pod kierunkiem  dr hab. inż. Jana 
Jeża sporządził opracow anie naukow o-badaw cze w  
sprawie w pływ u drzew na warunki posadowienia znaj­
dujących się w  stanie awarii budynków' przy uL Żabi- 
kowskiej. W ynika z  niego, że topole rosnące na na­
szym  osiedlu wyrządziły wiele szkód. Przyczyniły się 
do  intensyw nych osiadań podłoża gruntowego, co spo­
w odow ało pękanie konstm kcji budynków. Ekspan­
syw ny charakter rozwoju system u korzeniowego po­
w iększającego się w  m iarę w zrostu całego drzew a 
doprow adził do  n iedrożności 
kanalizacji sanitarnej i deszczo­
wej oraz niszczenia naw ierzch­
ni chodników. W ycięcie topoli 
stało się konieczne, aby zabez­
pieczyć inne budynki przed ko­
lejnymi uszkodzeniami.

C h cę  uspokoić m ieszkań- J  
ców, że w  pustych miejscach po f  
w yciętych drzew ach będ ą  po- •§ 
sadzone inne drzew a i k izew y •§ 
ozdobne, które uzupełn ią zaso- g 
by  zieleni na  naszym  osiedlu.

Prezes Zarządu 
Spółdzielni 

mgr Alicja Wachowiak 1

D izew a  ścinano  
etapam i. Widok 
pozbaw ionych  
koron topoli 
sto jących  wzdłuż 
ul. O siedlowej. 
Zadano  sobie  
wiele trudu, żeby  
ręczn ie  w ykopać  
korzen ie

Burmistrz do „notatek obywatela ł i

1. W  num erze n rl(84) styczeń 1998 na stronie 8 „Wieści Lu- 
bońskich”  ukazała się informacja z przebiegu Sesji Rady Miejskiej 
Lubonia w  dniu 22 grudnia 1997 r. Informacja ta, zamieszczona 
pod tytułem „Z notatek obywatela. Sesja Rady Miejskiej Lubonia 
22 grudnia 1997 r.”, napisana została przez członka społecznego 
Kolegium Redakcyjnego „Wieści Lubońskich” p. Stanisława Me- 
lepszaka. Publikacja ta zawiera wiele informacji niepełnych lub 
nieprawdziwych. Duża część tak podanych informacji dotyczy 
spraw wniesionych przeze mnie na forum Rady, w  tym także mo­
ich wypowiedzi, czuję się więc zobowiązany sprostować te dezin­
formacje i podać je  w  treści odpowiadającej przebiegowi sesji. 
W  pierwszym rzędzie pełnego sprostowania w ym aga fragment 
odnoszący się do sprawy przekazania Spółdzielni Mieszkaniowej 
w  Luboniu gruntów zabudowanych domami mieszkalnymi przez 
Spółdzielnię bez tytułu prawnego do tych gruntów.

2. Ten fragment poprzedzony jest zapowiedzią, iż Autor podaje 
sprawy om ówione przez Burmistrza. Już w  jego  drugim zdaniu 
stwierdza się, iż „W  latach siedemdziesiątych dość beztrosko sza­
fowano gruntami, nie zważając na to, czyją są  one własnością” . 
Jest to ocena Autora publikacji. Ja w  tym duchu na sesji się nie 
wypowiadałem.

3. W  dalszej części znajduje się stwierdzenie: „Również m ia­
sto, przekraczając prawo, budowało sw oje obiekty użyteczności 
publicznej na gruntach „Lubonianki". Jest to własna, w  dodatku 
nieprawdziwa, myśl Autora. W swojej wypowiedzi do Rady m ó­
w iłem  o obiektach miasta, które znajdują się na gruntach należą­
cych do Spółdzielni. Obiektów tych (budynek mieszkalny, maga­
zyn) miasto nie zbudowało, lecz przejęło po likwidacji cegielni.

4. Nieco dalej, m ówi się, iż Burmistrz zapytał Radę, i cytuje 
jakoby m oją wypowiedź. O  tym, iż jest to jakoby cytowanie mojej 
wypowiedzi świadczy: dwukropek, cudzysłów i odmienna czcion­
ka. Zacytowana dalej wypowiedź, nie jest w  żadnej części w ypo­
wiedzią moją. Szkoda, że zapom niano o moich uprawnieniach, 
wynikających z  prawa prasowego i dobrych obyczajów dzienni­
karskich do autoryzacji cytowanych wypowiedzi. Nie mogłem zgło­
sić takiego wym ogu, gdyż nie wiedziałem, iż taki tekst powstanie, 
i że będę w  nim cytowany. W  takiej sytuacji propozycjaautoryzacji 
powinna wyjść ze strony piszącego. Dla prawdziwej informacji 
Czytelników podaję, iż zwróciłem się do Rady Miejskiej o podjęcie 
głosowania nad wnioskiem o następującej treści: „Rada Miejska 
Lubonia opowiada się za oddaniem Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Luboniu w  użytkowanie wieczyste bez pobierania pierwszej opła­
ty rocznej działek 14/2 i 14/4, znajdujących się w e władaniu Spół­
dzielni i zabudowanych przez nią wielorodzinnymi budynkami 
mieszkalnymi” . Warto też w  tym miejscu byłoby wyjaśnić, o czym

m ówiłem  na Sesji, iż taka inicjatywa Zarządu Miasta podyktowa­
na była także chęcią nieobciążania członków Spółdzielni kosztami 
regulacji stanu prawnego gruntów zagospodarowanych przez Spół­
dzielnię w  przeszłości.

5. N ie mogę zrozumieć, jak  mógł pojawić się następujący po tym 
fragment tekstu Autora o treści: „Nie usłyszałem żadnej odpowiedzi, 
być może radni chcą mieć jeszcze czas do namysłu i jakieś sugestie 
podpowiedzą Burmistrzowi dopiero na kolejnej styczniowej sesji” . 
W  rzeczywistości w  tej części sesji nastąpiła dyskusja nad wnio­
skiem. W  dyskusji wzięło udział 6 radnych poprzez 13 swoich wy­
powiedzi. Po dyskusji nastąpiło glosowanie nad wnioskiem, w  któ­
rym 21 radnych opowiedziało się za jego przyjęciem, 2 było prze­
ciwnych, a 4 wstrzymało się od głosu. Ten niedostrzeżony przez 
Autora ,2 . notatek obywatela” fragment sesji trwał około 15 minut.

6. Dla porządku należy także sprostować pierwsze zdanie tego 
fragmentu tekstu, w  którym A utor podaje, iż „Poważnym proble­
m em  dla Zarządu Miasta jest sprawa wymiany gruntów między 
Spółdzielnią M ieszkaniową >Lubonianka< a miastem”. W sw o­
ich wystąpieniach używałem nazwy Spółdzielni w  jej obecnym 
brzmieniu, bez części „Lubonianka” .

W  innej ze swoich wypowiedzi na sesji mówiłem o uzgodnie­
niach z  projektantami autostrady przebiegu dróg zbiorczych przy 
autostradzie w  Luboniu. Mówiłem, że uzgodniono przebieg drogi 
zbiorczej od węzła Dębina do ul. Niepodległości, a nie, jak  podano 
w  publikacji, do ul. Żabikowskiej. Nadto projektuje się i przewidu­
je  budowę drogi zbiorczej od ul. Traugutta do ul. Poniatowskiego, 
czego w  „notatkach obywatela" nie podano.

Uściślenia w ym aga fragment „notatek obywatela” dotyczący 
sprawy asfaltowania ulic. N ie wiem, skąd Autor zaczerpną! poda­
ną informację, iż to Komisja Zagospodarowania Przestrzennego, 
Infrastruktury Komunalnej i Budownictwa opracowała dokument 
pod tytułem „Polityka Miasta”, lecz wiem, iż nie jest to informacja 
prawdziwa. Należałoby jednak wspomnieć, iż to właśnie z inicja­
tyw y tej Komisji wprowadzono do „Polityki Miasta” na sesji w 
dniu 27 listopada 1997 r. (po artykule SO BIE  PAŃSTW O  - patrz  
„ W L " 10/97  - przyp. redakcji) nowy zapis mówiący: „W  ulicach 
bez pełnego uzbrojenia dopuszcza się w uzasadnionych przypad­
kach utwardzanie nawierzchni o charakterze tym czasowym  lek­
kim asfaltem bez podbudowy lub innym tanim sposobem ”. Ten 
fakt jest istotny, gdyż nie w  pełni jest zgodny z tonem wypowiedzi 
Autora. Podobnie jak  poprzednio, Autor cytuje jakoby m oją w y­
powiedź, twierdząc, iż przypom inają sobie sprzed kilku laty. Nie 
wierzę, iż m ożliwe jest zacytowanie mojej wypowiedzi sprzed kil­
ku lat. Co do cytatu podtrzymuję sw oje wcześniejsze uwagi w tej 
sprawie.

W  zw ią zk u  z  o p o w ie d ze n ie m  s ię  p r z e z  R a d ę  M ie jsk ą  na  
se s j i  2 6  lu teg o  za  u tw o rzen iem  z  c z ę śc i  p ro je k to w a n e g o  
p o w ia tu  p o zn a ń s k ie g o  - p o w ia tu  z  s ie d z ib ą  w  L ub o n iu , 
c h c e m y  p r z y b liż y ć  P a ń s tw u  sa m ą  k o n c e p c ję  o ra z  j e j  g e ­
nezę. In fo rm a c je  n a  ten  tem a t u zy sk a liśm y  o d  B u rm is trza  
M ia s ta  W ło d zim ierza  K a c zm a rka .

P o m y sł u tw o rz e n ia  d u ż e g o  p o w ia tu  w o k ó ł d o ln y c h  
o b rz e ż y  P o z n a n ia , ro z le g łe g o  n a  2 do  4  g m in  w  g łąb  
te re n u  p o ło ż o n e g o  n a  p o łu d n ie  o d  m ias ta , p o ja w ił się  
ju ż  w ia ta c h  1992-93 . Je g o  o b sz a r  z a m ie sz k iw a ło b y  2 4 0  
ty s. m iesz k ań có w . K o n c e p c ja  u tw o rz e n ia  m n ie jsz e g o  p o ­
w ia tu , k tó re j k o n se k w e n c ją  je s t  ta , za  k tó rą  o p o w ie d z ia ­
ła  s ię  R a d a  M ie jsk a  L u b o n ia  n a  o s ta tn ie j se sji, w y ro s ła  
z  w ą tp liw o śc i n ie k tó ry c h  g m in  co  do  ro z m ia ró w  p ro je k ­
to w a n e g o  p o w ia tu  p o z n a ń sk ie g o  „ p o łu d n io w e g o ” . T aka 
w ie lk o ść , ich  zd a n ie m , n ie  p o z w a la ła b y  n a  w ła śc iw e  ro z ­
w ią z y w a n ie  zad ań , k tó re  s ta n ą  p rz e d  p o w ia te m . N ie w ie ­
le  je s t ,  tw ie rd z i B u rm is trz  K a c z m a re k , sp raw , k tó re  
d o ty c z ą  ta k  w ie lu  o d le g ły c h  g m in . M o ż e  d o jść  w rę c z  do  
n ie p o trz e b n e j k o n k u re n c ji w e w n ą trz  tej du że j ca ło śc i. 
P o w ia t p o w in ie n  b y ć  zw a rty  te ry to ria ln ie , sp ó jn y  k o m u ­
n ik a c y jn ie  i u m o ż liw ia ć  ro z w ią z y w a n ie  p ro b le m ó w  o 
z a s ię g u  p o n a d lo k a ln y m . Z  in ic ja ty w ą  u tw o rz e n ia  m n ie j­
sz e g o  p o w ia tu , k tó ry  s p e łn ia łb y  te  z a d a n ia  w y s tą p iły  
w sp ó ln ie  3 g m in y : P u szc zy k o w o , M o sin a  i L uboń . P ro ­
p o z y c ja , że  m ia łb y  o n  m ieć  sw o ją  s ie d z ib ę  w  L u b o n iu  
p o c h o d z i o d  B u rm is trz a  P u sz c z y k o w a  - Ja n u sz a  N a p ie ­
rały . U z a sa d n ie n ie  sw o je j k o n cep c ji a u to rz y  z n a jd u ją  w  
p o łą c z e n iu  k o m u n ik a c y jn y m  g m in : o d  p o łu d n ia  k u  P o ­
z n a n io w i. Ł ą c z y ć  j e  b ę d z ie  ró w n ie ż  p la n o w a n a  a u to s tra ­
d a , n a  ty m  o d c in k u  p ra w d o p o d o b n ie  b ezp ła tn a .

Z d a n ie m  B u rm is trz a  K acz m a rk a  lo k a liz a c ja  s ie d z ib y  
p o w ia tu  je s t  sp ra w ą  w tó rn ą . W ażn ie jsza  je s t  id ea  m n ie j­
sz eg o  p o w ia tu  o z a s ię g u  to ż sa m y m  ze  sk a lą  w y s tę p u ją ­
cy ch  p ro b lem ó w . P rz y sz ły  p o w ia t - z a m ie sz k a n y  p rzez  
80  -1 0 0  ty s. o só b  je s t  w  sta n ie  ro z w ią z y w a ć  p rz y p isa n e  
m u  z a d a n ia . G o to w o ść  p rz y łą c z e n ia  s ię  d o  tak ie j j e d ­
n o stk i a d m in is tra c y jn e j, p o z a  P u sz c z y k o w e m , M o s in ą  i 
L u b o n ie m , z g ło s ił  S tęszew , D o p iew o  i B uk . D w ie  o s ta t­
n ie  g m in y  n ie  z g a d z a ją  s ię  je d n a k  na  lo k a liz a c ję  s ie d z ib y  
w  L u b o n iu . S ą s ia d u ją c e  z  nam i K o m o rn ik i s ą  n a to m ia s t 
p rz e c iw n e  k o n cep c ji.

Z a p y ta n y  o  p rz y g o to w a n ie  L u b o n ia  do  p e łn ie n ia  fu n k ­
c ji s to lic y  s ta ro s tw a  B u rm is trz  W ł. K a c z m a re k  tw ie rd z i, 
że  je s t  to  ty lk o  k w e s tia  z n a le z ie n ia  s ie d z ib  d la  p lacó w ek  
p o w ia to w y c h . .J e s te ś m y  g o to w i za o fe ro w a ć  m ie js c e  (...) 
w  p rz y s z ły m  C e n tru m  L u b o n ia . ” U s łu g i p la c ó w e k  p o ­
w ia to w y c h  św ia d c z y ły b y  p o n a d to  in s ty tu c je  p o ło ż o n e  w  
in n y ch  g m in a c h , np : szp ita l w  N iw c e  czy  sz k o ła  ś red n ia  
w  P u sz c z y k o w ie . P o cz ą tk o w o , z d a n ie m  B u rm is trz a , s ie ­
d z ib a  m o g ła b y  s ię  z re sz tą  m ieśc ić  w  P o zn an iu . P o tem  
m o ż n a  b y  j ą  p rzen ie ść  d o  k tó re jś  z  gm in .

R e zu lta te m  w z n o w io n y c h  p rz e d  p a ro m a  m ies iąc am i 
ro z m ó w  n a  tem a t u tw o rz e n ia  p o w ia tu  p rzez  w y m ie n io n e  
w y że j g m in y  b y ło  w sp ó ln e  w y s tą p ie n ie  w  tej sp ra w ie  do  
p e łn o m o c n ik a  ds. re fo rm y  sa m o rz ą d o w e j w  W arszaw ie . 
P rz e d s ta w io n a  k o n c e p c ja  to  ty lk o  p ro p o z y c ja , zd a n ie m  
W l. K a c z m a rk a , w a ż n a  je d n a k  ze  w z g lę d u  na  cz y n n ik , 
ja k im  je s t  u a k ty w n ie n ie  sp o łe c z e ń s tw  lo k a ln y ch .

Hanna Siatka

O  tym, że taki właśnie jak  podany wyżej był przebieg sesji i 
takie były wypowiedzi, świadczy protokół z tej sesji przyjęty przez 
Radę M iejską oraz taśma z nagraniem jej przebiegu.

Wiele niejasności wprowadzić może też podawanie „półprawd”. 
Sytuacja taka występuje w początkowej części publikacji, w  której 
mówi się, iż na remont i adaptację budynku przy ul. Źródlanej na 
potrzeby M iejskiego O środka Pom ocy Społecznej w yda się 
90 OOOzł. W spomniane 90 OOOzł to dotacja na adaptację otrzym a­
na z Wojewódzkiego Zespołu Pomocy Społecznej w Poznaniu. 
Podobnie jest z informacją o adaptacji przychodni przy ul. Ponia­
towskiego na potizeby lekarza rodzinnego. Podane 92 OOOzł na 
prace w  tej przychodni pochodzić będzie nie ze środków miasta, 
lecz z. zagranicznych środków pomocniczych i przekazane zosta­
nie miastu w formie dotacji z Urzędu Wojewódzkiego. Chyba grze­
chem zaniedbania byłoby nie skorzystać z tej możliwości. Zakres 
prac w przychodni uzgodniony został przez Zespół lekarza ro­
dzinnego z dotującym.

W łodzimierz Kaczmarek Burmistrz Lubonia



Współpraca i zaufanie
budują rodzinną firmę

W  u b ie g ły m  m ies ią cu , w  ru b ry c e  „ K ró tk o " , p o d a liśm y  
in fo rm a c ją  o  zw y c ię s tw ie  „ A n ik i” E u g e n ii i S ta n is ła w a  
B u tk ó w  w  k o n k u r s ie  n a  W ie lko p o lską  F ir m ę  R o d zin n ą . 
D zis ia j s z c ze g ó ły  teg o  su kcesu .

K o n k u rs  o g ło s iła  p rzed  k ilk o m a  m ies iąc am i W ie lk o ­
p o lsk a  Izba H an d lo w o  - P rzem y sło w a. W sp ó ło rg an iza to ­
rem  b y ł „ G ło s  W ie lk o p o lsk i” , k tó ry  d ru k o w a ł k u p o n y  
u p raw n ia jące  k lien tó w  do  g ło so w a n ia  n a  w y ró ż ­
n ia jący  się  ich  zd an iem  sk lep  lub zak ład  rzem ieś l­
n iczy. W arunk iem  zg ło szen ia  firm y  do  k o n k u rsu  
by ło  ro d z in n e  p ro w ad zen ie  p rzed sięb io rstw a . K o n ­
k u rs  o b e jm o w ał 6 w o jew ództw , czy li - te ry to ria l­
n ie  - c a łą  W ielkopo lskę . D la  nas n a jw ażn ie jszy  je s t  
fak t, że  spośród  w ie lu  zg ło szo n y ch  firm , n a jw ięk ­
sze  u zn an ie  k lien tó w  u zy sk a ła  lu b o ń sk a  „ A n ik a ”
E. i St. B utków . (R ó w n o rzęd n e  m ie jsc e  z d o b y ła  
firm a  h an d lo w a  „P io tr  i P aw eł” z  P o zn an ia ). Id eą  
p rz y św ie c a ją c ą  o rg an iza to ro m  k o n k u rsu  b y ło  p ro ­
m o w an ie  w ie lk o p o lsk ieg o  rzem io sła  i hand lu , k tó re 
w  zm ien io n y ch  w aru n k ach  g o sp o d a rcz y ch  po  1989 
roku  p o tra fiły  się  zm o b ilizo w ać  i o sią g n ąć  sukces.
D la teg o  d u ży  w p ły w  n a  p rzy zn an ie  w y ró żn ien ia  
m iały  g ło sy  klientów , k tó rzy  b ezpośredn io  dośw iad ­
c z a ją  ja k o śc i rzem io sła  i hand lu . N a  n ich  o d b ija ją  
się  b łęd y  p ro d u k cy jn e  i k ło p o ty  o rg an izacy jn e  firm . 
W łaśn ie  k lien to m  n a jb ard z ie j z a leży  na  e lim in o ­
w an iu  z ły ch  a p ro m o w an iu  d o b ry ch  p rzed sięb io r­
ców . W  p rzy p ad k u  „A n ik i”  n ie  je s t  to  p ie rw sze  p res tiżo ­
w e  w y ró żn ien ie . U czn io w ie  i c ze lad n icy  p ań s tw a  B u tków  
zd o b y w ają  nag ro d y  n a  m istrzo stw a ch  sw oje j b ran ży  (o sta t­
n io  - m is trzo stw o  P o lsk i cze lad n ik ó w  p iek a rsk ich ), firm a  
szczy c i s ię  też  „S reb rn y m  w id e lcem ” .

„ A n ik a ” - to  p rzed e  w sz y s tk im  p ie k a rn ia  (o d  n iej w z ię ­
ła  p o c z ą te k  ro d z in n a  firm a), a le  je d n o c z e ś n ie  s ieć  h an ­
d lo w a , ro z w ija n a  sy s te m a ty c z n ie  o d  p o c z ą tk u  la t 90 -ty ch . 
D zis ia j n ie  sz tu k ą  je s t  w y p ro d u k o w a ć  co k o lw iek . S z tu k ą  
je s t  n a to m ia s t sp rz e d a ć  w ła sn y  p ro d u k t!  P an  S tan is ław  
B u tk a , k tó ry  z re o rg a n iz o w a ł p rz e ję tą  po  o jcu  p ie k a rn ię  i 
z m ie n ił j ą  w  p ro sp e ru ją c e  p rz e d s ię b io rs tw o  rz e m ie ś ln i-  
cz o -h a n d lo w e , o d  p o c z ą tk u  s ta w ia ł na  h an d e l. P ie rw szy m  
d u ż y m  sk le p e m  firm y  b y ł m a rk e t w  L u b o n iu , p rz y  ul. 
Z a b ik o w sk ie j. D zisia j j e s t  ich 5. W  p rz y sz ły m  ro k u  z o ­
s ta n ie  o tw a rty  n a s tę p n y  i b y ć  m o ż e  d łu g o  o c z e k iw a n a  n o ­
w o c z e sn a  p iek a rn ia .

-J a k o  w ic e p r z e w o d n ic z ą c e m u  S to w a r z y s z e n ia  R z e ­
m ie ś ln ik ó w  P ie k a rn ic tw a  n ie  w yp a d a  m i j u ż  p ie c  ch leb a

w  ta k im  s ta ry m  za k ła d zie , - śm ie je  s ię  S ta n is ła w  B u tk a  - 
c h o c ia ż  o so b iśc ie  uw a ża m , ż e  n a jsm a c zn ie js zy  j e s t  ch leb  
sp o r zą d zo n y  w e d łu g  tra d y c y jn e j recep tu ry , p ie c z o n y  w  
o p a la n ym  w ę g le m  p ie c u  - d o d a je .

- C h c ie lib y śm y  - m ó w ią  p a ń s tw o  B u tk o w ie  - ż e b y  w  
n a szych  sk le p a c h  eksp ed ien t, b y ł sp e c ja lis tą  o d  tego, co  
sp rze d a je . M ię d zy  g a tu n k a m i c h le b a  są  o g ro m n e  ró żn i­

ce, in n y  s k ła d  m a zd ro w e  p ie c z y w o  a  in n y  g a t u n k i ,, b ia ­
łe  ", c ia s to  f r a n c u s k ie  ró żn i s ię  o d  b iszk o p to w e g o  n ie  ty l­
k o  sm a k ie m !  E k sp e d ie n c i p o w in n i u m ie ć  sp rze d a w a ć , a  
n ie  ty lko  p o d a w a ć  to w a r!

-S p e c ja liśc i są  p o tr z e b n i ta k że  w  b ra n ży  h a n d lo w ej. 
N ie  m o że  b y ć  j u ż  m o w y  o p a n ie n c e  - s k le p o w e j, k tó ra  
d z is ia j  s p r z e d a je  bu ty , j u t r o  p e r fu m y  a  p o ju t r z e  m ię ­
so ...K lie n t  w ym a g a  o d  sp r ze d a w c y  j u ż  n ie  ty lko  u p rze j­
m o śc i i u śm ie c h u ! Z a  sw o je  p ie n ią d ze  c h c e  p r z e d e  w szy s t­
k im  o trz y m a ć  d o b ry  to w a r  i fa c h o w ą  p o ra d ę !  Tego u c zy ­
m y  w  n a sze j f i r m ie  p rz y s z ły c h  hand lo w có w .

- W  p o p rze d n im  sy s te m ie  p o lity c zn y m  w szy sc y  z a p o ­
m n ie liśm y  o  tym , ż e  h a n d e l j e s t  s z tu k ą !  M o g łem  s p r ze ­
d a ć  w szys tko , co  u d a ło  s ię  u p ie c  w  p ie k a r n i!  W  p ią te k  
lu d z ie  k u p o w a li ch le b  n a  3 dni, b o  sk le p y  o tw ie ra n o  d o ­
p ie ro  w  p o n ie d z ia łe k  - m ó w i S ta n is ła w  B u tka .

D z is ia j, b e z  w z g lę d u  n a  a so rty m e n t, s z e f  firm y , ab y  
o s ią g n ą ć  su k c es , m u si m ieć  g o d n y c h  z a u fa n ia  w s p ó łp ra ­
co w n ik ó w , m u si te ż  n a  b ieżąco  śle d z ić  k ie ru n k i ro z w o ju

sw oje j d z ie d z in y  i te n d e n c je  p a n u ją c e  n a  ry n k u . To z a d a ­
n ie  p rz e k ra c z a ją c e  m o ż liw o śc i je d n e g o  cz ło w ie k a . „ A n i­
k a ” je s t  f irm ą  ro d z in n ą , d la te g o  je j  s z e f  - S ta n is ła w  B u t­
ka, n ie  m u si s ię  m artw ić  p ro b le m a m i z a rząd zan ia !  D la  
c z ło n k ó w  ro d z in y  B u tk ó w  p ie k a rs tw o  n ie  m a  ta jem n ic . 
W y ch o w a li s ię  p rz e c ie ż  w  p iek arn i!

W szy scy , p ró c z  o d p o w ie d n ic h  d y p lo m ó w , p o s ia d a ją  
w ie d z ę  p rak ty czn ą , z d o b y tą  w  c zas ie  p ra c y  p ro d u k cy jn e j. 
F ach o w o ść  i w za jem n e  zau fan ie  s ta n o w ią  m o cn y  fu n d a ­
m e n t firm y. C z ło n k o w ie  ro d z in y  d o b rze  s ię  ro z u m ie ją  i 
u zu p e łn ia ją , zg o d n ie  d z ie ląc  o b o w iązk i m ięd zy  siebie .

F irm a, k tó ra  n ied aw n o  o b ch o d z iła  5 0 -lec ie  sw eg o  is t­
n ien ia , ro zw ija  s ię  co raz  p rężn iej! W  1945r. R o m an  B u tk a  

zacz ą ł p iec  ch leb  w  m ałej p iekarn i, dz ie rżaw io ­
nej w  K otow ie. P racow ał z  żo n ą  i je d n y m  cze lad ­
n ik iem . D ziś - je g o  sy n  - S tan isław  B utka, za ­
trudn ia  120 p raco w n ik ó w  w  rzem io śle  sp o ży w ­
czy m  i hand lu . S tra teg iczn a  d ecy z ja  tw o rzen ia  
w łasnej sieci hand low ej, p o tw ierdziła  się  w  p e ł­
ni! S tan isław  B u tka  - au to r sukcesu  sw oje j firm y 
dzisia j pe łn i w  niej w łaśc iw ie  fu n k c ję  prezesa! 
S fe rą  p rodukcji w  tym  rozrośn ię tym  p rzedsięb io r­
stw ie  za jm uje  s ię  - żona , E ugen ia  B u tkow a. Jej 
p o d leg a ją  p iekarze , cuk iern icy  i uczn iow ie  (ona 
także w prow adza now ości p rodukcyjne). U czn iom  
p o św ię ca  p an i E ugen ia  w ie le  czasu , do „A nik i” 
p rzy jm u je  s ię  m łodzież  trudną, często  ze  śro d o ­
w isk  pato log icznych . N a  p oczątku  w y m ag a ją  spo ­
rej p racy  pedagogiczne j i często  po  p ro stu  serca. 
W ielu  z  ty ch  m łodych  ludzi w y rasta  p o d  ok iem  
pan i E ugenii na  znakom itych  fachow ców , sp ra ­
w ia jąc  sa ty s fa k c ję  sw o je j sz e fo w e j. H an d e l w  
„A nice”  je s t  d o m en ą  siostry  p. S tan isław a - R o ­

m any  B utk i-D ańda. R a d ą  i d o św iadczen iem  w sp ie ra  w szy st­
k ich  p. W ład y sław a  B u tk o w a - sen io rk a  rodu. D o  sam o­
d zie lnych  p rzedsięw zięć  w  rodzinnej firm ie  p rzy g o to w u ją  
s ię  d w ie  córk i p ań s tw a  B u tków : A n n a  i K a ta rzy n a . (O d 
p ierw szych  lite r ich  im ion  w zię ła  n azw ę „A nika” ). T rzecie 
pokolen ie , po d  baczn y m  ok iem  sta rszych  cz łonków  rodziny, 
spokojn ie  w d raża  s ię  do  obo w iązk ó w  k iero w n iczy ch  w  d u ­
żej firm ie i zd o b y w a w ykszta łcen ie .

R o d z in n a  f irm a  z a p e w n iła  p rz e d s ię b io rs tw u  p a ń s tw a  
B u tk ó w  fu n k c jo n o w a n ie  b e z  z g rz y tó w , n ie  p o z w o liła  
z m a rn o w a ć  s ię  d o św ia d c z e n io m  z a w o d o w y m  g ro m a d z o ­
n y m  p rz e z  50  la t is tn ie n ia , o ra z  w y tw o rz y ła  b a z ę  m a te ­
r ia ln ą , g w a ra n tu ją c ą  d a lsz y  ro z w ó j p o d  rz ą d a m i n a s tę p ­
n eg o  p o k o le n ia . W ła śn ie  ten  sp o só b  p ro w a d z e n ia  d z ia ­
ła ln o śc i g o sp o d a rc z e j z o s ta ł n a g ro d z o n y  p rz e z  W IH P  i 
„ G ło s  W ie lk o p o lsk i” . C ie sz y  n a s  fak t, że  p rz e d s ię b io rc y  
n a s z e g o  m ia s ta  n a le ż ą  d o  n a jle p s z y c h  w  g o sp o d a rn e j  
W ie lk o p o lsc e !  G ra tu lu jem y !

Izabella Szczepaniak TMML

P aństw o B utkow ie w raz z  córkam i p rezen tu ją  sw ó j chleb  
na Targach P oznańskich

Dzień Myśli Braterskiej w  Forcie VII
22  lu tego  w  F o rc ie  V II w  P o zn an iu  zebrali 
się  harcerze  H u fca  Z H P  P o zn ań -R ejo n , aby 
uczc ić  p am ięć  n a ro d z in  W ielk ieg o  Skau ta  
Ś w iata , tw ó rcy  ru ch u  - g en . R o b e rta  B a- 
den  P o w ella  i je g o  żo n y  L ad y  B a d en  Po- 
w e ll - N a c z e ln e j S k a u tk i Ś w ia ta  (o b o je  
u rodzili się  teg o  sam eg o  dn ia  i m iesiąca). 
N a  p a m ią tk ę  te g o  w y d a rz e n ia  Z w ią z e k  
H a rc e r s tw a  P o ls k ie g o  o b c h o d z i  D z ie ń  
M yśli B ra te rsk ie j. H arcerze  c a łeg o  św ia ta  
sk ła d a ją  so b ie  w ó w cza s  ży cze n ia , w y m ie ­
n ia ją  p o z d ro w ien ia  i o rg an izu ją  spo tkan ia . 
W  u ro c z y s to śc i w  F o rc ie  V II ze  sw o im  
sz tandarem  uczestn iczy li ró w n ież  lubońscy  
h a rce rze  z  lask o w sk ie j 18 D ru ży n y  im . Ks. 
Jó z efa  P on ia to w sk ieg o . P o w o d em  zo rg an i­
zo w an ia  sp o tk a n ia  w  ty m  m ie jscu  b y ł fakt, 
że  p o d czas  oku p ac ji w ięz io n y  b y ł tu K o­
m en d an t S zary ch  S zeregów , d z ia łacz  W ie l­
k o p o lsk ie j C h o rąg w i ZH P, D o w ó d ca  P o ­
g o to w ia  W ojennego  H arcerzy , O rg an iza to r

i N acz e ln ik  S zary ch  S zereg ó w  h a rcm istrz  
F lo rian  M arc in iak . B y ł m iesz k ań cem  G o ­
rzy c  ko lo  C z em p in ia . A resz to w a n o  go  w  
1943r„ w ięz io n o  p rzy  A l. S zucha, na  P a­
w iak u  w  W arszaw ie  i w  F o rc ie  V II w  P o ­
zn an iu . Z am o rd o w an o  21 lu tego  1944r. w  
obozie  zag łady  G ross-R osen . C o roku  w  tym  
m ie jscu  g ro m a d z ą  się  d ru ży n y  h arce rsk ie  i 
k ręg i se n io ró w  z  S za ry ch  S zeregów , aby  
o d d ać  h o łd  N a cz e ln ik o w i i u czc ić  k o le jn ą  
ro czn icę  je g o  śm ierc i (w  ty m  roku  - 54-tą). 
A p e l i z ło żen ie  w ie ń c ó w  p o d  ta b lic ą  p a ­
m ią tk o w ą  n adały  u ro czy sto śc i sz c z e g ó ln y  
charak ter. Z a im p ro w izo w an e  o g n isk o  w y ­
tw o rzy ło  n iep o w ta rza ln y  k lim a t p rzy jaźn i 
i b ra te rs tw a . N ie  b rak  by ło  o g n isk o w e j g a ­
w ęd y  i tak  rzad k o  d z iś  śp ie w an y ch  h a rce r­
sk ich  p io sen ek . P o  zak o ń czo n e j im p re z ie  
b y ła  te ż  o k a z ja  d o  z w ie d z e n ia  m u z e u m  
F o rtu  V II.

Antoni Przybylski TMML

S y m p a ty k ó w  AWS z a p ra sz a m y  na  k o le jn e  sp o tk a n ie  w  ra m a c h  - S z k o ły  E d u k ac ji 
S a m o rz ą d o w e j do  sa li k lu b u  - Ja d ło d a jn i S F  „L u d z i D o b re j W oli”  (p rz y  ul. J a g ie ł­
ły 13) w  d n iu  20 marca 98r. (p ią te k )  o  g o d z . 19.00

FORUM z Francuzami
W  dniach od 20 do 26.02.98r. Stow arzyszenie 
Kulturalno - O św iatow e „FORUM LUBOŃ- 
SKIE” gościło 6- osobow ągrupę z Francji. Byli 
to członkow ie organizacji EUROPE INTER 
ECHANGES, której celem  jes t nawiązyw anie 
w ięzów  przyjaźni pom iędzy krajami.

Podczas w izyty  w  L uboniu goście mieli 
okazję  zw iedzić m iędzy innym i O strów  Led­
nicki, K atedrę G nieźnieńską, poznańskie Sta­
re M iasto, Palm iam ię. Poza tym  odbyli spo­
tkanie z lubońskim i w ładzam i w  celu naw ią­
zania konkretnej współpracy. Byli rów nież w  
Szkole Podstaw ow ej nr3 oraz w  X IX  LO na

D ębcu. D rugi dzień pobytu w  Polsce spędzili 
w  G ostyniu, gdzie zostali zaproszeni przez se­
natora Kulaka.

Podczas spotkań z przedstaw icielam i „FO ­
RUM  LU B O Ń SK IEG O ” uzgadniano warunki 
dalszej współpracy oraz plan działania na przy­
szłość. M am y nadzieję, że dalsze stosunki ukła­
dać się będą pom yślnie, i że niedługo znów bę­
dziem y m ogli gościć u siebie przesym patyczną 
grupę przyjaciół z  Francji. Przedtem  jednak  w 
ram ach w ym iany Francję odwiedzi grupa pił­
karzy z SP nr3 w  Luboniu, uczniow ie XIX  LO 
oraz przedstaw iciele „FO R U M ”. (AS)

S po tkan ie  p rzed sta w ic ie li „F O R U M " z  go ść m i z  F rancji
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Jubileusz tragicznej śmierci
Z in ic ja tyw y  ks. K aro la  B iniasia, p ro b o szcza  parafii 

św. Jan a  B osko  w  L uboniu , 27 lu tego 1998r., odbyły  
się  trw ające  ca ły  dzień  u roczystości ku czci p ierw szego  
pasterza  tej parafii, ks. S tan isław a S tre icha, zastrze lone­
go  w  kośc ie le  p rzed  60 -c io m a laty.

Po porannej m sz y  św. za  d u sz ę  śp. ks. S tan isław a , 
o tw arto  w  kośc iele  w ystaw ę, na  k tó rą  sk ładały  się  zd ję­
c ia , p u b lik a c je  i p am ią tk i z  czasó w  p rzed w o jen n y ch . 
Z osta ły  one  (w  dużej częśc i) zeb rane  w śród  lubońskiego 
spo łeczeństw a , k tó re  p rzychy ln ie  odn iosło  się do  apelu  
o rg an iza to ró w . P am ią tk i d o s ta rc z y ła  ró w n ież  ro d z in a  
Z m arłeg o . W ystaw ę, k tó rej u k ład  o p raco w ał lubońsk i 
p lastyk  Paw eł N ow aczyk , podzie lo n o  na części odp o w ia­
d a jące  e tap o m  ży c ia  ks. S tre icha: D ziec iń stw o ; D m g a  
p o w o ła n ia ; O kres ża b iko w sk i 1933-1935; O kres luboń­
sk i (budow a  kościo ła ) 1935-1938; Z am ach  - 2 7 111938r.; 
P o g rzeb  księdza  4  I I I  I938r. o raz  P ub lika c je  i echa  zb ro d ­
ni. D o najbardziej w strząsa jących  ek sp o n a tó w  w ystaw y  
n ależały  p rzedm io ty  osob is te  Z m arłego , a  przede  w szy st­
k im : alba, stu la , d w ukro tn ie  p rzestrze lona  su tanna oraz 
p rzestrze lony  ew ange liarz . L eżały  one  na  p o sadzce  pod

Skrwawiona sutanna

B yl dzień  lutow y, św ią teczny  - 1938 roku...
- O statnie: „zostańcie  z  B ogiem " ...
- k siążeczka do nabożeństw ,
C h łód  przen ikał św ią tyn ię  - delikatn ie...
- Najmłodsze dzieciaki, jak zawsze tłoczyły się przed ołtarzem. 
...W  jeg o  kieszeni nie było  R óżańca, n ie było  K rzyżyka, 
B ył ty lko  obły  ksz tałt lodow atej stali - śm iercionośnej... 
K ościstą  d łon ią  trzym ał szatański w ym ysł...
Sam  czaił się przy  surow ym  m urze  św iątyni, 
ogłupiały, od pustych haseł, 
bezw zględny 
zły
diaboliczny...

-1  ten d rugi - K apłan...
- ostatni szept brew iarzow ej m odlitw y, 
łyk gorącej herbaty  w  lutow y poranek,
- trzask zam ykanych drzw i - osta tn ia  d roga do kościoła, 
ty le razy  j ą  przem ierzał zm ęczonym  krokiem .
- ot zw ykła n iedziela, D zień Pański.
M yśli kazan ia  k łęb ią  się po głow ic, 
a po tem , potem : „Pan z  w am i”, ow ieczki m oje m aleńkie, 
„Pan z  w am i...
To była chw ila,
ja k  uderzen ie  grom u, ja k  trzask  bicza...
B łysk ognia, p iekący  odór prochu.
...zim na posadzka przy jęła  Jego  ciało ...
- w spółczesne U krzyżow anie!
- szybkie, dokładne, precyzyjne...
S tadko - rozproszone - uderzyli w  Pasterza...
1 je szcze  ta  m aleńka dziew czynka 
z zastygłym  pytaniem  w  zalękn ionych  oczach:
„K sięże Proboszczu, proszę K siędza, 
d laczego  tak leżysz na kam iennych płytach, 
ja k  w dn iu  św ięceń  kap łańsk ich”
...d laczego ta strużka krw i?

ks. K aro l B in iaś

Stanisław Malepszak - współorganizator wystawy 
podczas oprowadzania zwiedzających

ołtarzem , dok ładn ie  w  m iejscu , gdzie  zm arł na skutek  o d ­
n iesionych  ran ks. S tan isław  Streich.

Już  w  p ie rw szy m  dniu  w ystaw ę obejrza ło  p o n ad  tysiąc 
o sób . p o d o b n ą  frekw encję  odno tow ano  w  ko lejnych  trzech  
dniach . M iłym  akcen tem  by ło  p rzybycie  dzieci z poblisk ich  
szkó ł w raz  z  nauczyc ie lkam i.

W  godz in ach  popo łudn iow ych  o d b y ło  się  spo tkan ie  z  
naocznym i św iadkam i p am iętnego  zdarzen ia  sprzed  60 laty. 
S w o ją  re lac ję  o p o w ied z ie li: S tan is ław  M alep szak , J ó z e f  
Paw lick i, S tan isław a Z y ta  B łażejak , k tó ra  z  pow odu w zru ­
szenia  n ie  rozw inęła  p rzygo tow anego  przez  sieb ie  w y stą ­
p ien ia  o raz  S tan isław  Ż ygulski.

N astępn ie  o dby ła  się m sza  św. ce leb row ana w  czerw o­
nych szatach  liturg icznych  od p raw io n a  p rzez  K s. B iskupa 
M arka  Jędraszew akiego . W  hom ilii Ks. B iskup  naw iąza ł 
d o  czci i szacunku  jak im  darzy ła  śp. S tan isław a, je g o  w ła­
sna  rodzina. W spom ina jąc ciężk ie  przejścia  m łodej parafii 
lubońsk iej: zam o rd o w an ie  ks. S tan isław a S tre icha. uw ię­
zien ie  je g o  następcy  - ks. L udw ika B ie lerzew skiego  w  o b o ­
z ie  koncen tracy jnym  w  D achau , M au thausen  i G usen, za­
m o rd o w an ie  w' D achau ks. w ik a riu sza  B runona S tachow - 
sk iego , w sk aza ł (za O jcem  Ś w iętym , Janem  Paw łem  11), że 
w iek  X X  to w iek  m ęczenników . O d p o w ied ź  na pytanie: d la ­
czeg o  tak się działo , znaleźć m ożem y  w  liśc ie  m ordercy  ks. 
S tan isław a sk ie row anego  do  m atki zam ordow anego . W  li­
ście tym  m orderca  tak pisze: „ Ja  n ie  za b iłem  P a n i sy n a  z 
zemst}- lu b  n ien a w iśc i , lecz d la  d o b ra  lu d zk o śc i!”  (pełne 
b rzm ien ie  hom ilii ukaże  się w' M iesięczn ik u  K ościelnym  
A rch id iecezji P oznańsk iej). W  kośc ie le  byli także  obecn i 
krew ni zam ord o w an eg o  kap łana  - b ra tan ica  p. E lżbie ta K a­
sp rz a k  z  m ę ż e m  
o raz w ie le  o só b  z 
p o znańsk ich  para­
fii, gdzie  ks. S tre­
ich n iegdyś p raco ­
w ał.

P o  m s z y  św . 
u f o rm o w a ła  s ię  
p rocesja  do  g robu 
k s . S ta n i s ła w a  
S tre icha, w  której 
obok  K siędza B i­
sk u p a  i to w a rz y ­
szących  m u księży 
z n a jd o w a l i  s ię  
m .in. p ro boszczo ­
w ie  z  są s ie d n ic h  
parafii - ks. S tefan 
N ask rę t, ks. Z y g ­
m unt S ow iń sk ik s .
K a z im ie r z  S z a -  
chow icz  o raz  nasz 
były  p roboszcz  ks.
S tefan  Patryas.

P o  d rodze  nastąp iło  u roczyste  p o św ięcen ie  p rzez  K się­
dza  B iskupa p am iątkow ej tab licy  ku  czci zam ordow anego  
księdza, w ykonanej p rzez  artystę  rzeźb iarza E ugeniusza  O le­
chow sk iego , odsłon iętej p rzez  S tan isław a M alcpszaka (in i­
c ja to ra  o d tw orzen ia  tab licy  z  1939r.)

N ad  g robem  ks. S tre icha w artę  pełnili harcerze  ze  Szko­
ły P odstaw ow ej nr3 w  L ubon iu . P rzy  zap a lo n y ch  o k o ło  ty ­
siącu  zn iczach , o d m ó w io n o  m od li­
tw y, recy tow ano  w iersz  ks. p ro b o sz ­
cza  K aro la  B in ias ia  p rzy g o to w an y  
sp ec ja ln ie  n a  tę  ok o liczn o ść  (pa trz  
o b o k ) rozleg ł s ię  też  hejn a ł o d eg ra­
ny  na trąbce.

D o d a tk o w o  o d n o to w a ć  n a le ż y  
fakt uśw ie tn ien ia  u roczystości p rze j­
m u ją c y m  śp ie w e m  w  w y k o n a n iu  
ch ó ru  „ B a rd ” , k tó rem u  przy  tej o k a ­
zji na leży  go rąco  podziękow ać . M ło ­
dz ież  z K S M -u  (kato lick iego  S tow a­
rzy sze n ia  M łodz ieży ) rozp ro w ad za­
ła  ob razk i zam o rd o w an eg o  kap łana  
ze  s to so w n ą  m odlitw ą.

D obrze , że  u roczystość  ta  o d by ła  
s ię  i to  z  tak  d u ż y m  ro zm ach em .
B ęd ą  tego  ow oce. C hcem y, b y  nasz 
pasterz  został przez  K ośció ł ogłoszo­
ny  św ię tym . S po tkan ie  z  naocznym i 
św ia d k am i i ich  re lac je  w z b o g a c ą  
n aszą  w ied zę  o lubońsk im  M ęczen­
n ik u  za  W iarę.

Przestrzelona sutanna 
leżąca  na s topn iach  
ołtarza

Ś w iad k ó w , k tó rz y  o w e g o  tra g ic z n e g o  d n ia  27 lu te ­
go  1938r. p rzeb y w ali w  k o śc ie le  o ra z  ty ch  k tó rz y  zn a li 
ks. S tre ic h a , se rd e c z n ie  p ro szę  o  k ró tk ie  p ise m n e  re ­
lac je  z teg o , co  w ie d z ą  i co  o so b iśc ie  w id z ie li. Z  o k ru ­
ch ó w  ich p am ięc i sp ró b u je m y  z b u d o w a ć  sp ó jn ą  c a ­
łość . W sp o m n ie n ia  p ro sz ę  sk ła d ać  a lb o  w  zak ry stii k o ­

Umczystości p ized  grobem zamordowanego kapłana. Ńa zdjęciu ksiądz biskup Marek Jędraszew- 
ski. z lewej - Dziekan Dekanatu Puszczykowskiego ks. kanonik Kazimierz Szachowicz. z  prawej - 
były proboszcz parafii ks. kanonik Stefan Patryas i obecny pm boszcz ks. Karol Biniaś

śc io ła  św . Ja n a  B o sk o , a lb o  w  re d a k c ji „W ieśc i L u- 
b o ń sk ic h ”  p rzy  ul. Ż a b ik o w sk ic j 42 .

S ta n is ła w  M a le p sz a k
Wszystkim klony  wypożyczyli zdjęcia i eksponaty na 

wystawę gorąco dziękujemy. Tych którzy rozpoznali sie­
bie i innych na histoiycznych fotografiach z wystawy 
proszę o osobisty kontakt ul. Jagiełły 5, teł. 813-06-38.

Fotografie Sebastian Linkiewicz

'Tablica wykonana przez artystę rzeźbiarza Eugeniusza Olechowskiego ufundowana 
p n ez trzy rodziny łubońskic; St. Malcpszaka (po prawej). K. Malińskiego i P.P. Rusz­
kowskiego (po lewej). Na zdjęciu w  środku siostrzenica zamordow anego księdza wraz 
z mężem. Tablica przedstawia medalion z brązu z wizerunkiem ks. Sl. Streicha na białej 
marmurowej płycie wykonanej na wzór lei która zaginęła podczas II wojny światowej
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Modlitwa i zabawa
O statn i dzień ferii z im ow ych, 8 lu tego, K atolickie  S tow arzy­
szenie  M łodzieży  z  parafii św. B arbary  spędziło  na w spólnej 
zabaw ie z n iepełnospraw nym i rów ieśnikam i. O godz. 15.00 
w  kaplicy S ióstr Służebniczek rozpoczęła się m sza św. prow a­
dzona przez  ks. Tom asza Raka, w  której uczestn iczy ło  blisko  
50 osób. Po mszy, w  D om u R ekolekcyjnym  odbyła się w spól­
na zabaw a, k tó rą  rozpoczęły  śp iew em  lubonianka Z uzia  A m ­
broży, znana z  program u telew izy jnego  „O d p rzedszkola do 
O pola” o raz  A gnieszka K ubicka z  P oznania - uczestn iczka 
„S zansy  na sukces” . P odczas p rzerw y w  zabaw ie sw oje hu ­
m orystyczne zdolności zaprezen tow ał członek  K SM  M ichał 
P iechow iak. Im prezie tow arzyszy ła  serdeczność i radość. N a 
zakończen ie odbył się w spólny  śpiew, po czym  uczestn icy  
w pisa li się  do księgi K SM . S ła w e k  W ó jc ia k

N iew idom a Zuzia  A m broży  s łucha  ra d  mamy.
Z  p ra w e j - m łodsza  siostrzyczka  Zuzi.

Śp iew a A gnieszka  K ubicka  
z  P oznania

Pomóż poetce!
T y  je d e n
Ty je d e n , P a n ie , w iesz  
ja k  b a rd z o  c ie rp ią  
W ięc p o m ó ż  m i, 
n ie  k a rz  m n ie .

S ą  tak ie  d n i, 
g d y  n ic  c h c ę  żyć.
D o ść  m a m  w sz y s tk ie g o .
W ted y  w o łam : z a b ie rz  m n ie  ! 
L ecz  Ty m n ie  je szcze  
n ie  c h c e sz  d o  s ieb ie .
W ięc  o d d a l, p ro sz ą  
ten  c iężk i krzyż.

W ró c i łe ś
Je s te ś  w re sz c ie , w ró c iłe ś  
d o  m o je g o  se rca .
Z a d łu g o  trw a ł 
n asz  gn iew .

T w o je  p ie rw sz e  sło w a 
b y ły  d la  m n ie  
ja k  b a lsa m  miły' 
n a  zb o la łe  se rce .

D ziś ju ż  w ie m , 
że  to  ja
je s te m  w sz y s tk ie m u  w in n a . 
W ięc m i p rzeb acz .

Halina Ratajska - autorka tych wierszy jest mieszkanką Zakładu Opiekuńczo - Leczniczego przy 
ul. Mogileńskiej w Poznaniu. Cierpi na chorobę Linia, pomsza się na wózku inwalidzkim. (Z jej poezją 
spotykaliście się już Państwo na lamach „WL" j .  Lbodzila się w  1954r. w  Luboniu i do roku 1990 w nim 
mieszkała, po śmierci rodziców została sama. Za swoje wiersze w 1992r. zdobyła pierwszą nagrodę w 
Domu Pomocy Społecznej w Psarskim kolo Śremu, jest uczestnikiem warsztatów pisarskich.

W roku 1998 zoiganizowana gmpa chorych (z przewodnikami) z zakładu, gdzie przebywa poetka, 
zbiera fundusze na pielgrzymkę do Lourdes. Pani Ratajska bardzo chciałaby tam pojechać i dlatego 
zwraca się do znajomych i mieszkańców Lubonia z prośbąo pomoc finansową, która częściowo, pomo­
głaby zrealizować to gorące pragnienie (koszt pielgrzymki wynosi 1 600zf).

Dla wszystkich, którzy chcą pomóc w realizacji pielgrzymki niepełnosprawnych podaję konto: 
PKO BP II O ddz. Poznań -10204030-385110-270-41 (Pielgrzymka)

r .h .

W L ”
T  „ A R T - F I L M ”  
zapraszają 
do kin
W  lutow ym  konkursie 
f i lm o w y m  n a g ro d ę  
(zap ro szen ie  do k ina 

„W ilda” ) w ygrała  M a jk a  M u r a w s k a , która 
praw idłow o w ym ieniła aż dziesięć tytułów  fil­
m ów  z  L eonardo D iC aprio . G ratu lu jem y! 
N agrodę dostarczym y osob iście  w  ciągu p ię­
ciu dni od ukazan ia  się num eru  m arcow ego 
„W L ” .

A by zdobyć jed n o  z  zaproszeń  należy  
znać odpow iedź na zadane przez  nas py ta­
nie, w pisać j ą  na kartkę p ocztow ą i w raz  z  
naklejonym  kuponem  (logo „A rt-F ilm ” w raz 
z  da tą) d osta rczyć  do R edakcji „W L ” . 
Z a p ro szen ia  b ęd ą  ro z lo so w an e  w śró d  
uczestn ików , k tórzy  nadeślą  popraw ne od ­
pow iedzi do 31 m arca. Pytanie brzm i: ile 
nom inacji do  O scara i za ja k ie  osiągnięcia  
o trzym ał film  Jam esa L .B rooksa pt. „  Lepiej 
być n ie m oże”?

Filmy, które warto obejrzeć:
„A d w ok at d iabla”- Młody, ambitny i uta­

lentowany adwokat dołącza do renomowanej no­
wojorskiej firmy prawniczej. Łatwo wygrywa pro­
cesy, broniąc ludzi, których wina popełnionych 
zbrodni jest w łaściwie oczywista. Początkowo 
wszystko dobrze się układa. Pieniądze, piękne 
mieszkanie, uszczęśliwiona żona, życie wprost ze 
snów. Po pewnym czasie bohater zaczyna sobie 
zdaw ać sprawę, że postępowanie kolegów po fa­
chu nie zawsze jest zgodne z etyką, a tajemniczy 
szef firmy zdaje się być samym szatanem...

Reż. Taylor Hackford Wyk. A l Pacino, Keanu 
Reeres

„Lepiej być nie m oże”-  W  nowojorskiej 
kamienicy na Manhatanie mieszka pisarz, który 
pracuje nad kolejnąpowieścią. Nienawidzi ludzi i 
unika kontaktów z nimi. a tych z  którymi się spo­
tyka, obraża i rani po mistrzowsku. Jedyną oso­
bą, która potrafi znieść jego towarzystwo jest 
kelnerka z  restauracji, w której pisarz codziennie 
jada śniadanie. Okazuje się, że nawet tak złośli­
wy, nieprzystępny i zdziwaczały facet przy pięk­
nej i pełnej ciepła kobiecie może nauczyć się ko­
chać...

Reż. Jam es L.Brooks Wyk. Helen Hunt. 
Jack Nicolson. Shirley Kniglu

Lubońskie
„Wychowanie przez sztukę”
O d 9.02.98r. w  Lubońskim  O środku Kultury 
rozszerzono działalność o kolejną bardzo cenną 
i piękną inicjatywę. M ow a o w arsztatach tera­
pii zajęciowej, działających pod auspicjami Sto­
warzyszenia Kulturalnego im. P. Lemańskiej. 
U czestniczą w' nich dzieci, które na co dzień 
uczęszczają na zajęcia m uzyczne w  ram ach pro­
gram u „W ychow anie przez sztukę”  prow adzo­
nego z  m yślą i dla dzieci niepełnosprawnych. 
Część dzieci, które b iorą udział w  warsztatach 
rekrutuje się z dziecięcego zespołu „M ała inte­
gracja”, który niedawno występował, zresztą z 
sukcesem, na Festiwalu Dzieci i Młodzieży Nie­
pełnosprawnej w  Riidersdorfie. Oprócz rehabi­
litacji w  ram ach program u pilotażowego dzieci 
b iorą udział w  ćwiczeniach przeprowadzanych 
w  filii w arsztatów  na ul.
K unickiego 27 na Świer- 
czewie. Tam od paździer­
nika pracuje z  nimi reha- 
b ilitan tk a  i m asażysta .
P rogram  „W ychow anie 
przez sztukę” wspomaga­
ny jes t teraz rehabilitacją 
poprzez pracę. Warto też 
dodać, iż nie je s t to typo­
w y zakład pracy chronio­
nej, ale placów ka wzoro­
w ana na w arsztatach te­
rap ii za jęc io w e j, k tó re  
działają w  krajach Bene- 
luxu. W arsztat jest specy­
ficzny i m a charakter ro­
dzinny. W  75%  uczęszczają do niego dzieci z 
Lubonia. Poza tym  przyjeżdża m łodzież z  Pusz­
czykowa, M osiny i Poznania. Spotykająsię oni 
codziennie w  godzinach od 9.00 - 15.00. Pod­
staw ow ą grupą w arsztatow ej terapii są  dzieci, 
które od 5 lat uczestniczą w  zajęciach kultural­
nych Lubońskiego O środka Kultury. Warsztat 
m a zam iar sprzedaw ać w ytw ory swojej pracy 
różnym  grupom  społecznym. D otychczas dzie­
ci zajm ow ały się produkcją ocieplaczy okien­
nych, w yszyw aniem  poduszek, haftami na koł­
drach, robieniem  laurek. Produkty swojej pra-

Pizyroda wokół nas
Już po raz drugi w  „galerii na regale” mamy możli­
wość podziwiać fotografię przyrodniczą. Autorami 
tych przepięknych fotografii są członkowie Związku 
Fotografików Przyrodniczych Okręg Wielkopolska, 
który jest częścią ogólnopolskiego zrzeszenia twór­
czego. Na wystawie, która trwać będzie do końca 
marca prezentowane są prace 17 członków tego 
związku, których pasjąjest utrwalanie świata roślin i 
zwierząt za pomocą fotografii. Wystawa ta przybliża 
widzowi tajemnice i piękno natury, która coraz sil­
niej ulega presji zc strony człowieka. Coraz mniej jest 
wokół nas pierw otnego, nieskażonego środowiska 
naturalnego. Fotografie prezentow ane na wystawie 
stanowią cenny dokument, który obok walorów' po­
znawczych niosą w sobie także elementy artystycz­
ne. Prezentowane prace to hannonijnic komponowa­
ne obrazy osiągane poprzez umiejętne wykorzysta­
nie światła i dobranie odpowiedniego kąta widzenia.

Aby osiągnąć tak wspaniałe efekty tw órcy mu­
sieli poznać rytm przyrody i dzięki temu potrafią 
wybrać najwłaściwszy moment do wykonania zdję­
cia. Do tego legitymują się wysoką znajomością tech-

cy, jak  choćby stroiki św iąteczne sprzedawały, 
zarabiając w  ten sposób środki na kieszonkowe 
i materiały do pracowni. W  tym  miejscu chcieli­
śm y serdecznie podziękow ać tym  wszystkim , 
którzy dotąd nam  pom agali. Specjalne podzię­
kow ania kierujem y do redakcji „W ieści Luboń- 
skich” na ręce p. Ruszkowskiego, który przy­
czynił się do przekazania odpadów  z drukam i 
potrzebnych dzieciom  do pracy.

Dodać należy, iż dzieci i m łodzież przez 5 lat 
rehabilitacji czynią coraz w iększe postępy, za­
rów no indyw idualne, ja k  i jak o  zbiorow ość. 
Lubońskie dzieci um ieją biegle grać na instru­
mentach perkusyjnych, szczególne postępy osią­
gają w  zajęciach manualnych. Uczęszczający na 
zajęcia Jarek, który często traci! przytom ność,

od czasu, gdy zaczął przychodzić na warsztaty, 
czuje się lepiej. Iw onka przestała być agresyw ­
na, Robert nauczył się pięknie w yszyw ać i ro­
bić stroiki. Dorotka pięknie śpiewa, jes t liderką 
zespołu „M ała integracja” . Tak więc „terapia 
przez sztukę” bezspornie - to w idzą dzieci, ro­
dzice i opiekunowie - zaczyna przynosić wymier­
ne efekty. W espół z  uśm iechem  dzieci są  one 
najpiękniejszą nagrodą za naszą pracę - rnówń 
terapeutka, p. Teresa Chałupka, m atka Agniesz­
ki z  zespołem  Downa. (J . M .)

(materiał otrzym aliśm y z  Lubońskiego  
Ośrodka K ultuiy)

niki fotograficznej. Wciąż doskonalsze filmy, apara­
ty, obiektywy i inne akcesoria stwarzają coraz więk­
sze możliwości. Pamiętać jednak należy, że to czło­
wiek robi zdjęcia a nie aparat.

....Wierzymy, że poprzez promowaniefotografii
przyrodniczej możemy świadomie wpływać na 
kształtowanie zachowań proekologicznych, bardzo 
ważnych w  dzisiejszym, przesyconym techniką, świę­
cie. " - mówiąo swojej pasji członkowie związku.

Wśród osób prezentujących swoje fotografie 
znajdują się ludzie najróżniejszych zawodów, ama­
torzy i profesjonaliści, laureaci międzynarodowych 
i ogólnopolskich konkursów fotograficznych. Są 
to:Elizeusz Cieślak, Zbigniew Czajka, Ilona k o - 
bylińska-Konieczna, Anna Mozol,Wacław Mo­
zol. Zdzisław Olejnik, M arcin Radomski, Jakub  
Rejek, Antoni Rut, Feliks Sikorski. P io tr Skór- 
nicki, Przemysław Sujak, Łukasz Stępień, Ja ro ­
sław Wyczyński, Łukasz Zandecki oraz Jo lan ta  
i Jerzy  Hirowscy.

Tych z Państwa, którzy chcieliby oglądać najpięk­
niejsze „chwile - oddechy” przyrody zapraszamy do 
„galerii na regale” Biblioteki Miejskiej w godzi­
nach otwarcia biblioteki, do końca m arca. (ES)

W'arsztaty terap ii za jęc iow ej w  Lubońskim  O środku K ultury

Biblioteczny Informator Kulturalny
d o  31 m a rca  - w ystaw a fo tografii Z w iązku  F o tografików  P rzyrodniczych  O kręg  W iel­

kopolska „P rzy roda w okół nas”
19. 03 g o d z . 17.00 - w arsz ta ty  poetyck ie , k tóre poprow adzi S tan isław a Ł ow ińska
20 . 0.3. g o d z . 1 8 .0 0  - w ieczó r z  K r y s ty n ą  F e ld m a n , ak to rk ą  Teatru N ow ego  w  P ozna­

niu
2 1 .0 3  g o d z . 9.00 i 1 1.00 działan ia  p lastyczne „K olorow e m alow an ie”
2 5 .0 3  g o d z . 18.00 - spo tkan ie  au torsk ie  ze S tanisław em  M alepszak iem  i B łażejem  S ta­

nisław skim  autoram i książki pt. „W ykopaliska archeologiczne w  L uboniu". P ro­
m ocja książki.

27 . 03. M iędzynarodow y D zień  Teatru - w ystaw a plakatu  i p rogram ów  teatralnych 
2 8 . 03. g o d z . 9.00 i 11.00 - działan ia  p lastyczne „K olorow e m alow an ie”
14. 04 g o d z . 14.00 spo tkan ie  k lubu  „P rom yk” 
k a żd y  p o n ie d z ia łe k  o d  g o d z . 13.00 - g ry  i zabaw y 
k a żd y  p ią te k  g o d z . 13.00 - klub „Przyjació ł b ib lio tek i”
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T f  obieta... istota nieznana. Potrafi kochać, odczuwać i 
J ^ ą jo ś w ię c a ć  się po stokroć bardziej niż mężczyzna, je ­
żeli tylko m a do tego motywację. D la artystów kobieta od 
zarania była natchnieniem i opiekuńczą muzą, modelką, 
uosobieniem piękna absolutnego. W  sztuce przedhistorycz­
nej, objawiła się jako kamienna Wenus z Wilendorfu. W 
starożytności przybrała postać Wenus z Milo, a w  rene­
sansie Botticelli namalował jej narodziny w  morskiej pia­
nie. We wszystkich tych przypadkach emanuje z  nich wielka 
siła, potężna zmysłowość i piękno kobiecego ciała, które 
żadnego mężczyzny nie pozostawia obojętnym. Jeżeli w 
sztuce przez tak liczne wieki kobiety inspirowały mężczyzn, 
to m ożem y tylko podziękować Bogu za stworzenie Ewy, 
bo bez nich świat byłby nudny i bezbarwny, pozbawiony 
uczuć i wszystkiego tego, co kryje w sobie ow a tajemni­
cza, nigdy do końca nie poznana - kobieta

Czy to  brunetki, czy  to blondynki to zaw sze śliczne 
dziew czynki. K obieta  to  isto ta  z  reguły  bardzo 

delikatna i w rażliw a jak  kw iat. N ie przypadkow o uży- 
-  lem  takiego porów nania, bo ja k  w iadom o jed n e  kw ia-
Ń ty budzą więcej zachw ytu, a drugie m niej. Z  m ęskiego 
3 punktu  w idzen ia  kob ietę  defin iu je  je j c iało  i rozum . 
., Jest to jed n ak  g łębsza m yśl, n ie dająca się w yrazić w 
. j k ilku  zdaniach. K ażda kobieta  m a w  sobie  „coś” i za 
; ■ to Ją  szanujem y, lubim y, kocham y.
.] K rótko m ów iąc, św iat by bez N ich nie istniał, w ięc 

są  n iezastąpione.
11
i .........
S

K obieta je s t kim ś, kto zm ienia losy ludzkości i w y­
tycza je j cele. To E w a w  raju  nam ów iła  A dam a 

do rozpoczęcia p rzygody ludzkości.
D zięki kob ietom  i dla kobiet m ężczyźni w alczą, 

pracują, zdobyw ają pieniądze i w ładzę, budujądom y... 
M oim  zdaniem , bez kobiet m ężczyźni do dziś siedzie­
liby  na drzew ach w  epoce przedkam iennej. M ężczyź­
ni z  na tu ry  są  konserw atyw ni, leniw i i tak  w łaściw ie 
niew iele potrzebujący. K obiety są  dla nich kijem  i m ar­
chew ką.

K obieta to najpiękniejsza, najdelikatniejsza i najwspa­
nialsza istota na świecie - zwłaszcza jeśli, umie wspa­

niale gotować, zadbać o dom, nie robiąc z niego muzeum 
i cechuje j ą  duże poczucie hum oru (rów ne m ojem u) Ko- 
b ie ta je s tż o n ą ,m a tk ą ije szc zeczy m ś więcej, - je s tto w  
sum ie bardzo ciężka robota. Bycie kobietą to „tor prze­
szkód” , z którym  niejeden m ężczyzna nie dałby rady.

K obiety  m ają  w  jed n y m  na pew no przew agę nad 
nam i - m ężczyznam i. G dy nie pow iedzie  im  się w  pra­
cy lub gdy je  praca  znudzi czy  zm ęczy, m ogą zaw sze 
w rócić  do lepienia p ierogów , odkurzacza i deski do 
p rasow ania.

G dyby  nie kobiety, m ężczyzna n igdy nie w iedział­
by, na  czym  polega  p raw dziw e p iękno natury.

K obieta  to po trosze anioł, po trosze d iabeł. 1 spró­
buj to zm ienić.

W szystk im  tym  paniom , dzięki k tó rym  nam  lżej 
na tym  św iecie, sk ładam  najlepsze życzen ia  i podzię­
kow ania. B ądźcie  dobre d la  nas, bo św ia t bez W as nie 
m iałby żadnego  znaczenia.

Pytanie: „kim  je s t kob ieta?” zm ieniłbym  na „czego 
ch cą  kob ie ty?”

O tóż chcą rów ności z  m ężczyznam i. C hcą w ykony­
wać zaw ody utożsam iane z  m ęskim i, upraw iać sporty 
przeznaczone tylko dla m ężczyzn, pracow ać na odpo­
w iedzialnych stanow iskach. Przykłady m ożna m nożyć. 
Spostrzeżenie m oże niezbyt odkryw cze, ale całkow icie 
uzasadnione. W eźm y np. m odę. C oraz więcej m odelek 
ubieranych je s t w  garnitury, kraw aty, spodnie. M yślę, 
jednak , że m im o w szystko kobiety są  w ciąż atrakcyjne, 
coraz bardziej n ieodgadnione, a  przez to bardziej inte­
resujące. D opełnieniem  ich uroku je s t spontaniczny 
uśm iech, którego dośw iadczam y każdego dnia.

PAW EŁ NOW ACZYK
PLASTYK, NAUCZYCIEL - SP NR3

P IO T R  KRZYŻAŃSK1
W ŁAŚCICIEL FIRMY 

CUKIERNICZEJ „KRZYŻAN”

K AZI M IE  RZ ZA G O ZD  A
PREZES SPÓŁKI ZAKŁADY 
CHEMICZNE LUBOŃ S.A.

L E S Z E K  M Y LK A
CZŁONEK RADY MIEJSKIEJ 

LUBONIA

K R Z Y SZT O F BONIA
DYREKTOR

SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR3

R ażdy człow iek  m a w  sw oim  życiu b lisk ie  osoby, 
zarów no m ężczyzn, ja k  i kobiety, z tym , że z  re ­

guły te drugie są  rzeczyw iście w rażliw sze i ko jarzą się 
nam  z m iłością, dobrocią  i rodziną.

Kobieta to przede w szystkim  matka. O na jes t ostoją 
miłości w  każdym domu. Oczywiście żona, czyli centrum 
rodziny, no i jeśli ktoś jes t takim  szczęśliwcem  ja k  ja , có­
reczka Klaudia. Z wieku dziecięcego w spominam  nianię, 
która przychodziła się m ną opiekować, kiedy rodzice byli 
w  pracy. Jej zaw dzięczam  m oje zainteresow anie poezją. 
Sam a pisała wiersze, które często czytam. To pozostaje z 
człowiekiem  przez całe życie.

Jeśli mi wolno przy tej okazji, pozw olę sobie złożyć 
życzenia wszystkim  paniom  z naszego miasta. Życzę im 
dużo uśm iechu i serca, którym potrafią się dzielić, czyli 
tego, czego m y m ężczyźni m ożem y się od nich uczyć.

K obieta, fatalna, p rzysparzająca nam  kłopotów  i 
:rosk.

K obieta, która daje nam  pełnię radości i spełnienia. 
K obieta  - żona  ja k o  najlepszy  przy jaciel i partner. 
A nade wszystko Kobieta - M atka której dobroć, czu­

łość, pośw ięcenie, bezgraniczne oddanie dla sw ojego 
dziecka są  w  sposób szczególny postrzegane przez leka­
rza pediatrę.

W szystko to składa się na całość w izerunku kobiety. 
Kobieta tak jak  każdy z  nas posiada własną osobo­

wość i szczególną wrażliwość emocjonalną, które to ce­
chy oprócz urody tak na nas mężczyzn działają. Mamy 
pełną świadomość, że ich obecność w naszym życiu na co 
dzień, nie tylko w  Dniu Kobiet sprawi, że dostrzegać bę­
dziem y w  nich to, co najlepsze.

K obieta je s t w szystkim , a naw et w ięcej. Jest pierw ­
szą istotą, z k tó rą  spo tykam y się przychodząc na 

św iat. To ona daje nam  życie , w zbogaca  rodzinę, o ta­
czając op ieką  w szystk ich  dom ow ników . Pam ięta przy 
tym  o w ielu  d robnych spraw ach, k tóre innym  w  co ­
dziennej gonitw ie uciekają.

Jest nadzie ją  i w sparciem  dla sw ego m ężczyzny. 
Z apew ne żaden  m ężczyzna n iczego  by  nie w ym yślił, 
gdyby nie w ym agania kobiet.

D la mężczyzny jest także tajemnicą, której zrozumieć 
w  pełni nie sposób. Prawdziwa kobieta dostarczy nam 
przeżyć wszelkiego autoram entu, godząc w  sobie różno­
rodne sprzeczności, „wszystko razem  i na zm ianę w  nie­
oczekiwanych m om entach” .

N iew ątpliw ie je s t istotą w rażliw ą, której w  żadnym  
przypadku nie należy  unieszczęśliw iać.

TO M A SZ PAW ŁOW SKI
DYREKTOR LUBOŃSK1EGO 

OŚRODKA KULTURY

A N D R ZE J RU D ZIŃ SK I
KIEROWNIK PORADNI LEKARZA 

RODZINNEGO 
PRZY UL. OKRZEI

M A R E K  B A R T O S Z

W IC E B U R M IS T R Z

K tokolw iek chce się określić pow inien  pójść do 
źródeł. Takim źródłem  jest oczywiście Pism o Świę­

te, które przedstaw ia fundam entalny zarys natury kobie­
ty. Bóg w akcie stw órczym  pow ołał do istnienia na Swój 
obraz i podobieństw o człow ieka jako  m ężczyznę i kobie­
tę. Plastyczny opis zawarty w Księdze Rodzaju określa 
istotę natury człowieka oraz równość mężczyzny i kobie­
ty. Pierwiastek duchowy, rozum  i w olę posiadają zatem 
zarów no on i ona. Tożsam ość natury i jednakow a w ar­
tość obojga w obec Boga jes t pierw szą w  św iecie „dekla­
racją” równości kobiety i mężczyzny, co do człowieczeń­
stwa i godności przed Bogiem. Prawo Izraela dalece ode­
szło od tej zasady. Kobieta nie miała równej mężowi pozy­
cji społecznej. Drogą do nobilitacji kobiety było małżeń­
stwo i wydanie na świat potomstwa. Chrystus zdecydowa­
nie przekreśla schematy m yślowe panujące w ówczesnej 
społeczności. Świadectwem tego są opisy zawarte w  Piśmie Świętym np.: spotkanie z  Samarytanką, 
przygarnięcie i obrona grzesznicy, przyjaźń z rodziną w  Betanii. Kobiety na równi z  mężczyznami 
towarzyszą Chrystusowi pod krzyżem i pierwsze przybywają do grobu. Im  też najpierw ukazuje się 
Chrystus po Zmartwychwstaniu. Święty Paweł podsumowując postawę i słowu Chrystusa powie w 
„Liście do Galatów”, że zarówno mężczyzna i kobieta stanowią istotowąjedność w Chrystusie. Słowa 
te brzmiały sensacyjnie i nieprawdopodobnie w obliczu teorii ówczesnego świata, w  którym kobieta 
uchodziła za „uosobienie zła” (Pitagoras) bądź też za „istotę upośledzoną” (Arystoteles). Kościół jed­
nak konsekwentnie przez wieki akcentował godność kobiety i na tym fundamencie budował pogląd o 
jej wartości i wypełnianych zadaniach w rodzinie, w  kościele i w całej społeczności świata.

N iech w szyscy staną na straży tej godności, a w tedy na pewno każdy dostrzeże piękno, mądrość 
i wielkość kobiety.

F o to g r a f ie  i o p r a c o w a n ie  

S e b a s t ia n  L in k ie w ic z

KS. K R Z Y SZ T O F M IZ E R SK I
W IKARIUSZ W PARAFII 

ŚW. BARBARY
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Jak podaje aktualny „Inform ator dla kandy­
datów do szkól ponadpodstawowych” w  Po­

znaniu na ósm oklasistów czeka ponad 5,5 tys. 
m iejsc w  liceach ogólnokształcących i 3,6 tys. 
w  średnich szkołach zawodowych. Uczniow ie 
m uszą dokonać w yboru m iejsca dalszej nauki 
do 15 maja, poniew aż wtedy mija 2 -miesięczny 
termin składania dokumentów. Tegoroczny eg­
zam in w stępny do szkół średnich (22 czerw ca - 
język  polski, 23 czerw ca - m atem atyka) będzie 
przebiegać zgodnie ze starymi, dobrze znanymi 
regułam i. A  o przyjęciu kandydata zadecydują 
oprócz pozytyw nego wyniku egzam inu sum a 
punktów  uzyskanych na egzam inie i ze św ia­
dectwa ukończenia szkoły podstawowej z  przed­
m iotów  wybranych przez kom isję rekrutacyjno 
- kw alifikacyjną oraz dodatkow e, w ybrane za­
leżnie od profilu szkoły, kryteria.

Jak dobrze wybrać szkołę?
N iełatw o je s t w  w ieku 14-15 lat dokonać 

dobrego w yboru szkoły i zawodu. Zanim  je d ­
nak uczeń w spólnie z  rodzicam i zadecyduje o 
swojej przyszłości, warto aby zgrom adził choć­
by  podstawowe informacje na temat swoich pre- 
dyspozycji. Istotne są zdolności i zainteresowa­
nia ósmoklasisty, wiedza o zawodzie, który ma 
w ykonyw ać, o obecnej sytuacji na rynku pracy 
oraz o typach szkól, profilach i specjalnościach. 
Im  więcej takiej wiedzy, tym  łatwiej dokonać 
trafnego wyboru. Dobrze gdy uczeńjest aktyw­
ny i sam odzielnie dociera do źródła, bezpośred­
nio kontaktując się ze starszym i kolegam i lub 
nauczycielami z  interesujących go szkół ponad­
podstawowych. Świetnym pretekstem do takich 
spotkań m oże być organizowana przez w ięk­
szość placów ek akcja „drzwi otw arte" lub sta­
jące  się ju ż  tradycją Targi Edukacyjne.

W  tym  roku odbyty się one 14 i 15 lutego w 
W ojewódzkim Ośrodku Metodycznym i prezen­

Co dalej 
ósmoklasisto?

tow ały ponad 70-ciu w ystaw ców  z Poznania i 
regionu, m. in. średnie szkoły publiczne i pry­
watne. M iejm y nadzieję, że w śród 10 tysięcy 
zw iedzających byli także lubońscy ósm oklasi­
ści zadowoleni, że w jednym  miejscu m ogą zdo­
być niezbędne informacje.

Jak ie  szkoły średnie w yb ierają  ab solw enci 
lu b ońsk ich  pod staw ów ek ?

Ósmoklasiści z  czterech lubońskich szkól pod­
stawowych mogą od niedawna kontynuować edu­
kację w  lokalnej szkole średniej - III Prywatnym 
Liceum Ogólnokształcącym (Luboń ul. Annii Po­
znań 27). Jednak jak  wykazała sonda przeprowa­
dzona 4  marca w  klasach ósmych Szkoły Podsta­
wowej nr2 uczniowie zdecydowanie woląpoznań- 
skie licea i średnie szkoły zawodowe. Z  87 pyta­
nych osób 36 wyraziło chęć uczenia się w  liceach 
ogólnokształcących, 20 - liceach zawodowych i 
technikach, 19 w  szkołach zawodowych, a 12  jesz­
cze nie zdecydowało o swojej przyszłości. Aż 15 
uczniów pragnie kontynuować naukę w  XIX Li­
ceum Ogólnokształcącym (Poznań ul. 28 Czerw­
ca 1956 r, nr 352), a 8 w  V LO (Poznań, ul. Zmar­
twychwstańców 10). Młodzież SP nr2 planuje 
naukę w  Technikum Mechanicznym (Zespól Szkól 
Mechanicznych nr 1, ul. 28 Czerwca 1956 r.), Li­
ceum  E konom icznym  (Zespół 
Szkól Ekonomicznych ul. Marszał­
kowska 40), Technikum Gastrono­
micznym (Zespół Szkół Gastrono­
micznych ul. Podkomorska 49) i in­
nych. Łatwo zauważyć, że o wy­
borze przyszłego liceum oprócz 
zdolności, zainteresowań ucznia w

równej mierze decyduje położenie placówki .W 
przypadku szkół zawodowych kwestia dojazdu 
schodzi na dalszy plan. istotniejszy jest profil kształ­
cenia zgodny z przyszłą profesją. Szkoły podsta­
wowe nie prowadzą zestawień ulubionych przez 
ich absolwentów szkól ponadpodstaw owych, po­
przestając na informacjach odnotowanych przez 
wychowawców klas ósmych. Jednakże od kilku 
lat takie rankingi prowadzi wicedyrektor Szkoły 
Podstawowej nr2 pani J. Lewandowska, twierdząc, 
że lubi wiedzieć, co się dzieje z wychowankami 
szkoły. Zestawienia te wskazują, że od roku szkol­
nego 92/93 do 96/97 ulubionymi liceami absol­
wentów tej szkoły były -V  LO (57 uczniów), XIX 
LO (42), XI LO (11), IV LO (10), III LO (9).

Do najczęściej wybieranych liceów zawodo­
w ych i techników  należało Liceum  Techniczne 
(ZSM  ul. 28 Czerwca) Licea Ekonomiczne (ZSE 
- ul. M arszałkow ska 40, ZSH  - ul. Śniadeckich 
54/58, Z SZ  - ul. R óżana 17 A), L iceum  H an­
dlow e, Technikum  M echaniczne, Technikum 
Samochodowe. Ilość uczniów decydujących się 
na kontynuow anie nauki w  szkołach zaw odo­
w ych nigdy nie przekroczyła połow y liczby 
wszystkich absolwentów. D yrektorzy pozosta­
łych szkół podstaw ow ych  potw ierdzają , że

uczniowie klas ósm ych z  ich placówek również 
kierują sw oje kroki do w ym ienionych sz k ó l.

„Drzwi otwarte” 
w poznańskich szkołach

Niestety w  momencie ukazania się „Wieści Lu­
bońskich” część szkół ponadpodstawowych akcję 
„drzwi otwartych” będzie miała już  za sobą. Z  po­
wyżej wymienionych i pozostałych placówek oka- 
zję do odwiedzin stwarzająjeszcze następujące:

X I LO  - 2 8  m arca , godz.10, XDC LO  - 14 
m arca, godz. 10, II LO  - 4  kw ietnia, godz. 10.00, 
XIII LO  - 4  k w ietn ia , godz. 9.00, X IV  LO  - 23  
m arca, godz. 10.30 i 9 m aja , godz. 10.30, XVII 
LO - 2 k w ietn ia , godz. 17.15, X X III LO  - 17  
m arca , godz. 15.00 i 16 k w ietn ia , godz. 10.00, 
X X V  LO  - 4  kw ietn ia godz. 10.00, V  Prywatne 
Liceum Anglojęzyczne - 28  m arca, godz. 10.00, 
LO im. Matki Jadwigi Borzęckiej - 16 kw ietn ia  
godz. 8.00 -15 .00, Zespół Szkół H andlow ych - 
2 i 2 5  k w ie tn ia  godz. 10.00.

W ahających  się  ó sm o k las is tó w  p rzede  
wszystkim  zachęcam y do uważnej lektury ak­
tualnego inform atora o  szkołach średnich, czy­
tania poznańskiej prasy informującej o kolejnych 
„drzw iach otw artych” oraz rozm ów  ze starszy­
m i kolegam i, którzy trudny etap wyboru nowej 
szkoły m ająjuż za sobą. Gdybyście jednak mimo 
posiadanej w iedzy nadal, mieli kłopoty z  podję­
ciem decyzji, możecie zgłosić się do Poradni Psy­
chologiczno-Pedagogicznej (SP nr3 Luboń ul. 
A nnii Poznań 27), aby podczas rozm ow y z fa­
chow cem  rozwiać sw oje wątpliwości. (JT )

Podstawowe informacje 
o najpopularniejszych szkołach średnich

S z k o ła P ro fil
O k re s

k sz ta łc ę -
n ia

Zespól Szkól M echanicznych Poznań ul. 28 C zerw ca 1956 r. n r  352/360

Liceum Techniczne ekonom iczno - adm inistracyjne, 
kształtow anie środowiska, m echaniczno - 
technologiczc, elektroniczny

4 lata

Technikum  M echaniczne tech. m echanik - m echanika precyzyjna i 
autom atyka

5 lat

Zespól Szkól M echanicznych P oznań  ul. Św ierkow a 8

Zasadnicza Szkoła Zawodowa elektrom echanik, m echanik autom atyki 
przemysłowej

3 lata

Technikum  M echaniczne technologia maszyn, m echanika precyzyjna i 
autom atyka

5 lat

Liceum Zawodowe m echanik obróbki skraw aniem 4 lata

Zespól Szkól Ekonom icznych Poznań ul. M arszałkow ska 40

Liceum Zawodowe pracow nik adm inistracyjno - biurowy 4 lata

Liceum Ekonomiczne ekonom ia i organizacja przedsiębiorstw, 
bankowość, finanse i rachunkowość

4 lata

Zespól Szkól H andlow ych Poznań ul. Ś niadeckich  54/58

Zasadnicza Szkota Handlowa sprzedawca 3 lata

Liceum Handlowe technik handlowiec 4 lata

Liceum Ekonom iczne finanse i rachunkowość 4 lata

Zespól Szkól H andlow ych Poznan ul. Łozow a 77

Zasadnicza Szkoła Handlowa sprzedawca 3 lata

j jecum  Zawodowe sprzedawca 4 lata

Liccum Handlowe technik handlowiec 4 lata

S zk o ła P ro fil Język i O d d z ia ły

V LO Poznań
ul. Zmartwychwstańców 10

ogólny, biologiczno - chemiczny, 
informatyczny, turystyczny

angielski, niemiecki, 
rosyjski

8 oddz. kl. 1

XI LO Poznań 
ul. Ściegiennego 134

biologiczno - chemiczy, ogólny angielski, francuski, 
niemiecki, rosyjski

7 oddz. kl. I

XIX LO Poznań
ul. 28 Czerwca 1956r nr 352

informatyczny, ogólny angielski, francuski, 
niemiecki

4 oddz. kl. 1

III Prywatne LO Luboń 
ul. Armii Poznań 27

ogólny angielski, niemiecki 1 oddz. kl. 1

Skaldowie w Luboniu!

jfi kwietnia 199#,. w Lubońskim Ośrodku Kultury odbędzie się 
V Międzynar0(|0wV Festiwal Dzieci i Młodzieży Niepełnosprawnej

LUBOŃ 98”.

27 stycznia przebywał gościnnie w naszym mieście 
słynny polski zespół z łat 60-tych - „Skaldowie Oto 
krótka mzmowa z członkami grupy.

Dowiedzieliśmy się o wczorajszym  koncer­
cie „Skaldów " w kościele o. Dominikanów w 
Poznaniu. Jak i był jego cel ?

Wszystkie nasze koncerty kolędowe mają cha­
rakter charytatywny. Zawsze chcemy pomóc oso­
bie potrzebującej wsparcia. Wczoraj zbierano datki 
dla Damiana - chłopca, który cierpi na poważną 
chorobę i nie stać go na leczenie.

Czy gościcie Panow ie w L uboniu po raz 
pierwszy ?

Byliśmy tu już w zeszłym roku. Tak tutaj miło, 
ciepło i serdecznie, że przebywając w Poznaniu, nie 
chcemy nigdzie indziej mieszkać. Najbardziej od­
powiada nam gościna W' Zgromadzeniu Sióstr Słu­
żebniczek w Luboniu.

Czy W asze plany przew idują występ w na­
szym mieście ?

Wczoraj rozmawialiśmy o zorganizowaniu ja­
kiegoś koncertu. My sami nie zajmujemy się orga­
nizacją występów. Jeśli tylko znajdziemy wolny ter­
min, jesteśmy gotowi odpowiedzieć na zaproszenie.

Jesteście Panowie zespołem w ielopokolenio­
wym. Przy Waszej muzyce baw iii się nasi rodzi­
ce... Proszę przy bliżyć na­
szym czytelnikom krótką hi­
storię Waszego zespołu.

Zespół istnieje 33 lata. Po­
wstał w 1965 roku. Koncerty 
w  wielu krajach świata, bardzo 
dużo występów w Polsce, 
mnóstwo nagranych płyt, to w 
największym skrócie historia 
zespołu. Obecnie również jeź­
dzim y i koncertujem y. W 
styczniu gramy prawie wyłącz­
nie „Moje Betlejem" (koncert, 
z którym „ Skaldowie " wystą­
pili w Poznaniu - przyp. re­
dakcji) - program złożony z 
kolęd, według tekstów Leszka 
Aleksandra Moczulskiego, do 
muzyki Jacka Zielińskiego.

Koncertujecie te raz  mniej niż kiedyś. Pol­
ska publiczność m a niewiele okazji, żeby coś o 
W as usłyszeć. Chcielibyśmy wiedzieć, ja k  w tej 
chwili wygląda zespól, jak i jest jego obecny 
skład?

Jacek Zieliński: Są wśród nas nowe twarze, ale 
akurat wczoraj graliśmy w składzie, nazwijmy to, 
prawie pierwotnym. Z Ameryki dzień wcześniej 
przyleciał mój brat Andrzej. Występuje także mło­
dzież, czyli moje dzieci. Córka Gabriela śpiewa, a 
syn Bogumił gra na gitarze klasycznej.

Czy nazw a zespołu ma z W ami coś wspólne­
go?

Jacek  Zieliński: Tak, skaldowie to wędrowni 
rycerze, muzycy i poeci, którzy dawniej odwiedzali 
dwory królewskie, kościoły, klasztory i rozweselali 
władców lub powodowali ich zadumę. My staramy 
się działać podobnie. Poza tym nazwa ma w sobie 
coś ze skały, a korzenie moje i brata sięgają skalne­
go Podhala, czyli Zakopanego, skąd pochodzi na­
sza mama i cała rodzina z jej strony. Ta nazwa 
nam się spodobała.

Dziękuję bardzo  za rozmow ę. Czekam y na 
W asz koncert w  Luboniu . Do zobaczenia.

rozmaw ia! Sław om ir W ójciak

N ajbardzie j odpow iada  nam  g ośc ina  u S ió str  S łużebn iczek  w  
Zabikow ie". N a  zd jęc iu  Ska ldow ie  z  sym patyczkam i
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Komputerowe tradycje 
„jedynki”
Szkoła  Podstaw ow a nr 1 ja k o  p ierw sza w 

L uboniu  w  1990 roku w prow adziła  na­
ukę przedm io tu  „E lem enty  in form atyk i” w 
klasach VIII. P racow nia była w tedy  w ypo­
sażona w kom putery: Z X  SPEC TR U M  i TI- 
M EX . Ju ż  po  roku  nauki rodzice  naszych  
uczniów  zakupili 7 kom puterów  C O M M O - 
D O R E  64. P raca sta ła  się c iekaw sza i p rzy ­
jem niejsza . Skończyła się udręka z  pam ięcią  
zew nętrzną w postaci taśm y m agnetofonow ej, 
k tórą w yparły dyskietki. W  tym  czasie oprócz 
nauki w  klasach  V III p racow nia  by ła  w yko­
rzystyw ana na  zajęcia  kółek  kom puterow ych 
oraz p rzez  pó łko lon istów  w  czasie ferii let­
nich i zim ow ych.

W  1994 roku  zrob iliśm y znow u krok do 
przodu. Szkoła zakup iła  6 kom puterów  IBM  
386 SX, a poza tym  przenieśliśm y się do nowo 
zaadoptow anego  pom ieszczen ia  na 3 piętrze 
budynku. W  tym  sam ym  czasie panie: E. P ie­
trzak  (nauczycielka fizyki) , A . K rzyżaniak  
(m atem atyczka) o raz M. Z go ła  (nauczyciel­
ka inform atyki) ukończy ły  S tudia P odyplo­
m ow e Inform atyki. N ie pozw oliło  to innym  
nauczycie lom  „spocząć na  laurach” . Panie A. 
K rzyżaniak i M. Zgoła w ram ach sam okształ­
cen ia  p ro w ad z iły  ku rsy  k o m p u tero w e dla 
sw oich  ko leżanek  ze szkoły. Z ałożen iem  tej 
akcji było , aby każdy  nauczycie l um iał ob­
sługiw ać sprzęt kom puterow y i m ógł go w y­
korzystyw ać w  sw ojej pracy  oraz  w  czasie 
godzin  lekcyjnych. W kursach tych  uczestn i­
czyła  rów nież sekretarka szkoły, na  biurku 
której (zam iast m aszyny  do p isan ia ) pojaw ił 
się w krótce rów nież  kom puter. W  m iarę na­
szych skrom nych  m ożliw ości d y rek to r Zb. 
Jankow ski dokonuje zakupów  kolejnych pro­
gram ów  firm y V U L C A N  w  celu usp raw nie­
nia pracy  szkoły.

W  tym  sam ym  okresie  zrodził się pom ysł 
organ izow ania kursów  kom puterow ych  dla 
dorosłych, aby zdobyć fundusze na dalsze do­
posażenie pracow ni. Spo tkały  się one z du­
żym  zain teresow aniem , cztery  ubiegłoroczne 
kursy  w zbogaciły  szko łę o ok. 1800 zł.

W  poprzednim  
ro k u  s z k o ln y m  
p rz e d m io t  „ E le ­
m enty  in fo rm aty ­
ki” został w prow a­
d zony  ju ż  w  k la ­
sach V II (uczący - 
p. Z b . C z e k a ła ) .
D zięki dw ule tn ie­
m u tokow i nauki, 
u c z n io w ie  n a s i 
m o g ą  d o sk o n a lić  
u m ie ję tn o śc i o b ­
s łu g i k o m p u te ra , 
ja k  rów nież więcej 
czasu przeznaczyć 
na  p ro g ra m o w a ­
n ie, p racę  z arku­
szem  kalku lacy jnym , b azą  danych  czy  inny­
mi p roblem am i, k tóre m ożna rozw iązać przy 
pom ocy  kom putera. P racow nia kom putero­
w a je s t  dostępna nie tylko d la uczn iów  klas 
VII i VIII. Pozostali m ogą uczestniczyć w od ­
płatnych zajęciach  organizow anych przez p. 
Czekałę.

W lutym  b ieżącego  roku po raz czw arty, 
dzięki finansow ej ofiarności rodziców , zm ie­
niliśm y kom putery  w  naszej szkole. P racow ­
n ia  zo s ta ła  w y p o sażo n a  w  5 kom p u teró w  
P E N T IU M  M M X /2 0 0 , sz ó s ty  k o m p u te r  
(PE N T IU M  100) został zakupiony  ju ż  w io ­
sną  1997 roku. U rządzen ia zostały  po łączo ­
ne w sieć. N a sfinansow anie tego w ielk iego

przedsięw zięcia złożyły się: w płaty dobrow ol­
ne rodziców  oraz  w span iała  działalność K o­
m itetu R odzicielskiego, który poprzez zorga­
nizow anie zabaw y karnaw ałow ej zdobył fun­
dusze na zakup dw óch  kom puterów . Szkoła 
złożyła po raz pierw szy prośbę do Rady M iej­
skiej w Luboniu o dofinansow anie tego przed­
sięw zięcia. B iorąc pod uw agę trud  rodziców , 
m am y nadzieję , że prośba  nasza  zostan ie  po ­
m yśln ie  rozpatrzona. N a podkreślen ie  zasłu­
guje fakt, że uczniow ie naszej szkoły  przez 
osta tn ie  7 lat zdobyw ają  um iejętności infor­

m atyczne ty lko  dzięk i b ardzo  przychylnej 
postaw ie dyrektora p laców ki o raz ofiarności 
finansow ej rodziców.

D u żą  sa tysfakcją  dla nas - uczących je s t 
to , że w ielu  abso lw en tów  SP n r l  w ybiera  
szkoły średnie z rozszerzonym  program em  in­
form atyki, gdzie św ie tn ie  sobie radzą.

W imieniu wszystkich uczniów naszej 
szkoły, uczących oraz dyrektora szkoły skła­
damy Rodzicom serdeczne podziękowania. 

opiekun p racow ni m gr M ałgorzata  Zgoła  
dyrektor szkoły m gr Zbign iew  Jankow ski

K om unikat
D o ty c z y  O b c h o d ó w  2 0 - le c ia  u k o ń c z e n ia  
S z k o ły  P o d s ta w o w ej n r2  w  L u b o n iu  p rzez  
a b so lw e n tó w  1978r.

Rada Pedagogiczna i Rada R odziców  przy 
Szkole Podstaw ow ej nr2 w  Luboniu inform u­
je , że  n ie je s t w spó ło rgan iza to rem  Z jazdu  
A bso lw en tów  S zkoły  P odstaw ow ej nr2 w 
Luboniu roku 1978, stąd nie bierze żadnej od­
powiedzialności za organizację i przebieg spo­
tkan ia , w  szczegó lnośc i za  w yko rzy stan ie  
zb ieranych  przez o rganizatora zjazdu w płat.

W płaty  na konto K om itetu  O rgan izacy j­
nego dokonyw ane m ogą być jed y n ie  w  opar­
ciu o zaufanie do organizatora.

D y r e k to r  S zk o ły  m g r  Iren a  Ż u r k ie w ic z

MISTRZOSTWA REJONU W TENISIE
W  sali SP nr3 rozegrano M istrzostw a R ejonu Poznań w  tenisie sto łow ym  szkół podstaw ow ych 
. S tartow ała w  nich m łodzież z  rocznika 1983 i m łodsza. K ońcow a k lasyfikacja przedstaw ia się 
następująco:
D z ie w c z ę ta :  1. S P Z im in , 2. S P P ecn a , 3. SP nr3 L u b o ń , 4 . SP K om orniki, 5 . SP K oziegłow y, 

6 . SP  S trykow o
C h ło p c y :  1 . S P  Z im in , 2 . P e c n a , 3 . SP K o m o rn ik i, 4 . S P  3 L u b o ń , 5 . SP K o z ie g ło w y , 

6 . SP  M o d rzę
Z espoły  SP Z im in i SP Pecna w  kategorii dziew cząt i ch łopców  aw ansow ały  do g ier finało­

w ych o m istrzostw o w ojew ództw a.
B o g d a n  J ęd r z e je w sk i.

N ow e kom putery  w  pra co w n i in form atycznej S P  n r  I

Wandalizm czy betonowa głupota?
Przed kilku laty działacze sportowi „Stelli” Lu­
boń doprowadzili boisko przy ul. Szkolnej do 
normalnego użytku. Zrobiono m ocne betonowe 
ogrodzenie, wysokie siatki, bram y i ławki, któ­
rych na „Stelli” nigdy nie było. Ostatnio zastana­
wiamy się jako działacze, czy warto cokolwiek 
robić dla młodzieży? To, co powinno jej służyć,

jest nagminnie niszczone. M łode betonowe Bez- 
mózgi lamią ławki, wyrywają krawężniki, wybi­
jają kamieniami szyby w szatniach, rozbijają ogro­
dzenie z płyt betonowych obok placu, który ma 
służyć jako  boisko treningowe.

Z adaję  naszej m łodzieży  i rodzicom  z Ża- 
b ikow a pytanie:

C Z Y  N A P R A W D Ę  
C H C E C IE , A B Y  N A ­
SZA  D ZIELN IC A  STA­
ŁA S IĘ S L A M S E M ?

P rzypom nę ty lko  ro ­
d z ico m , że  od  tak ieg o  
w a n d a lizm u  do  w y d a ­
rzeń, jak ie  zaszły w Słup­
sku, ty lko  je d e n  krok.

K u przestrodze  tym  
w s z y s tk im ,  k tó r z y  
s z c z y c ą  się  b e to n o w ą  
g łu p o tą  i chuligańskim i 
w yczynam i: jeże li P o li­
c ja , S tra ż  M ie jsk a  lub 
działacze z łap ią  w anda­
la, będą  nak ładane w y ­
sokie i do tk liw e kary!

A. K r a w ie c  
P rezes  T M S  „ S te lla ”U szkodzona bram a p rzy  w jeździe  na  boisko  o d  ul. S zko lnej

Podziękowania od Samorządu
Za udział w akcji gromadzenia środków na mo­
dernizację pracowni komputerowej Samorząd 
Uczniowski Szkoły Podstawowej nrl składa 
serdeczne podziękowania:
1. Komitetowi Rodzicielskiemu za zorganizo­
wanie zabawy karnawałowej i przekazanie 
kwoty 6 503,40z!
2. Radzie Szkoły za zebranie dodatkowych pie­
niędzy wśród rodziców w  wysokości 7 OOOzl
3. Radnym Miasta Lubonia za 2 500zł
4. Panu Markowi Marciniakowi i finnie „POL 
AGRI” z ul. Powstańców Wielkopolskich
5. Państwu Elżbiecie i Maciejowi Kapelań- 
skim, właścicielom sklepu „DEMON” przy ut. 
11 Listopada
6. Panu Markowi Bartkowiakowi, właścicie­
lowi SKLEPU ZCZĘŚCIAM 1 SAM OCHO­
DOWYMI przy ul. Sienkiewicza
7. Państwu Monice i Jarosławowi Nowakom, 
sklep „POM1DOREK" ul. Kołłątaja
S. Państwu Gorvniakom. właścicielom SKLE­
PU W IELOBRANŻOW EGO przy ul. Reja
9. Państwu Alinie i Pawiowi Nowaczykom , 
sklep „SM AKOSZ" ul. Żabikowska
10. Panu M roskow iakow i, w łaścicielow i 
WARSZTATU NAPRAWY MERCEDESÓW 
w Wirach i w Poznaniu
11. Pani Beacie Andrzejczak, właścicielce skle­
pu motoryzacyjnego „AUTO-MOTO” przy ul. 
Sikorskiego.
Jeszcze raz wszystkim Państwu dziękujemy! 
Rada S am orządu  Uczniowskiego SP n r l  w 
Luboniu

K U R SY  K O M P U T E R O W E
m gr A nna K rzyżaniak tel. 8 1 3 -0 7 -10 
m gr M ałgorzata  Z goła tel. 810-36-88 

C hętnych  zapraszam y do w zięcia  udziału 
w  4 0  - g o d z in n y m  kursie kom puterow ym  
w  zakresie:
>  podstawowej obsługi komputerów IBM PC,
>  system ów  W IN D O W S  95 i M S D O S,
>  pracy pod N ORTON C O M M A N D ER ,
>  o b s łu g i  e d y to ra  W O R D . a rk u s z a  
kalku lacy jnego  EX C EL oraz bazy danych,
>  z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z  w iru sa m i 
kom puterow ym i.
K ursy odbyw ają  się w  pracow ni kom pute­
row ej Szkoły Podstaw ow ej nr 1 w L uboniu 
w y p o sa ż o n e j w k o m p u te ry  P E N T IU M  
M M X /200.
Inform acje i zgłoszenia  pod ww. num eram i 
telefonów.

„Stella” Luboń 
przed sezonem
W związku z remontem stadionu przy ul. Szkol­
nej kibice zadają pytanie, gdzie „Stella” będzie roz­
grywała swoje mecze na wiosnę 1998r.ijakiezmia- 
ny zaszły w klubie podczas przerwy zimowej? Jako 
prezes Towarzystwa Młodzieży Szkolnej odpowia­
dam sympatykom naszego klubu, że na czas re­
montu płyty boiska mecze mistrzowskie w  KI. A 
rozgrywać będziemy mi Stadionie Leśnym w Pusz­
czykowie. Rozgtywki rozpoczynają się29.03.1998r. 
o godz. 15.00 i odbywać się będą co drogą niedzie­
lę. Zarząd klubu serdecznie przeprasza swoich Ki­
biców za tę niedogodność, będziemy informować o 
meczach za pomocą afiszy. Mecze juniorów młod­
szych rozgrywane będą w Komornikach od 21 mar­
ca w  soboty.

Do sezonu wiosennego Stellowcy przygoto­
w ują się pod wodzą trenera Jerzego Tomkowia- 
ka. Dotąd trenowali na sali sportowej SP n r l . 
Rozegrali w lutym 3 m ecze kontrolne: dw a z 
Dopiewem - wygrane 3:1 i 3:2 oraz z Komorni­
kami 3:3. Trener ma do dyspozycji 23 piłkarzy w 
KI. A. Rozstaliśmy się z Darkiem Grekiem i Jar­
kiem Szymańskim. Odm ładzam y zespól, dążąc 
przy  tym  by w  „Stelli” grała tylko młodzież lu- 
bońska. Now i zaw odnicy zespołu to młodzi 
mieszkańcy naszego miasta: Tomasz Idziak, Ra­
fał Wadelski, W aldemar Kunert, Robert Kuźnia - 
„K anu” , którzy z powodzeniem  zastępują star­
szych kolegów. Juniorzy trenują razem z  senio­
rami, kilku ma szanse grać w pierwszym zespo­
le. Drużyna juniorów  i tram pkarzy starszych 
„Stelli” w ygrała halow y turniej Pitki Nożnej 
Z im a'98  organizowany przez Szkolny Związek 
Sportowy w SP nr2

A . K raw iec



Rusza liga!
L K S -W io sn a  98r.
R ok założenia - 1943r.
S tad ion  - ul. Rzeczna 2 62-030 Luboń teł.: 813- 
08-61
B arw y - biało-niebieskie 
Prezes - Janusz Piotrowski 
W iceprezesi - ds. pitki nożnej (stanowisko jesz­

cze nie obsadzone, wybór na najbliższym posie­
dzeniu Zarządu), ds. m ar­
ketingu - M arek K rako­
wiak, ds. organizacyjnych 
- Władysław Szczepaniak 
S karbn ik  - Jan Kaczmarek 
S e k re ta rz  - (stanowisko 
jeszcze nie obsadzone)
C z ło n k o w ie  Z a rz ą d u  - 
S ta n is ła w  B u tk a , M a ­
rek  F ilip c z a k , A n d rze j 
K o w a lk ie w ic z , Ja n u sz  
M a tło k a , Je rz y  M ic h a - jS 
ło w sk i, L eszek  P aszun , ś 
Je rz y  R ó ż a ń sk i, Je rz y  g 
T o m k o w iak , W ald em ar -g 
M o c y d la rz  t
K ad ra  techn iczna-trener |
I zespołu - Roman Łoś, II 
trener - B ogdan Sam ol- 
czyk
K ierow nik  d ru ży n y  - Ja­
nusz Matłoka, Marian Płotkowiak 
K lasa O kręgow a - trener - Bogdan Samulczyk, 
kierownik drużyny - Jan Kaczmarek, trener ju ­
niorów - Bogdan Jędrzejewski, trener trampka­
rzy starszych - Lech Bartkowiak, trener tram p­
karzy młodszych - Robert Muszyński, masaży­
sta - Arkadiusz Jarętowski

Zawodnicy:
B ram k arze  - Grzegorz N ow ak (1970r.), Artur 
Topolski (1978r.). Zbigniew Jagłowski (1981 r.) 
O b ro ń cy -S e­
bastian Sołec­
k i (1 9 7 7 r.) ,
A ndrzej N o­
w ak (1975r.),
D a r i u s z  
O s z m a ł e k  
(1970r.), D a­
niel Magdziń-

U śpienie obrony przeciw nika

(1971 r.), A rkadiusz M olen- 
d a  (1 9 7 1  r . ), K r z y s z to f  
R em bick i (1978r.), M aciej 
B erlick i (1972r.), A ndrzej 
P a u k sz te ło  (1 9 6 7 r.) , Ł u ­
kasz  B erger (1976r.), Z b i­
gniew ' P lu c iń sk i (1977r.) ,

ski (1978r.), Tomasz Ja­
głow ski (1978r.), Jakub 
Szukalski (1978r.), Paweł 
Samulczyk (1978r.), Bar­
tosz Jujeczka (1978r.), Ma­
rek W iórek (197 lr.), M i­
chał Wysocki (1979r.), Sła­
wom ir Sidorski (1967r.) 
P o m o c n ic y  -  R y szard  
P lacek  (1967r.), Tom asz 
W a w rz y n ia k  (1 9 7 5 r .) , 
S ła w o m ir  M ig o ń

R o b e r t  D o ln ia k  (1 9 7 8 r .) ,  P a w e ł K o n ik  
(1978r.) P io tr S zap ie l (1977r.), M ichał K ar- 
w a s iń s k i  ( 1 9 7 8 r .) ,  B a r to s z  M a jc h rz a k  

(1979r.)
( iG S p E  LŁ£& | N a p a s tn ic y  - 

M a riu sz  D re- 
w ic z (1 9 7 2 r .) , 
Ja cek  M encel 
( 1 9 6 6 r . ) ,  
K r z y s z t o f  
C i e c i u  r a 
(1 9 7 7 r.) , M i­
chał K aźm ier- 
czak  (1978r.) , 
W ojciech  W e­
is s  ( 1 9 7 8 r . ) ,  
R a fa ł S o łeck i 
( 1 9 7 9 r . ) ,  
K r z y s z t o f  
K r a w c z y k  

K w ia tk o w s k iP r z e m y s ła w

- Wyspy Owcze, Seba-

( 1 9 7 9 r . ) ,
(1 9 7 9 r.)
Ubyli - Jacek Jarlaczyk 
stian Paszun - kontuzja
P rz y b y li - A rtu r Topolski, D ariusz O szm a­
łek , Tom asz Jag łow ski, W ojciech W eiss, Ja ­
kub Szukalski - w szyscy  W arta Poznań, S ła­
w om ir M igoń - „K rysbu t” M yszków , A rka­
diusz M olenda - „K otw ica” K ołobrzeg, Jacek 
M encel, Ł ukasz B erger - grali ostatn io  w  n ie­
m ieckich IV -ligow ych zespołach.

W ładysław  Szczepaniak

Trener Rom an Łoś

Od czego zależą szanse LKS-u
P rzed  n am i II runda rozgryw ek  97/98.
O to, ja k  przedstaw ia  się  sytuacja LKS-u  
przed  rozpoczęciem  w iosennej rundy, za­
pyta liśm y trenera LKS-u R om ana Łosia.

R om an Ł oś - W  tej chwili zajm ujem y 14 
miejsce w tabeli. Chcąc utrzym ać się w III lidze 
m usim y zająć 6 m iejsce. I chcem y podjąć w al­
kę. N ie będzie to z  pew nością łatwe zadanie.
N ależy pam iętać o tym, że jesteśm y właśnie w  
trakcie reorganizacji. A le jak  powiedziałem  nie 
rezygnujemy. W ręcz przeciwnie. Nasze działa­
nia zm ierzajądo osiągnięcia tego celu.

„ W L ” - Jakie to są  działania?
R.L. - Po pierw sze było to zorganizowanie 

w yjazdu na obóz zim ow y - obóz sportow y z 
praw'dziwego zdarzenia. Od 25.01 do 6.02  prze­
bywaliśm y w' Bielsku Białej. M ieliśm y tam  do­
skonale warunki szkoleniowe, które zawodnicy 
napraw dę w  pełni wykorzystali.

„ W L ” - Czy to prawda, że Zarząd byl prze­
ciw ny w yjazdow i na obóz do Bielska?

R .L . - Tak. Było to spow odow ane brakiem  
odpowiednich finansów.

„ W L ” - A jednak  pojechaliście.
R .L. - Tak, dzięki prezesowi J. Piotrowskie­

m u , któiy dofinansow ał wyjazd. Ponadto za­
kupił nowy sprzęt. M ogliśm y więc w  pełni w y­
korzystać pobyt na obozie, w  efekcie czego za­
w odnicy uwierzyli, że jest szansa.

” W L ”  - W róćm y jednak  do W aszych dzia­
łań.

R .L . - Jako drugi czynnik m ów iący o fak­
tycznym  podjęciu przez nas walki należy w y­
mienić wzmocnienie i uzupełnienie kadry. W  tej 
chwili pozyskaliśm y now ych zaw odników  z 
Warty Poznań. Są to: Dariusz Oszm ałek, Artur 
Topolski, W ojciech W eiss, Jakub Szukalski,
Tomasz Jagłowski. Z „Kotwicy” Kołobrzeg: Ar­
kadiusz Molenda oraz Sławomir M igoń z „Krys­
but” - Myszków. Pozyskaliśm y również dwóch 
zaw odników  grających do lej pory w IV lidze 
nicm ickej. Są to Jacek Mencel i Łukasz Berger.
W tej chwili kadra liczy 26 osób.

M a to na celu zw iększenie rywalizacji po­
między zawodnikami oraz zmuszenie ich do bar-

T e r n t in a r z  r o z g r y w e k  o  m is t r z o s t w o  III lig i  

M a k r o r e g io n u  P ó łn o c n o - Z a c h o d n ie g o  

w  r u n d z ie  w io s e n n e j  -  m e c z e  w  L u b o n iu
14. 03. sobota godz. 15.00: LKS - Amica II Wronki
28. 03. sobota godz. 15.00: LKS - Grom-Groclin II Grodzisk
11.04 . sobota godz. 1 1.00: LKS - Leśnik Międzyzdroje
18.04. sobota godz. i 5.00: LKS - Polonia Chodzież
1.05. piątek godz. 11.00: LKS - Polonia Słubice
9, 05. sobota godz. 16.00: LKS - Darlowia Darłowo
16.05. sobota godz. 16.00: LKS - Lubuszanin Drezdenko
30.05 . sobota godz. 16.00: LKS - GKP Gorzów
13.06. sobota godz. 17.00: LKS - Błękitni Stargard Szczeciński

dzie j p ro fe s jo ­
nalnego i poważ­
nego trak tow a­
nia sw oich obo­
w ią z k ó w . N ie  
każdy  z  26 za­
w o d n ik ó w  z a ­
gra. Ostatni od­
padają. Takie są 
z a sa d y . N a to ­
m iast za  dobra

pracę dobra nagroda. N a razie to skutkuje.
„ W L ”  - M inęło 6 miesięcy od czasu ja k  zo­

stał pan trenerem. Jakie są  pana wrażenia?
R .L . - N o cóż. Przychodząc tutaj, byłem  za­

skoczony m ierną pracą zaw odników . W  tej 
chwili wierzę, że przekonali się, iż bez ich zaan­
gażow ania niczego nie osiągniemy. A ja  nie 
wybaczę zawodnikom  półwysilku na treningu i 
m eczu. W szystko zresztą było tutaj zaniedba­
ne. Poprzedni Zarząd nie wykorzystał m ożliwo­
ści stworzenia lepszej bazy treningowej, bez któ­
rej nie m a co liczyć na wyniki. W ręcz przeciw ­
nie. Poza tym  byłem  zbulw ersow any sytuacją 
praw no-połityczną klubu. M usi ona się jak  naj­
szybciej wyjaśnić. N ie m oże być tak, że pewna 
grupa sponsorska działa na szkodę naszego klu­
bu. C hcia łbym , aby obecnem u prezesowi dano 
m ożliwość pracy. Bezsprzecznie jes t on praw ­
dziw ym  zapaleńcem . Nie robi tego dla pienię­
dzy, nie m usi. A jeśli ju ż  nie chcem y m u w  tym  
pom óc, to przynajm niej nie przeszkadzajmy.

„W L ”  - Jakie Pana zdaniem  m am y szanse 
na utrzym anie się w' III lidze?

R.L. - Szanse są zawsze. W  przyszłości m o­
glibyśm y naw et znaleźć się w  czołów ce W iel­
kopolski. Klub m oże być nawet rywalem Lecha 
czy Warty. Przedtem  jednak  musi w łożyć w  to 
wiele pracy i serca. Będzie to, niestety, tak zw a­
na „praca u podstaw ". Bo tak, ja k  nie m ożna

budow ać dom u na piasku, tak nie m ożna przy­
szłości klubu oprzeć na tym , co go kiedyś tw o­
rzyło. Ja ze swej strony zrobię wszystko, żeby 
utrzym ać zespół w III lidze. Jako trener w  pełni 
wykorzystam  sw oje umiejętności i doświadcze­
nie. Jestem  pasjonatem  pracy z m łodzieżą. M y­
ślę, że trafiłem  na dobry grunt. A le najważniej­
sze jes t , by nikt nam w  tym nie przeszkadzał. 
Ciąży na nas rów nież zła sława klubu i zdaję 
sobie z tego sprawę. M yślę jednak, że konse­
kwentnie realizując plan, osiągniemy zamierzo­
ny cel. O d w rześnia zam ieszkam  z rodziną w  
Luboniu. Będę w tedy bliżej tego wszystkiego. 
Chciałbym , aby w  klubie tętniło życie. I leży to 
jak  sądzę rów nież w  interesie miasta.

„W L ”  - Jakie plany na przyszłość?
R .L . - N ajw ażniejsze to utrzym ać się w  III 

Lidze.
„ W L ” - A  jeśli się nie powiedzie?
R .Ł . - Tragedii robić nie będziemy. M am y 

przygotowany również wariant na taką okolicz­
ność. Będziem y realizow ać nasze zam ierzenia 
zgodnie z planem. Przede wszystkim praca i jesz­
cze raz praca. W artość klubu i jeg o  siłę poznaje 
się bow iem  nie tylko po laurach, ale i po poraż­
kach. Dobry klub po przegranej m obilizuje się, 
slaby zatam uje i odpada. My będziem y w al­
czyć. Świat się nie kończy.

„W L ”  - A  co z najm łodszym i m iłośnikam i 
pitki?

R .L . - O d września chcem y stworzyć szkół­
kę piłkarską. N abór i selekcję opierać będziem y 
głównie o szkoły podstaw ow e z Lubonia i m ło­
dzież z  pobliskich okolic. W  tej chwili dzięki 
pełnem u zaangażow aniu prezesa Piotrowskie­
go przygotow ujem y im warunki niezbędne do 
solidnej pracy.

„ W L ” - Życzym y pow odzenia i z  n iecier­
p liw ośc ią  czekam y na  w yniki.

ro zm aw ia ła  R eg in a  G ó rn ia c z y k

Mecze
kontrolne LKS-u
W  o k re s ie  p rz y g o to w a ń  d o  ru n d y  w io se n ­
nej p iłk a rz e  L K S -u  ro zeg ra li k ilk a  m e c z y  
k o n tro ln y c h .

P o k o n a li C o n c o rd ię  M u ro w a n a  G o ś li­
n a  8 :1 (b ram k i zd o b y li: B e rlic k i - 3 , K aź- 
m ie rc z a k  -2 , M o le n d a  - 2 i R e m b ick i -1 ). 
19 lu teg o  p rz e b y w a ją c y  n a  z g ru p o w a n iu  
w  W ą g ro w c u  p iłk a rz e  p o z n a ń sk ie g o  1-li- 
g o w e g o  L ech a  ro z e g ra li sp a rin g  z  L K S - 
em . Z e sp ó ł L e c h a  w y s tą p ił co  p ra w d a  b ez  
k ilk u  c z o ło w y c h  p iłk arzy , a le  m im o  to  p o ­
k o n a ł sw o ją  k la sę . M e c z  d o s ta rc z y ł w i­
d o w n i w ie le  e m o c ji i c ie k a w y c h  sy tu a c ji 
z  o b u  s tro n . M im o  iż  d ru ż y n a  lu b o ń sk a  
o d n io s ła  p o ra ż k ę  2 : 1 , je j  g rę  u zn ać  trzeb a  
za  d o b rą . B ra m k ę  d la  L K S -u  zd o b y ł D re- 
w ic z . T re n e r  R o m a n  Ł o ś  w y p ró b o w a ł w  
ty m  sp o tk a n iu  19 zaw o d n ik ó w . W y stąp i­
li: T o p o lsk i, N o w a k , O sz m a łe k , M a g d z iń -  
sk i ,  S . S o łe c k i ,  A . N o w a k , J a g ło w s k i ,  
R e m b ick i, P lacek , M ig o ń , B e rlic k i, M o ­
len d a , P a u k sz te ło , W aw rzy n iak , D re w ic z , 
M e n ce l, W ió rek , K a ź m ie rc z a k , C iec iu ra .

W  k o le jn y m  to w a rz y sk im  sp o tk a n iu  
L K S  z a g ra ł z  p rz e b y w a ją c ą  n a  z g ru p o w a ­
n iu  w  S z a m o tu ła c h  I - l ig o w ą  d r u ż y n ą  
K S Z O  O s tro w ie c . P ie rw sz a  p o ło w a  b y ła  
w y ró w n a n a . W  d ru g ie j c z ę śc i sp o tk a n ia , 
u w id o c z n i ła  s ię  p rz e w a g a  z a w o d n ik ó w  
K S Z O , k tó rz y  o s ta te c z n ie  p o k o n a li lubo - 
n ia n  4 :1 . B ra m k ę  d la  L K S -u  zd o b y ł W e­
iss . P rz e b ie g  g ry  n ie  w sk a z y w a ł n a  o s ta ­
te c z n y  w y n ik  sp o tk a n ia . G d y b y  lu b o n ia -  
n ie  w y k o rz y s ta li  s tu p ro c e n to w e  sy tu a c je , 
k tó re  s tw o rz y li, to  w y n ik  m e c z u  b y łb y  k o ­
rzy stn ie jszy .

P o  d w ó c h  sp o tk a n ia c h  z  d ru ż y n a m i I- 
l ig o w y m i L K S  z a g ra ł w  Ś re m ie  z  I V -lig o -  
w ą  W artą . O d n ió s ł p o ra ż k ę  0 : 1 .  P o tem  
z rem iso w a ł w  B u k u  z IV -lig o w ą  P a tr ią  1: ł . 
B ra m k ę  z d o b y ł M ig o ń .

P o d s u m o w u ją c  s p o tk a n ia  k o n t r o ln e  
m o ż n a  s tw ie rd z ić , że  lu b o n ia n ie  s ą  d o b rz e  
p rz y g o to w a n i d o  ru n d y  w io se n n e j, a  c zas  
p o k a ż e  sw o je . N ie w ą tp liw ie  b io rą c  p o d  
u w a g ę  re o rg a n iz a c ję  lig i i p o z y c ję  L K S -u  
w  ta b e li, tre n e ra  Ł o s ia  c z e k a  a rc y tru d n e  
z a d a n ie , a le  d o p ó k i p iłk a  w  g rz e  w ie rz y ­
m y, że  w sz y s tk o  m o ż e  się  zd arzy ć .

W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k

Klasa Okręgowa
B a rd zo  so lid n ie  p rz y g o to w u ją  s ię  d o  n o ­
w e g o  se z o n u  p o d  w o d z ą  tre n e ra  B o g d a n a  
S a m u lc z y k a  re z e rw y  L K S -u . Z a w o d n ic y  
ro z e g ra li ju ż  k ilk a  sp o tk a ń  to w a rz y sk ic h . 
P o k o n a li P o lo n ię  P o z n a ń  8:1 (b ram k i: R. 
S o łeck i -3 , C ie c iu ra  -2 , D o ln ia k , K o n ik  i 
K ra w c z y k ). W  d ru g im  sp o tk a n iu  z w y c ię ­
ż y li  ju n io ró w  L e c h a  ( l ig a  m ię d z y w o je ­
w ó d z k a )  2 :0 . B ram k i s trz e lili: K a ź m ie r ­
c z a k  i K ra w c z y k . W  k o le jn y m  sp o tk a n iu  
w  R o g o ź n ie  z  ta m te js z ą  W e łn ą  u z y sk a li  
re m is  2 :2 . B ram k i: P lu c iń sk i i C ie c iu ra .

W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k

Oldboje na start!
D y re k c ja  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r3  w  
L u b o n iu  o rg a n iz u je  2 1 .0 3 .1 9 9 8 r . h a ­
lo w y  t u r n ie j  o ld b o j ó w .  W  tu rn ie ju  
m o g ą  s ta r to w a ć  z a w o d n ic y ,  k tó r z y  
u k o ń c z y li 35 la t i s ta rs i. W sz e lk ic h  in ­
fo rm a c ji  u d z ie la  d y re k c ja  S P  n r3  w  
L u b o n iu . te l :8 1 3-0 4 -4 2 .
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Z SERCA
rubryka bezpłatna

Lucynie Biernasiuk z okazji urodzin dużo zdro­
wia i uśmiechu życzy mama i siostra z rodziną.
li? Córce Paulinie Czerwińskiej z okazji 15-tych 
urodzin dużo uśmiechu na co dzień, radości oraz re­
alizacji życiowych planów życzą bracia z rodzicami.

Stanisławowi i Gabrieli Czerwińskim  najser­
deczniejsze życzenia imieninowo - urodzinowe, dużo 
zdrowia i szczęścia życzą wnuki z rodzicami.

Szanownej Pani Dyrektor Bożenie Nowak z oka- 
zji Imienin, najlepsze życzenia, zdrowia, uśmiechu i 
pogody ducha życzy Vllb.

#  Dyrektorow i Zbigniewow i Jankowskiemu naj­
lepsze życzenia, imieninowe składa VIIb. 
tiS Drogiej Pani Dyrektor - Bożenie Nowak najser­
deczniejsze życzenia imieninowe: dużo zdrowia, 
szczęścia oraz wszelkiej pomyślności składa klasa 
VIIIb.
$? Szanownemu Panu Dyrektorowi-Zbigniew o­
wi Jankowskiemu wiązankę najserdeczniejszych ży­
czeń imieninowych; uśmiechu na co dzień, spełnie­
nia wszystkich marzeń, a przede wszystkim zdrowia 
składa klasa Vlllb.

'JS Z okazj i urodzin kochanej cioci Eli dużo zdrowia 
i pomyślności, spełnienia marzeń na dalsze lata życia 
składa Patryk z mamą.

W  Kochana Małgorzato Strzelczy k.

„ Los nas pędzi w różne strony 

jako  wicher morskie fale. 

lecz Ty o Nas. my o Tobie 

pamiętajmy zawsze stale.

Z okazji Twoich 16-tych urodzin, dużo zdrowia , 
szczęścia, pomyślności w szkole i spełnienia wszyst­
kiego czego sobie zamarzysz życzą Ci: Krzysiu, Pa- 
tusia, i Michałek.
$? Ryszardowi I .atanowiczow i z okazj i 45-tych uro­
dzin, wszystkiego co najlepsze, dużo zdrowia, pomyśl­
ności oraz uśmiechu na każdy dzień życzy żona Ka­
tarzyna z dziećmi.

#  Serdeczne życzenia imieninowe dla naszej kole­
żanki Lubomiry' Kokot, dużo uśmiechu i radości z 
życia życzą koleżanki z BM i „WL”.
W  Kochanemu Jackowi Siatce z okazji 14-tych uro­
dzin wszystkiego najlepszego, dużo zdrowia, dobrych 
wyników w nauce oraz spełnienia najskrytszych ma­
rzeń życzą rodzice i brat Paweł.
$? Naszej kochanej córce, siostrze, i wnuczce Annie 
Kubiak, która 8 kwietnia obchodzi 18- urodziny ży­
czymy wszystkiego najlepszego; zdrowia, szczęścia, 
pomyślności oraz spełnienia marzeń. Żeby na Dro­
dze Życia nigdy nie spotkała złych ludzi. Tego Ci 
serdecznie życzą: mama Grażyna, Tata Stanisław, 
siostra Basiunia, brat Piotr, babcia Tosia.
$8 Sympatycznej koleżance Paulinie Czerwińskiej 
najserdeczniejsze życzenia urodzinowe; dużo zdro­
wia, radości i spełnienia najskrytszych matzeń życzy 
Marta Jastrząb z rodzicami i bratem.
W  Spóźnione ale bardzo szczere życzenia urodzino­
we i imieninowe dla kochanego ojca Franciszka An- 
dzińskiego składa córka Alina z synem Sebastianem.
CSS Z okazji urodzin i imienin kochanemu ojcu Fran­
ciszków i Andzińskiem u, dużo zdrowia i szczęścia 
składa córka Barbara z mężem i dziećmi.
$? Kochanemu mężów i Franciszkow i Andzińskie­
mu z okazji urodzin i imienin dużo zdrowia i szczę­
ścia składa żona Irena.
#  Serdeczne życzenia z okazji imienin miłej Krysi 
Naw rockiej, dużo zdrowia, szczęścia oraz wszelkiej 
pomyślności życzy Bolesława Ratajczak.
i#? Z okazji imienin mojej kochanej żonie Kry sty­
nie dużo zdrowia, szczęścia oraz wszystkiego naj­
lepszego życzy mąż Bogdan z rodziną.
#  Wszystkim zaangażowanym w ugoszczeniu gru­
py Francuzów przebywających w Luboniu, a szcze­
gólnie tym, którzy przyjmowali ich w swoich domach 
rodzinnych: pp. Nowakowskim z ul. Cieszkowskie­
go, pp. Pawlakom z ul. Dworcowej, pp. Matysiak z 
ul. Okrzei, pp. Nowakowskim z ul. Morelowej i pp. 
Turzańskim z ul. Zielonej gorące podziękowania 
składa Prezes Stowarzyszenia „Forum Lubońskie" 
KizysztofMoliński.

Jeżeli każdy z Was ma silę 
przezwyciężania własnych przesądów: 

jeżeli każdy z  was posiada odwagę miłości 

- to istnieje wświecie wielka nadzieja.
$? Koleżance Izabeli Szczepaniak z okazji imienin 
wszystkiego najlepszego życzy kolegium redakcyj­
ne „WL”.

Literyzpól oznaczonych liczbami 1 - 15utwoizą hasło,które po wpisaniu do kuponu(nakarciepocztowej)prosimy 
dostarczyć do redakcji. Wśród tych, którzy do końca marca nadeśląprawidłowe rozwiązania, wylosujemy nagrodę.

Niespodziankę za właściwe odgadnięcie hasła krzyżówki z lutego, które brzmiało „Biblioteka Miejska w 
Luboniu”  otrzymuje pani Ewa Rozumek z Lubonia, ul. Sikorskiego 1/28. Gratulujemy! Nagrodę odebrać 
można w godzinach dyżurów redakcyjnych.
P raw oskrętn ie:
A. Lubońskie targowisko
B. Oświetla ulice
C. Zagrał „Franka Dolasa”
D. Suszona kiełbasa
E. Im ię P rzew odn iczącego  
Rady Miejskiej
F. Jedna wiosny nie czyni
G. Dziewczęca zabawa
H. Kanalizacja deszczowa
I. Imię kolarza z Lubonia, któ­
ry wyruszył na sam odzielną 
wyprawę row erow ą na Nord 
Cape
J. Obrzędy kultowe

K. Dziedzina biologii zajmująca 
się bad. Środowiska
L. Np. telefoniczna
M. Taxi 
Pionowo:
1. Kocie
2. Koniec
5. Czarne warzywo
6. Luboński „M arket”
7. Punkt przeciwległy zenitowi
11. Zatoka morza Czerwonego
12. Słynny Grek
15. Potocznie o łodzi
16. Drzewo iglaste
17. Owoc południowy

21. Opłata za przejazd (dawniej)
22. Sposób, metoda 
Poziomo:
3. Szal futrzany
4. Reguła, przepis
8. Parowozownia
9. Plakat
10. Opera Verdiego
13. Płatne oklaski
14. Statek Noego
18. Tatarak
19. Dodatek do obiadu
20. Rozpuszczalna kawa
23. Sknera, skąpiec
24. Moralność

Kolacja we dwoje
Po raz kolejny przedstaw iam y propozycję  dla  
w szystk ich  p a r  m a łżeńskich  obchodzących  
rocznicę w spólnego życia. N adesłane do koń­
ca ka żd eg o  m ies ią ca  ży czen ia  będą  bra ły  
udzia ł w  losow aniu  zaproszen ia  na rom an­
tyczną  kolację we dwoje. F undatorem  je s t  
w łaścic ie l r e s ta u ra c ji„ N O V A "p rzy  ul. Po­
znańskiej w Puszczykowie.

Przypom inam y, że  H’ losowaniu bierze udział 
tylko jedno życzenie nadesłane na nazwisko 
pary małżeńskiej zawierające dane osobo­
we, adres zamieszkania oraz numer telefo­
nu jubilatów. Zam ieszczen ie  życzeń  j e s t  bez­
płatne.

$1 W  25-tą  roczn icę ślubu kochanym  rodzi­
com  m oc życzeń, szczęścia bez m iary i zreali­
zow ania dalszych p lanów  ży czą  córki A ga i 
A la Now aczyk.

#  K ochanym  rodzicom  H a n n ie  i M a r iu s z o ­
w i K r a je w sk im , z okazji 10 roczn icy  ślubu

gorące życzenia  zdrow ia, szczęścia  i uśm ie­
chu sk ładają  kochające córeczki: M artusia  i 
M ałgosia. D o życzeń dołącząjąsię  rodzice Ró­
żańscy.

$? D rogim  Jubilatom  K rysty  n ie  i J a n o w i Ż u -
r a w a  z okazji 25-lecia pożycia  m ałżeńsk ie­
go, serdeczne życzenia dalszych pom yślnych, 
w spóln ie  spędzonych lat w  zdrow iu i radości 
życzy  Janka.

ii? E w ie  i W ito ld o w i T o m a sz e w sk im  z oka­
zji 25 roczn icy  ślubu, w szelkiej pom yślności 
, zdrow ia zrozum ienia, sam ych pogodnych dni 
o raz dużo radości i spokoju  na dalsze lata 
życzy siostra  Lusia z m ężem .

$? Z  okazji 17-rocznicy Ś lu b u , kochanym  ro­
dzicom  D a n u c ie  i Jerzem u  S o b czy k o m , dużo 
zdrow ia, szczęścia, pom yślności i spełn ienia  
m arzeń  życzy syn S ebastian  Sobczyk, 

ii? W tym  m iesiącu  na  rom antyczną kolację 
w e dw oje do restauracji „NOVA” pojadą pań­
stw o H a n n a  i M a r iu sz  K r a je w sc y . Ż y czy ­
m y przyjem ności! Z aproszenie  prosim y ode­
brać w  godzinach  dyżurów  redakcy jnych .

WBREW
WSZYSTKIEMU
Od połowy lutego rozpoczął się remont i roz­
budowa obiektu sportowego przy ul Rzecznej. 
Trwają prace zarówno na boisku, jak i we­
wnątrz budynku. O szczegóły na temat plano­
wanych zmian poprosiliśmy Prezesa LKS-u 
pana Janusza Piotrowskiego.

Janusz Piotrowski - Od niespełna miesiąca pro­
wadzimy prace w budynku klubu, który wymaga 
kapitalnego remontu. Począwszy od piwnic, gdzie wy- 
mieniliśmy instalacje CO, dokonaliśmy remontu 
kuchni, szatni i łazienek. W tej chwili jesteśmy w trak­
cie prac przy mającej powstać klubokawiarni. Bę­
dzie ona czynna nie tylko w 
trakcie imprez sportowych 
na stadionie. Planuje się tam 
odtwarzanie na wideo nagra­
nych wcześniej meczy wy­
jazdowych kibicom, którzy 
nie mieli okazji obejtzeć tego 
na „żywo”. Będzie to rów­
nież cenny materiał dla tre- |  
nera i samych zawodników. |
Natomiastjeśli chodzi oprą- J  
ce remontowo-budowlane "jj 
musimy jeszcze dokonać wy- <£ 
miany okien i ocieplenia ca- |  
łego budynku. W planach j  
mamy również budowę ho­
telu. Miałby on przynosić zy­
ski, które chcielibyśmy inwe­
stować w klub. Szczególnie teraz, kiedy w pobliżu 
przebiegać będzie autostrada,, ma to swoje szczegól­
ne uzasadnienie. Jest tojednak sprawa przyszłości.

„W L ” - Widać też postępujące prace na pla­
cu przylegającym do wałów.

J.P . - Tak. Nawieziono ziemi, przebudowano 
drogę oraz poszerzono płytę bocznego boiska. Dzięki 
temu uzyskano wymagane minimalne wymiary tj. 
45m x 90in. Boisko to przeznaczone będzie dla II

drużyny oraz juniorów i trampkarzy. Natomiast na 
płycie głównej grać będzie tylko 1 drużyna. Do tej 
pory płyta główna była za bardzo przeciążana. W 
związku z tym wymaga prac renowacyjnych. W 
obecnej sytuacji jest to już konieczność. Zajmie się 
tym profesjonalny Zakład Zadrzewień Zieleni i Re­
kultywacji Z. Jurgi z Lubonia. Również całoroczną 
opiekę nad płytą oraz zagospodarowanie terenów 
przyległych zlecono tej firmie.

„W L ” - Jaki jest przewidywany termin ukoń­
czenia prac?

J.P. - Trudno powiedzieć, to dopiero początek. 
Jest jeszcze wiele do zrobienia. W najbliższym czasie 
musimy odgrodzić boczną płytę boiska oraz przej­
ście dla piłkarzy z szatni na płytę główną. Zgodnie z 
nowymi przepisami kibice nie mogą mieć dostępu do

zawodników. W przyszłości chcielibyśmy też zbudo­
wać korty tenisowe, z których dochód zasiliłby kasę 
klubu. Tak więc pracy jest jeszcze bardzo dużo

„W L ”- Kto finansuje te przedsięwzięcia?
J.P. - Urząd Miasta i na razie wąskie grono 

sponsorów
„W L ” - Dziękujemy za rozmowę i życzymy 

powodzenia.
Regina G órniaczyk
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OGŁOSZENIA
DROBNE

♦  Studentka V roku gennanistyki udziela korepetycji 
zj, niemieckiego - matury, tłumaczenia, wypracowa­
nia, tel. 813-09-50 (006)
♦  Kupię działkę budowlaną, tel. 813-10-31 (010)
♦  Junkersy, kotły, kuchenki, tel. 810-44-58 kom. 0602- 
29-91-46(011)
♦  PPU ALMETPLAST s.c. Bramy Schody Kraty, 
Konstr. Stalowe
♦  Luboń, ul. Pułaskiego 6, tel. 8102-938, fax 8102- 
172 (012)
♦  Komputerowe przepisywanie tekstów (również ta­
belki, schematy), tel. 810-33-24 (017)
♦  Język niemiecki - korepetycje, tel. 810-33-24 (018)
♦  Zakład szklarski. Usługi u klienta w domu i w warsz­
tacie. Luboń ul. Mazurka 8, tel. 813-16-31 (025)
♦  Sprzedam wózek inwalidzki, pokojowy, tel. 813- 
06-52 (055)
♦  Kupię garaż w „Luboniance”, tel. 813-13-48 (057)
♦  Malowanie, tapetowanie, tel. 813-11 -37 (066)
♦  Sptzedam sukienkę komunijną, tel. 810-29-68 (070)
♦  Przyjmę panią do prac domowych, tel. 813-32-99 
(072)
♦  Komputerowe przepisywanie tekstów (również ta­
belki, schematy), tel. 810-33-24 (073)
♦  Sprzedam: spawarka „Bester” 5 T B  250, wiertar­
ka stołowa WS 15, pilarka stołowa do cięcia tarczo­
wa. Ratajczak Puszczykowo ul. Kopernika 67ą (074)
♦  Sprzedam tanio atrakcyjną suknię ślubną wzrost 
174cm na szczupłą sylwetkę, tel. 813-19-25 (075)
♦  Sprzedam suknię ślubną wzrost 175cm, rozmiar 40, 
tel. 810-32-06 (076)
♦  Sprzedam suknię ślubną (szytą) z welonem, rozmiar 
42 -1 77cm tel. 810-28-50 po godz. 18.00 (077)
♦  Wydzierżawię lub sprzedam pawilon handlowy 
16m2 w Luboniu, tel. 813-05-24 (081)
♦  Zakład elektrotechniki i instalacji elektrycznych po­
leca swoje usługi, tel. 813-10-78 po godz. 15.00 (082)
♦  Garaż murowany sprzedam - wynajmę na Źródla­
nej, tel. 813-08-84(083)
♦  Sprzedam zamrażarkę czteroszufladową, tel. 810- 
38-13 po 16.00(084)
♦  Sprzedam elektryczny wózek inwalidzki prod. nie­
mieckiej, tel. 810-43-03 wieczorem (085)
♦  Sprzedam sypialnię niemiecką, tel. 810-43-03, wie­
czorem (086)
♦  Poszukuję garażu do wynajęcia lub pomieszczenia 
gospodarczego, tel. 810-44-58 kom. 0602-299146 
(087)

P r a n i e  i  c z y s z c z e n i e

DYWANÓW
WYKŁADZIN I TAPICERKI

\ t a n io  i  s z y b k o  \
W ysławiam  

rachunki

tel. 1 0 2  - 3 1 2  -
Luboń

♦  Usługi instalacyjne wod-kan.. co, gaz, tel. 810-44- 
58 kom. 0602-299146 (088)
♦  Sprzedam suknię ślubną z trenem rozm. 40/170, teł. 
810-50-87(089)
♦  Układanie płytek, panel, malowanie, tapetowanie, 
remonty, regipsy, tel. 810-50-87 (090)
♦  Sklep 13m2 w dzierżawę oddam, tel. 810-69-63 
(091)
♦  Sprzedam motor MZ 150 prod. 1990 rok, cena 
850zl. ul. Sobieskiego 71, tel. 810-51-51 (092)
♦  Język angielski, tel. 832-19-66 (093)
♦  Studentka udziela korepetycji zmatematyki, tanio!, 
tel. 813-11-03 (094)
♦  Przyjmę ucznia w zawodzie blacharz samochodo­
wy. tel. 813-10-19 810-26-97 (095)
♦  Kupię działkę wolnostojącą o pow. ok. 600trr Lu­
boń - Lasek, tel. 830-74-98 (096)
♦  Studentka - korepetycjez francuskiego, tel. 811-33- 
21 (097)
♦  Sprzedam malucha 1996rok, tel. 813-10-05 (098)
♦  Sptzedam tanio przepływowy ogrzewacz wody Sie­
mens 21 kW oraz termę gazową tel. 813-17-81 (099)
♦  Do wynajęcia 4 pomieszczenia duży hol, razem 
83m:, telefon na biura, gabinety. Całość odnowiona, 
tel. 8130-224(100)
♦  Fryzjerkę damską zatrudnię, tel. 8131 -609 (101) 
♦Zakladmurarski wykonuje remonty ocieplanie domów, 
płytki, nida, tel. 8131 -804. kom. 0602-293-305 (102)
♦  Pr^ jm ę pod opiekę dziecko, tel. 8103-298 (103)
♦  Usługi parkieciarskie tel. 8104-442 (104)
♦  Szukam małego mieszkania do wynajęcia tel. 8103- 
042 (105)
♦  Szukam mieszkania do wynajęcia - 2 pokoje lub 
części willi. tel. 0601 -723795 (106)
♦  Szukam opiekunki do dziecką tel. 810-52-53 (107)
♦  Sprzedam meble kuchenne: krzesła, stół i segment 
oraz pralkę i wirówkę, tel. 813-09-36 (108)
♦  Nowo otwarta cukiernia „Grażyna", Luboń ul. ks. 
Strcicha 3 7 czynna od wtorku do niedzieli poleca torty, 
ciasta deserowe z renomowanych finn Poznania (109)
♦  Matematyką fizyka - korepetycje. tel:810-32-75.
♦  Studentka podejmie pracę w sobotę i niedzielę, tel: 
810-32-75
♦  Sprzedam ubranko komunijne, czarne, wykończe­
nia atlasowe, stan idealny.( 140cm). tel;810-36-51
♦  Sprzedam: Citroen Visa 1.7 D, rocznik 1987, prze­
bieg 123tys., cena6200zt., tel: 810-23-35.( wieczorem).

U SŁ U G I 1 
ELEKTRYCZNE

* DOM KI
JE D N O R O D Z IN N E

* SKLEPY
* ZAKŁADY  

PRZEMYSŁOWE

te ł. 8 1 0 5 -4 1 0  
p o  g o d z . 1 6 .0 0  (082) ,

iii- A gata  Torz 23 .01 .1998r. Luboń ul. O grodow a 5a 
iii Z uzanna G ruczyńska  2 3 .0 1 .1998r. Luboń ul. M ote low a 5 
iii- M agdalena K olucka 2 9 .0 1 .1998r. Luboń ul. L ipow a 36 
iii K am il S korliński 31 .01 .1998r. Luboń ul. N iezłom nych  43 
iii- M arta  T argońska 01 .02 .1998r. Luboń ul. B uczka 36 
iii- Jakub D unat 0 2 .0 2 .1998r. Luboń ul. Ż ab ikow ska 62F/7

iii- A rkad iusz Turek 0 3 .0 2 .1998r.
L uboń ul. Ż ab ikow ska 60/39 

iii N ico le  Patan 0 4 .0 2 .1998r.
Luboń ul. R utkow skiego 4 

iii A dam  Iwański 0 5 .0 2 .1998r.
L uboń ul. 1 M aja 15 

iii F ilip  Z arzyński 0 6 .0 2 .1998r.
Luboń ul. S taszica 22

iii Filip  R em bielak  0 6 .0 2 .1998r.
Luboń ul. Fornalskiej 7 

iii A leksy  Szafran  0 7 .0 2 .1998r.
Luboń ul. K ościuszki 53/13 

iii E liza Z im lińska  14.02.1998r.
Luboń ul. D ługa 36a 

iii R obert Now-akowski 10 .02 .1998r.
Luboń ul. N iepodległości 19 

iii M aksym ilian  Pyda 1 5 .0 2 .1998r.
Luboń ul. B ukow a 24 

iii N ata lia  P re iss 17.02.1998r.
L uboń ul. D ługa 32

0 7 .0 2 .1998r. ¥  
1 4 .0 2 .1998r. ¥  
1 4 .0 2 .1 998r. ¥  
2 1 .0 2 .1998r. ¥  
2 8 .0 2 .1998r. ¥

Ja n u sz  B o g u sk i (W lo śc ie je w ic e )  i S y lw ia  M a ń c z a k  (L u b o ń ) 
Ja c e k  S k rz y p c z a k  (P e cn a ) i M o n ik a  P ie c h u ra  (L u b o ń ) 
G rzeg o rz  B ia ła s ik  (L u b o ń ) i M a g d a len a  M ic h a lak  (P o z n ań ) 
K o n ra d  P rz e s la w sk i (P o z n a ń )  i M o n ik a  P ro so w sk a  (L u b o ń ) 
Ja n  H a w ry lu k  (P o z n ań ) i S te fan ia  B u rz y ń sk a  (L u b o ń )

+  Ire n a  S y tn ie je w sk a  1. 82 L u b o ń  u l. K o śc iu sz k i 51 /9  

+  M a g d a le n a  N ow 'ak  1. 92 L u b o ń  ul. A g re s to w a  1 

+  S te fa n ia  A d a m c z a k  1. 95 L u b o ń  u l. M a te jk i 11

S P R Z E D A Ż  T R U M I E N
duży wybór

•  sark ofag i •  krzyże
•  tab liczk i •  ob u d ow y m ogił

Zapewniam y transport.
Luboń - Żabikowo, ul. Graniczna 31 

czynne 8.00 - 20.00, tel. 813-01-55 
400 m od ul. Cmentarnej

P i e c e  k a f l o w e

k o m i n k i

P r a c e

REMONTOWO-
“BUDOWLANE

Z aMacI R e m o n t o w o  -  B udow lA N y 
W a IcIem ar  L eItm ann  
Lu b o Ń , u l. Ż A bikow skA  2 5  

^teL 8 L 5 L 9 6 0  (B -0 0 9 )^

Sklm  AUTOCZESCl
ŻUK, LUBLIN, 

POLONEZ TRUCK
ul, Armii Poznań 95
62-032 Luboń
tel. kom. 0 602 28 93 63

PN.-PT. 9.00 - 17.00 
SOB. 9.00- 13.00

(6-070)

♦

♦

♦

♦
♦

♦
♦
♦
♦

INFORMATOR LUBOŃSKI
URZĄD MIEJSKI w LUBONIU
pl. Wolności 2. tel. 813-00-11 
czynny pn. 8.00 -16.00 
odwt. do pt. 7.15 -15.00

Burmiotrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 813-01-41

Rada Miejska Lubonia
przewodniczący 
dr Zdzisław Szafrański
dyżury radnych w pon. 1 6-18  
tel. 8T3-00-11.W. 226

POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

POGOTOWIE WOD. - KAN. 
dla Lubonia
Mosina, tel.813-21-71

STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2, tel. 813-19-86

STRAŻ POŻARNA ___
ul. Żabikowska 36, tel. 813-09-98

KOM-LUB
ul. Niepodległości 11, tel. 813-05-51

POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2. tel. 813-03-02

LUBOŃSKI OŚRODEK 
KULTURY
ul. Armii Poznań 51a 
czynny:
pn. - czw. 10 -18  
pt., sob. 1 2 -20

DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97. tel. 813-00-72 
pn-pt: 10.00 -18.30 
Sala Historii Miasta 
pn-pt: 14.00-18.00

BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Żabikowska 42. tel. 813-09-72 
czynna: pn. śr. pt. 12 -18.30 
wt, czw, 10-15 ! sob. 9 -13

FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 12 -18 
2-gal 4-ta środa 1 1-17  
Fina nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt. czw, 1-sza i 3-cia środa 9 -1 5  
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt. czw. 11 -17.30, pt. 9 -15

4  PRZYCHODNIE
Przychodnia Lekarza Rodzinnego nr 1
ul. Cyryla Ratajskiego, tel. 813-00-13
Przychodnia Lekarza Rodzinnego Luboń - Żabikowo
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-01

4  APTEKI
pl. W olności 6. tel. 813-02-82 
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 8.00 - 14.00
ul. Żabikowska 62 (pawilon), tel. 810-25-70
czynna 8.00 -18.00
w soboty 8.00 -13.00
ul. Kościuszki 51, tel. 810-31-85
czynna 8.00 - 20.00
soboty 8.00 -14.00
ul. Kręta, tel. 810-55-93
czynna 9.00 -17.00
soboty 9.00 -13.00

♦  POCZTY
Luboń 1, ul. Żabikowska 62. tel. 813-03-66
czynna pn. pt. 8.00 -18.00
wszystkie soboty 8.00 -14.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00

♦

♦

♦
♦

♦
♦

♦

♦

MIEJSKI OŚRODEK 
POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65, tel. 813-19-39
PORADNIA PSYCHOLOGICZNO- 
- PEDAGOGICZNA w Luboniu
tel. 813-01-73

BIURO NAPRAW TELEFONÓW
pl. Wolności 6, tel. 813-00-04

MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA

1-01-45

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul. Żabikowska 62. tel. 813-01-71

Spółka z o.o "TRANSLUB 
uL Przemysłowa 13, tel. 81:

Towarzystwo Miłośników Miasta 
Lubonia
ul. Sobieskiego 97

ul. Żabikowska 60 (piwnica) 
pon. 17.15-19.00

SZKOŁY
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
Nr 2, ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-91 
Nr 3, ul. Armii Poznań 27. tel. 813-04-42 
Nr 4. ul. 1 Maja 10. tel.813-03-81

4 KOŚCIOŁY
św. Jana Bosko, ul. Jagiełły 11. tel. 813-04-51 
św. Barbary, pl. Wolności 12, tel. 813-04-21 
św. Maks. Kolbe. ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70

4 Dyżury redakcyjne:
pn. 13.00 -14.00 
wt. 12.00 - 13.00 
śr. 17.00- 18.00 

czw. 11.00- 12.00 
pt. 17.00-19.00  

sb. 11.00-12.00

4  Od 01.01.98r. reklamy przyjmują:
Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska,

ul. Żabikowska 42 - piętro, tel. 813-07-92 
Redakcja „W L " - Biblioteka Miejska, 

ul. Żabikowska 42 - parter, tel. 810-43-35 
Biuro Rachunkowe, 

ul. Armii Poznań 46, tel. 813-17-14 
Agencja PZU, 

8.00 - 14.00 hol Urzędu Miejskiego, 
pl. Wolności, tel. 813-00-11 w. 14 

15.00 - 18.00 ul. Okrzei 32, tel. 813-02-34 
Jeśli nie możesz przyjść zadzwoń 810-22-67.

Przyjdziemy do Ciebie!

810-43-35 E-MAIL: Wiesci.Lubonskie@polska.lex.pl,L ISSN 1232-356 X

(MOŃSKIC Niezależny Miesięcznik Mieszkańców. WYDAWCA: Stowarzyszenie ..FORUM LUBOŃSKIE”, TEL.
ADRES: 62-031 Luboń, ul. Żabikowska 42 (Biblioteka, tel. 813-09-72), NASZ ADRES W INTERNECIE: http://www.polska.lex.pl/prasa/Wiesci-Lubonskie/
Sekretarz red. Hanna Siatka, asystent red. Regina Górniaczyk, red. naczelny Piotr Paweł Ruszkowski, red. techniczny Tomasz Linkiewicz, Michał Schmidt 
Społeczne kolegium redakcyjne: Wojciech Dutka, Eugeniusz Kowalski, Stanisław Malepszak, Izabella Szczepaniak, Władysław Szczepaniak, Jolanta Turzańska. 
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USŁUGIKRAWIECKIE
Luboń,

ul. Niepodległości 10 b
godz. przyjęć: 
1 5 .0 0 -  1 8 .0 0

i Ł S  8 1 0 -2 3 -1 4  
_ _ _ _ _ _ _

Usługi 
transportowe

V .

P■ wykopy ziemne ]
Luboń

ul. Kołłątaja 14 
te l. 103 - 293

Pracownia odzieży 
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną 

w  dużym wyborze 
wzorów i kolorów

Luboń
ul. Akacjowa 17 
tel. 81-30-219

SPECJALISTYCZNY 
ZAKŁAD ELEKTROMECHANIKI

-  n a p ra w y , p rz e ró b k i  in s t .  e le k try c z n y c h
-  p o m ia r y  e le k tr  -  p ro to k o ły

-  u tr z y m a n ie  ru c h u  z a k ł. p ro d u k c y jn y c h
-  u k ła d y  s te r o w a n ia  

-  b r a m o fo n y , v id e o b r a m o f o n y

te l.kom . 0 6 02 1 1 3  730 
te l. 810-52-54 (wieczorem)

^ ^ mmm̂ ^

D R E S Y
* spodnie
* kangury 

* bluzy
poleca producent 
ul. Solskiego 25 

tel. 810-35-40,^)

Producent poleca:

GARNITURY
MARYNARKI, SPODNIE

niskie ceny
sprzedaż hurtowa i detaliczna

60-009 Poznań, ul. Kotowo 39a 
tel. (0-61)830-71-49

(B-013).

r
ś m

HURTOWNIA 
ODZI€ŻV

Polecamy uu sprzedaży 
hurt-detal

odzież dziecięcq, młodzieżowq, 
damskq i męskq

oraz bieliznę i skarpetki, 
rajstopy, pościel, ręczniki

Luboń - Żabikowo, 
ul. Kasprzaka 10

(wejście od ul. Reja, 
boczna od 11 Listopada)

®  8 1 3 - 1 0 - 0 6

A

(8-040)Z apraszam y: 
p o n .-p t,: 9 - 1 9 ,  s o b . : 9 -  14

ZRPRRSZRMV NR ZRKUPV

meble^ H
NA WYMIAR

ŁAZIENKliwE

WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK 
SKLEP INSTALACYJNY

CENTRUM  HANDLOW E "G ES A "
LUBOŃ, PADEREWSKIEGO 18

1 0 .0 0  -  1 8 .0 0  
SOb. 1 0 .0 0  -  1 4 .0 0

SKLEP
DYWANY

CHODNIKI
KOŁDRY

POŚCIELE
KOCE

ŚPIWORY
RĘCZNIKI

I WIELE INNYCH ART.

ATRAKCYJNE CENY 
DUŻY W Ó R

Luboń, ul. Sobieskiego 100 D 

Serdecznie zapraszamy 
pon-pt: 10-17, sob: 10-13

S _____________________________  fB-065) J

ZAKŁAD
BLACHARSKO - LAKIERNICZY 

AUTO - BODY - LACK S.C. 
ŚWIADCZY USŁUGI 

W ZAKRESIE:
1. NAPRAW BLACHARSKICH 

NA RAMIE CELETTE
2. LAKIEROWANIA POJAZDÓW

W KABINIE BEZPYLKOWEJ GARMAT
3. MIESZALNIA LAKIERÓW 

SAMOCHODOWYCH GLASURIT

ROZLICZENIA BEZGOTÓWKOWE 
Z  FIRMAMI UBEZPIECZENIOWYMI 

WYSOKA JAKOŚĆ USŁUG 
I FACHOWA OBSŁUGA 

GWARANTOWANE

UL.FABRYCZNA 55 
62-031 LUBOŃ 
TEL. 813-06-21 (B-062)

Zakład Parkieciarski ofERUi£M,,:

Robert Zieliński 
ul. Migalli 31 
62-031 Luboń
tel. 810 - 33 - 58 
teł. kom. 0602 795 784

u k łA d A N iE  i  c y k l i N o w A N i E
-  p A R k iE T U

-  M o z A i k i
-  p o d ł ó q
-  p A N E l i
-  w y k U d z i N

(027)

Dostarczamy parkiet pałacowy, egzotyczny

WYWOŹ NIECZYSTOŚCI PŁYNNYCH
JACEK STRÓZYNSKI
tel. 830 - 73 - 83

USŁUGA NATYCHMIASTOWA  
RÓWNIEŻ RACHUNKI

1 i
2  i 
5  I

JS

ONYKS
Zygmunt Zawiślak Sp. z o.o.

Tl PAL
ul. Górecka 6 
tel./fax 832-21-81 
Sprzedaż węgla i koksu
Najniższe ceny 
Wysoka jakość

Dowóz na terenie Poznania i Lubonia bezpłatny



USŁUGI TAPICERSKIE
Luboń 1

ul. Jagiełły 12 a
W B m Tl 

NAPRAWA 
i  MODERNIZACJA 

MEBLI ibo24> 

także STYLOWYCH

ZAKŁAD
ELEKTRYCZNY
poleca usługi 
w zakresie prac 
elektroinstalacyjnych.

Wystawiamy r-ki VAT.

teł. 81-30-076
81-30-557 (po 16.00)

W Ę G I E L  -  K O K S  -  M I A Ł '

K . K U K A S Z
LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A

CZYNNE CODZIENNIE OD (i.OO - 15 .00  
W SOBOTY 6 .0 0  - 13 .00
TEL./FAX 81-02-247V (B-030)

' G R I M M * • Szcify uinęki
• z drzwiami suwanymi
• lusirOf płyta

TCilll
J€SZCZ€ TANI€J 

ekspozycja, 
przyjmowanie zleceń: SKLEP MEBLOWY

tel. 810-36-59 LUB0Ń’ ŻABIK0WSKA 47

TARCICĘ,
KRAWĘDZIAKI, ŁATY, 
WIĘŹBY DACHOWE 

IMPREGNACJA 
- ZAMÓWIENIA - 

62-041 PUSZCZYKOWO 
ul. Jastrzębia 2

*  03-088:

Naprawa elektronarzędzi: wiertarki, 
szlifierki, młoty 

udarowo - obrotowe 
Celma, Bosch, 

Makita, Narex i inne 
oraz

sprzętu gospodarstwa domowego, 
_pralek wirnikowych i wirówek.

Luboń,
ul. Kopernika 1 (koło CPN) 
tel. 81-02-621
czynne od  16.00 do 20.00 (M21)

W YSTAW IAM  FA K T U R Y  VA T

Sklep Rowerowy 
Luboń ul Sobieskiego 100D

Rowery i części Naprawy
Szeroki asortyment

czynny pn. - Pt. 10.00 -17.00  
sobota 10.00 -14.00 (b-097)

ROWERY GÓRSKIE I TRENINGOWE
CZĘŚCI ZAMIENNE 

OGUMIENIE, SERWIS 
RATY BEZ ŻYRANTÓW 

tel. 1 0 3 - 1 8 9
GODZINY OTWARCIA:

A T U R N s c
KOMPUTERY

AKCESORIA -  OPROGRAM OW ANIE - GRY

GRY TELEWIZYJNE
NINTENDO 6 4 , SONY PLAYSTATION  

SEGA SATURN, PEGASUS
SPRZEDAŻ

W Y M IA N A  CARDRIDGE 
STANOWISKA 0 0  GRY

CENTRUM HANDLOWE - GESA 
LUBOŃ, u l. P a d erew sk ie g o  18  
PON-PT: 1 2 -2 0  SOB.: 1 0 -1 7  

NIEDZIELE: 1 2 -1 7
(A-M)

P .H .IJ .  ” R E L A X ”
Poleca bogatą ofertę ROWERÓW 

górskich, trekingow ych, dziecięcych, sprzętu rehabilitacyjno- 
treningow ego, ogum ienia oraz części zamiennych

ATRAKCYJNE CENY - RATY REZ ŻYRANTÓW
Serwis gwarancyjny i pogwarancyjny na miejscu

LUBOŃ
UL. STRUMYKOWA 16 

TEL. 813-18-18

CZYNNE 
PN - 1»T 10.00 - 17.00 

SOB 10.00 - 14.00

POZNAN
UL. GŁOGOWSKA 227 C 
(PRZED ,
MOSTEM GORCZYŃSKIM) 
TEŁ. 830-23-71 WEW 4

CZYNNE
PN - PT 10.00 - 18.00 
SOB 10.00 - 14.00

KARCHER
SZYBKOSCHNĄCY

- p ro fesjonalne czyszczenie  
dyw anów , w ykładzin , tap icerk i 
m eblo w ej i sam ochodow ej

- dojazd  b ezp ła tny

tel. 862-46-18

K A R C H E R
CZYSZCZENIE SZYBKOSCHNĄCE

WYKŁADZIN, DYWANÓW 
TAPICERKI MEBLOWEJ

TAPICERKI SAMOCHODOWEJ

W ojciech P łó c ien n ik  
62-031 Luboń 
ul. D ługa 27

(b-1001

te l.
0601  55  2 8  78



NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta

tel. 810-75-30 0601-790-530
Luboń - Komorniki, ui. Fabianowska 11 ...

BIU RO  O B R O TU  
N IERU CH O M O ŚCIAM I
ul. Biedrzyckiego 19 te l./fax
60 - 272 Poznań 866-41-95

EllmanN
N IE R U C H O M O Ś C I

Posiadamy bogatą ofertę domów, 
działek, mieszkań oraz lokali użytkowych, 
a dzięki stałej współpracy ze 
sprawdzonymi partnerami możemy 
skutecznie dopasować nasze propozycje 
do indywidualnych potrzeb naszych klientów.

Zapraszamy do współpracy 
zarówno właścicieli, 

jak i osoby zainteresowane 
kupnem lub najmem nieruchomości

Maciej Ellmann 
właściciel

(A-002)

HURTOWNIA FIRAN
p .p .h .u . Ciatajitejc

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWE] I DETALICZNEJ:
> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI
> PARASOLE
> SZYCIE FIRAN Z GIPIURĄ NA ZAMÓWIENIE

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a 
(wjazd przy sklepie "SEZAM")

TEL. 8131-800, 8102-827 
ZAPRASZAMY

PON, WT, CZW, PIĄTEK 8.00 - 16.00 
ŚRODA 10.00-20.00 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

- projekty indywidualne i typowe
- nadzory budowlane - odbiory 

i kierownictwo robót
- adaptacje projektów
- zbieranie niezbędnych 

dokumentów
- mapy budowlane oraz 

na prąd - wodę - gaz
- podziały, zapisy notar.
- wybór wykonawców na roboty 

budowlane, elektryczne, 
wodne i gazowe

Luboń, ul. Agrestowa 1 
(przy Szkolnej)
TEL. 810-29-83 [ J ^ Ą Q Ą j

BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD 

(boio, BUDOWLANYCH

BOAZERIA
» T K Ó I S - N I " I { 7 . I » A Ż

§ L
ZAKŁAD STOLARSKI 

ANDRZEJ RATAJCZAK 
ul. JURANDA 24,62-032 LUBOŃ 

TEL. 810-53-33
(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (A.07)

imm
INSTALACYJNY 

U/Ob-MN, QA2, C.O.
U . (OH) 210-21-2$ 
Ul. (OH) 210-21-22

(B-081)

Naprawa 
telewizorów 

i pilotów
Luboń - 3
ul. Kościuszki 4 I (blok)

TEL 813-13-48
(028)

JULIUSZ MICHALAK 

wyRÓb '  spRzedAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 
tei./fax 813-16-95

UBIERZE CIEBIE 
i TWOJĄ RODZINĘ

ATRAKCYJNIE, MODNIE, TANIO

ODZIEŻ DAMSKA 
MĘSKA 
DZIECIĘCA

BIELIZNA
RAJSTOPY
SKARPETY
RĘCZNIKI
POŚCIELE
OBRUSY
PASMANTERIA

POLECAMY
KOŁDRY i PODUSZKI z PIERZA 
(TAKŻE NA ZAMÓWIENIE) 
„PUCHOWY SEN”
U NAS NAJTANIEJ!

LUBOŃ UL. DW ORCOW A 12 
przy przejeździe kolejowym

ZAPRASZAMY 
PN - PT - 9.00 - 17.00 

SOB. 10.00 - 13.00 
ZAPRASZAMY W NIEDZIELĘ PALMOWĄ 
__________________________godz. 10.00- 15.00 J

4 sat-
SPRZEDAŻ 

'O  RATALNA 
TOWARÓW 
i USŁUG

SPRZĘT RTV 
D  - telewizory 
K  - magnetowidy 
■ ■ - wieże audio

CLUB-IV
MONTAŻ ANTEN

SATELITARNYCH 9  WCjŁ *  
MONTAŻ ANTEN r  

TELEWIZYJNYCH 
MINIZBIORCZE INSTALACJE 
DOMOWE TVP/SAT 
godz. otwarcia 11.00- 18.00 D  
sobota 10.00-14.00 U

A / p h il ip s , so n y , Pa n a so n ic '
H  UHOMSON, SAMSUNG

\  f  IKUSI, ALCAD, Ą  A 
)  TELMOR, POLKAT J A

SERUIS TECHNICZNY 
RTWSAT

1 i  - tunery satelitarne
- konwertery sat.
- telewizory, magnetowidy 

wieże

ZESTAWY SATELITARNE 
OBROTNICE TV SAT 1 
ANTENY TELEWIZYJNE .  .  
OSPRZĘT ANTENOWY TV V
(  PACE, AMSTRAD, Ń  
^  COMSAT, UNIDEN J

‘E ?  0 -6 0 2  3 0 -6 6 -7 7
(A-03)

@  8 1 3 1  4 89



BIURO USŁUG PROJEKTOWYCH I DORADZTWA TECHNICZNEGO
PROJEKTY TYPOWE I INDYWIDUALNE, WYCENY NIERUCHOMOŚCI

L uboń, u l. W odna 6 , te l .  8  102 7 7 1 , P o zn ań , ul. G robla 2 2 /4 ,  te l .  8  5 3 2  9 0 5
oferu je:

O projekty techniczne wszelkich budynków 
O projekty techniczne, instalacyjne 
O inwentaryzacje budowlane 
O oceny, ekspertyzy i opinie budowlane 

oraz kosztorysowanie
O porady prawne z zakresu prawa budowlanego 
O szacowanie i wyceny nieruchomości

~  (B-020)
BIURO CZYNNE PON. - SOB. 10.00 - 20 .00
TELEFONICZNY CAŁODOBOWY AUTOM AT ZGŁOSZENIOW Y 8532905

S U P E R  N O W O C Z E S N E

K A R N I S Z E
HURT - DETAL

P R O D U C E N T :

PARPLAST
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(060)

SKLEP
ARTYKUŁY SANITARNO-INSTALACYJIME 

LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO PAW. 10

oferuje: > grzejn iki: PURMO, RADSON
> k o tły  gazow e: BERETTA, JUNKERS, UNICAL
> k s z ta łtk i i rury PCV, m iedziane
> u m yw alk i, brodziki, w anny
> baterie , zaw ory
> junkersy

RATY BEZ PORĘCZYCIELI

OKNA Z PCV
- A  ROLETY ZEWNĘTRZNE ^  

BOAZERIE PLASTIKOWE

f  \  C  D  A  1 A f  62-040 Puszczykowo, ul. Poznańska 73 ŁJ  C  r M l f W  te l./fax (0-61) 81 -33-986

„ Z a w s z e  c iep ło , za w s ze  c ich o , z a w s z e  p rzy je m n ie ”
(B-019)

USŁUG I
O G Ó LNO BUDO W LANE
REM ONTOW E
W YK O Ń C ZEN IO W E

PŁYK I
BO A ZER IE
M ALO W ANIE
SZPA C HLO W A NIE

TEL. KOM. 0601 799 356
IB-090)

Z.R.B.W,.... 
tel. 810 ■ 50-51

i.:

I

remonty łazienek , mieszkań
śc iank i, tynki
b o a z e r i e

Luboń, ui. Polna 12
SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

„ m a x b u d ”
LUBOŃ, ul. Kościuszki 79 

P R O M O C J A !

* STYROPIAN M-15 - 76 zł/m3
* STYROPIAN M-20 - 93 zł/m3
* SIP0REX „24” 4,10 zł/szt.
* SIP0REX „12” 2,05 zł/szł.
* WEŁNA MINERALNA /R0KMUR/

2,71 zł/m2
* CEMENT 164,50/tona

PLUS VAT

* CEGŁA KLINKIEROWA
* CEGŁA PEŁNA
* PUSTAK SZCZELINOWY
* KLEJ ATLAS
* i INNE

TEL/FAX 81-31-920 
CZYNNE OD 7.30 DO 16.00

PRZY PEŁNYM ZESTA WIE - TRANSPORT GRA TIS!

a  B R A M Y
Garażowe - już od 125 zł za rr>2 
Ogrodzeniowe 
również zdalnie sterowane 

A - Rolety okienne

A *
%P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  W I E L O B R A N Ż O W E  

„ R O L E X ”
ul. Sobieskiego 89, 62-032 Luboń (IłU3/)

oprawa ksigzek, czasopism, 
prac dyplomowych, 

magisterskich, 
dokumentacji, roczników

Luboń, ul. Paderewskiego 29
(daw na Pasikowskiego)

tel. 810-24-35 »»)! i

f USŁUGI BRUKARSKIE ^
Luboń, ul. Graniczna 53

Tel. 813-12-56
BUDOWA PARKINGÓW 
oraz CHODNIKÓW z: 

-kostki brukowej 
POZ-BRUK

- płytek chodnikowych 
- kostki granitowej |

V
S z y b k o  i t a n io  !

H O R M A N N
Bramy garażowe i przemysłowe, 

automatyka

Bramy wjazdowe. 
Ogrodzenia.

BEZPŁATNY POMIAR

P H U  „ P O R T A "
ul. 11 Listopada 17 
Luboń
tel. 810 -4 6 -9 2

LfłDY FITNESS CLUB
LUBOŃ, GL. 11-00 LISTOPADA 101 

TEL. 813-04-64
oferuje:

-  S o lA R iu iY I  Z k liM A T y Z A C J Ą  
-  s T A T y w o w y  o p a I a c z  t w a r z y  i d E k o h u

-  s i ł o w N i ą
-  A E R O b ic

k o N C E s jo N O W A N y  C jA b iN E T  k o s M E T y c z is y

szwAjcARskiEj fiRMy JUVEINA
"  w k R Ó T C E  M A S A Ż E  

REUksACyjNE 
lE C Z N ic Z E  

S P O R T O W E  
o d c b u d z A jĄ C E

ZAPRASZAMY 
codziennie 10 .00  - ZZ.00 

soboty 10.00 -16 .00
(R -083)



Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Kierowców 

LOK ■ Poznań 
ul. Czechosłowacka 108 

organizuje kursy 
prawa jazdy 

kat. A, B, C, E-B, E-C
(B-045) oraz kartę R i MR.

Możliwość opłaty w ratach. 
te l.8 3 0 - 10-96

Zestawy
głośnomówiqce

autoalarmy, 
blokady skrzyń biegów
Poznań, ul. Kościelna 56

tel. 813-01-55 
848-45-21 w. 17 

czynne
pn - p t 9.00 - 16.00^
^  ^ _________________________ (B-074)

SALON FRYZJERSKI "PAULINA"
DAMSKO - MĘSKI 

Firmy KADUS - pracujqcy na 
preparatach ekologicznych 

SOLARIUM TURBO 
ZAPRASZA

od pon - piqt - 9.00- 20.00 
sobota - 9.00- 14.00

ul. Sobieskiego 36 
tel. 813-14-40

(B-069) y

FRYZJERSTWO
§ M ĘSK IE

L U B O Ń
ŻABIK0WSKA 62 "J"

ZAPSACZAM
W T . - P T .  1 0 - 1 8  
SOBO TY 8 - 1 3

(b-066)

' USŁUGI REKLAMOWE
8.H.U. JKS SERVICE poleca swoje usługi o zawarcie wynajmu 

powierzchni reklamowych na terenie Lubonia i okolic. 
Oferujemy także kompleksowe wykonastwo reklam planszowych, 

kasetonów, grafiki na samochodach.

te l .  0 6 0 2  6 2 3  3 9 0 . 8 1 3 -0 3 -2 8
^  (B-07S) ^

szyldy, plansze, 
reklamowe kasetony podświetlane, 

reklama na środkach transportu, itp.

(b-101)

r Luboń, ul. Kozińskiego 7 
tel. 810 25 67

PIT -y ROCZNE
sporządzanie

deklaracji
"KSIĘGA" ul. Sobieskiego 10 

Luboń. tel. 810-35-31 
wt, śr, czw. 18.00-20.00

(b-096)

Biuro Podatkowe
Pełna obsługa Firm

Księgi podatkow e, ZUS, 
R ozliczenia pracowników, 

zeznania roczne

mgr Włodzimierz Janicki 
62-031 Luboń, ul. Sikorskiego 11 

tel./fax 813-01-38 
tel. kom. (0601) 74-73-96

BIURO
PRAWNO-PODATKOWE

TERALEX
mgr ZBIGNIEW CHUDZICKI 
pon. - pt. godz. 8 .0 0 -1 6 .0 0

LUBOŃ UL. 1 MAJA 24A
tel. 810-52-11 

tel. kom. 0601-755-211

PZU SA ŻYCIE 
ŻYCIE TO SKARB

ubezpieczenia na życie 
posagowe 

emerytalne
doradzi Ci
Doradca Ubezpieczeniowy
Teresa Przybylska
Luboń, ul. Wojska Polskiego 41 a
te l.8 -1 0 3  - 628

BIURO
EKONOMICZNO-KSIĘGOWE 

TEL. 8 1 0 -4 4 -1 3
w ykonuje u słu g i w zakresie:

> kom puterow e prow adzenie  
podatkow ych k siąg  
przychodów  i rozchodów

> kom puterow e prow adzenie  
k siąg  rachunkow ych

> deklaracje pod atk ow e VAT
> deklaracje ZUS
> roczne zeznania p odatkow e

__________ _____________________________________ (b-041)

Biuro Rachunkowe
mgr Alina Pastusiak 

Luboń, ul. Armii Poznań 46 
t e l . 8 1 3 - 1 7 - 1 4  ^

św iad czy  u s łu g i w  za kres ie :
*  prowadzenie ksiąg handlowych
* prowadzenie ksiąg przychodów  

i rozchodów
* prowadzenie ew idencji VAT
* rozliczenia z ZUS
* sprawy kadrowe

rozliczenia roczne P IT  _
BIURO POSIADA

ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
MINISTRA FINANSÓW  w

L E C Z N I C Z Y  -  K L A S Y C Z N Y

HltilENICZNO-KOSMKTYCZNY 
(ca łeg o  c ia ła )

re la k sa cy jn y  
w sp om agający  
p rzy  od ch u d zan iu

SPORTOWY
odnow a b io logiczna organizm u

WIZYTY DOMOWE:
Zgłoszenia telefoniczne 
w godz. od 20.00 do 21.30 
Piotr Bartkowiak 
Ul. Żabikowska 62J/21 
Luboń
Tel. dom. 810-41-81 

I H A f t A ! !
Oo k oń ca  m arca  p rom ocja
> p ie r w sz a  w iz y ta  - 40% zn iżk i
> n a sien n e  w iz y ty  - 20% zn iżk i

V _________________________________________________(b-094)

„Odcssos" sp z o.o.
Gobinet Rehabilitacji 
i odnouuY biologicznej

d r  I r e n o  J a s z y n a
Pełna diagnostyka, na 

podstawie badania 
tęczówki oka 

Skuteczna pomoc w 
stanach chorobowych 
metodami naturalnej 

medycyny:
# refleksoterapia 

(akupunktura)
# hom eopatia

# zioła
# apiterapia (leczenie  

produktami pszczelim i)
# m asaż i terapia

manualna
[ 6 2 - 0 3 1  L u b o ń , u l. W o js k a  P o l s k i e g o  1 6  

re j. t e l .  8 1 0 - 3 6 - 9 7  
p n . - p t .  1 0 . 0 0 - 1 4 . 0 0 / 1 6 . 0 0 - 2 0 . 0 0  

s o b .  1 0 .0 0  - 1 4 . 0 0  .

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53. TEL. 81-03-031

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 16.00 - 20.00  
CODZIENNIE SOBOTY 8.00 - 12.00

STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia 
stom atologiczna

•  Protezy szkieletow e  
akrylanow e

•  Korony, mosty 
porcelanowe, m etalow e, 
akrylanow e

•  W kłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

(B-012)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE



Lek. M ed.
Daniela Rogal - Przybylak

ginekolog położnik 
leczenie homeopatyczne
Luboń, ul. Dworcowa 20 

(przy przejeździe 
do Zakładów Chemicznych)
poniedziałki, środy 17- 19
również rejestracja 
telefoniczna (B 004)
do godz,19,tel. 81-30-830

__________________________________________________ A

GABINET LEKARSKI
PEDIATRA

Lek. med.
Jolanta M ichocka
Luboń, ul. ks. Słreicha 7/2

tel: 81-30-350
Wizyty domowe u pacjenta

___________________________________________________ (B-014)

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
LEKARSKO-PROTETYCZNY
Zachodnie materiały, znieczulenia 
Protetyka w pełnym zakresie 
Lakiery zapobiegające próchnicy 
Porady, konsultacje bezpłatnie 
Pneumatyczny scaler do zdejmo­
wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny 
dla szkliwa zęba.
RENTGEN NA MIEJSCU

L ________
Z A P R A S Z A M Y

FULL
DENT

♦
♦
♦
♦
♦

Twój
domowy 

DEN dentysta

ZA P AM IĘ TA J

FULL
i

(B-001)

Luboń, ul. Karłowicza 16, tel: 813-13-05 
tel. kom. 0601 799 333 

Rejestracja codziennie 10.00 -  20.00

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE
Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pawilon)

Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:
P> Ginekologia i położnictwo, USG

dr W. Kozerski 

dr M. Dembińska

pon. 18.30 - 20.00 
czw. 17.30-19.00

śr. 17.00-18.30

f  84-85-312 

86-50-787
(7 Choroby serca, EKG 

Interna wtorki, czwartki 7c “ 86-19-740
dr W. Skorupski
Rejestracja wyłgcznie telefoniczna

Chirurgia ogólna 
Poradnia chirurgii naczyń pon. 16.30 - 18.00 7 86-10-864
dr J. Chmielecki

L> Laryngologia 
dr K. Chmielecka pon. 16.30 - 18.00 86-10-864

Dermatologia 
dr M. Kopaczyńska

pt. 16.30-18.00 86-78-153

£> Okulistyka 
dr A. Woźniak

śr. 16.30- 17.30 
pt. 16 .30-17 .30 81-30-087

Honorujemy ubezpieczenia medyczne. (B 002) 
Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.

dr n. med. Arkadiusz BANACH
GINEKOLOGIA - USG

• DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
• SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów piersi
• OZNACZANIE JAJECZKOWANIA |USG dopochwowe)
• KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
• KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

(B-017)

Poznań, ul. Świerkowa 5 (Dębiec) t e l .  3 2  1 7  0 8

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
z-ca O rdyna tora  O d d z ia łu  D erm ato log ii 

S zp ita la  im .J .S tr u s ia  
P-ii ul. S zko lna  8

IIUU1)
G A B IN E T
L uboń , u l. S za firow a  23  godziny przyjęć: 
20 0 m  o d  U rzędu M ia sta  ' pon.-śr.
tel. (061) 813-14-87 18 .0 0  -1 9 .3 0

<P L ‘D m (ix m  o ę Ó L 9 ^ i dr Anna Hornowska -  Banach
@  *  leczenie O S T E O P O R O Z A

otyłości •  komputerowe oznaczanie gęstości kości
\ d *  schorzenia (densytometria)

pulmonologiczne •  kompleksowe leczenie
dr m ed. Andrzej K. Hyżyk U S G  j a m y  b r z u s z n e j  i p r o s t a t y

Luboń, ul. Okrzei 42 E K G
tel: 813-04-07 Rejestracja,telefoniczna 32-17-08

Tei. Kom. uóUz-/o-uu-d i
(B-031) Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec) « oi8>

KOMPUTEROWE LABORATORIUM ANALIZ LEKARSKICH

LABO-MED
•  punkt pobrań - Luboń, ul. Żabikowska 62 (pawilon) 

czynny codziennie oprócz sobót od 7.30-9.30 
•  punkt pobrań - Luboń, ul. Poniatow skiego 20 

(Przychodnia Lekarza Rodzinnego, pokój 202) 
czynny codziennie oprócz sobót od 8.00-10.00

Oferujemy szeroki zakres podstawowych i specjalistycznych  
analiz lekarskich w krwi i w moczu 

ZNIŻKI DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW (BM9

A lina Kasprowicz lekarz chorób wewnętrznych
EKG
c u k ie r  w e  k rw i 
b ad an ia  w s tęp n e  

(B-°34) b ad an ia  o k res o w e
przyjęcia: w torki 17 .00  ■ 18.00  
Przychodnia P rzyzak ładow a WPPZ  
Luboń, ul. A rm ii Poznań 49
w izyty  dom ow e te l. 8130 -738

RESTAURACJA

62-040 PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47

(B-029)

EACG
L ,

P R A C O W N IA  O P T Y C Z N A
.uboń, Żab ikow ska 47

Y \i\ \
czynna codziennie od 10.00 do 17 

w soboty od 10.00 do 12

W yko nu ję  usług i na recep ty ,  ró w n ie ż  w  Przychodn i  R e jonow e j w  Ż a b ik o w ie

pokój 104 w środy od 9.00 - 11.00

GABINET
PEDIATRYCZNY

Maria Przymuszała
specjalista chorób dziecięcych

Luboń, ul Ks. Słreicha 17

TEL: 81-30-482
TAKŻE WIZYTY DOMOWE

(B -016),B-(006)



SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w roku 1894

ODDZIAŁ W LUBONIU
62-030 plac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B", II piętro

tel./fax 81-30-131

przyjm owanie  
oszczędności 
oprocentow anych  
w stosunku rocznym:

dla lokat
i wkładów terminowych

1 -tygodniowych - 11%
2- tygodniowych - 12%
3- tygodniowych - 14%

udzielanie kredytów

na działalność gospodarczq oprocentowanych 
w zależności od skali ryzyka.

dyskontowych 26%
b^  Kredyty preferencyjne

- inwestycyjne dla rolnictwa AR i MR 
^  Kredyty preferencyjne obrotowe 

dla rolników 9,8%
1- miesięcznych - 16,5%
2- miesięcznych - 16,5%
3- miesięcznych - 18,5% 
6-miesięcznych - 19,5%

12-miesięcznych - 20%
24-miesięcznych - 20,5%

kredyty gotówkowe: do 6 mieś. 29%
powyżej 6 mieś. 31%

*^ d la  posiadaczy ROR: do 12 mieś. 27%
do 36 mieś. 28%

Odsetki naliczane sq według zmiennej stopy procentowej.
Bank stosuje kapitalizację odsetek po upływie zadeklarowanego okresu.
Wkłady oszczędnościowe sq gwarantowane przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.

w poniedziałki 
8.00 -  15.30 
od wtorku do piqtku 
7.45 -  14.00

/

Oprocentowanie lokat oszczędnościowych

Okres trwania Zmienna stopa Odsetki Stała stopa
lokaty procentowa* po okresie procentowa*

1 tydzień - - 14,50%
2 tygodnie - - 15,50%
3 tygodnie - - 16,50%
4 tygodnie - - 17,50%
1 miesiąc 17,75% 1,48% 17,75%
2 miesiące 18,89% 3,15% 18,89%
3 miesiące 20,05% 5,01% 19,50%
4 miesiące 20,22% 6,74% 19,75%
5 miesięcy 20,65% 8,60% 19,90%
6 miesięcy 21,09% 10,55% 20,00%
7 miesięcy 21,27% 12,41% 20,00%
8 miesięcy 21,45% 14,30% 19,99%
9 miesięcy 21,92% 16,44% 20,00%

10 miesięcy 22,11% 18,43% 20,00%
11 miesięcy 22,30% 20,44% 20,00%
12 miesięcy 23,09% 23,09% 20,00%
2 lata 23,95% 47,89% -
3 lata 28,39% 85,16% -
4 lata 31,84% 127,37% -
5 lat 35,84% 179,21% -

* EFEKTYWNA STOPA PO OKRESIE LOKATY W UJĘCIU ROCZNYM 
- UWZGLĘDNIA MIESIĘCZNĄ KAPITALIZACJĘ ODSETEK

Odsetki 
po okresie

0,28%
0,59%
0,95%
1,34% 
1,48% 
3,15% 
4,88% 
6,58% 
8,29% 

1 0 ,0 0 %

11,67% 
13,33% 
15,00% 
16,67% 
18,33% 
2 0 ,0 0 %

E^JeUt to 'ymc iłyrtiutZj
i o  u K j j \ J C c i £ i / y X / .

BANK
PRZEMYSŁOWY SA w ŁODZI

Oddział w Luboniu, ul. Sikorskiego 44, tel. (0-61) 813-14-11


